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Uczestniczka porwania dziecka, służąca teściowei lotnika, 
popełniła samobójstwo, otruwszy się ciankiem potasu 


Aresztowanie szofera Brinkcria i przyjaciela pokojów iti 


NOWY JORK, 11 czerwca— 
Potworna afera porwania dziec 
ka Lindbergha wypłynęła znów 
na czoło sensacji prasy amery- 
kańskiej w związku z 


SAMOBÓJSTWEM ANGIELKI |’? 


VIOLETTY SHARPE, 
26-letniej służącej w domu p. 
Morrow, teściowej płk. Lind- 
hergha. 


Szef polieji stanu New Jersey 
pik. Schwarzkopf oświadczył 
pe samobójstwie Violetty Shar- 
pe, iż była ona silnie- podejrza- 
na p 
WSP6ŁUDZIAŁ W PORWANIU 

MAŁEGO LINDBERGHA 


i znajdowała się pod stałym do 
zorem. policyjnym. 

Zeznała ona, że krytycznej 
nocy, gdy porwana dziecko, ba- 
wiła wraz z siostrą i 
UWOMA MŁODZIEŃCAMI NA 

WYCIECZCE. 


Pokojówka nie chciała wyja- 
wić początkowo nazwisk mis- 
dzieńców, twierdząe, że ich nie 
znała. Dopiero po dłuższych na 
leganiach wyjawiła nazwisko 
jednego z nich. Jest to 
SZOFER TAKSÓWKI ERNIE 

BRINKERT 


podejrzany równieź o udział w 


uprowadzeniu i zamordowaniu 
dziecka Lindbergha. 

Gdy wezwano ją ponownie 
w cechi otrzymania 


ZAŻYŁA CJANKU POTASU 
I ZMARŁA. 


Am$śljaprowadzi już 3:0 


Polski doubl ami razu mie doszedł do giosu.— 
Wspaniałe zwycięstwo Febdy nad Davidem 


Telefonem od specjalnego wysłinnika „Głosu Porannego" 


Jak było do przewidzenia, an 
glicy z łatwością wygrali po- 
dwójną grę i obecnie prowa- 
dzą juź w stosunku 3:0, mając 
zapewnione zwycięstwo. 

Z wyniku gry Perry, Heghes 
— Warmiński, Hebda, który 
brzmi 6:0, 6:2, 6:0 widać, iż w 
tej konkureneji nie mieliśmy 
nie do powiedzenia. O samej 
grze nie da się też wiele powie- 
dzieć, gdyż przez całe 40 mi- 
nut jej trwania goście miebi 
miażdżącą przewagę. 

Początkowo Warmiński grał 
bardzo źle. Nie mu się nie uda- 
walo i tracił każdą piłkę, póź- 


Wybuchy 


poecisieów 


w zakładach artyleryjskich 


PARYŻ, 11 czerwca. — W 
artyleryjskich zakładach do- 
świadczalnych w Bourges wy» 
darzył się wczoraj tajemniczy 
wypadek. S 

Z niewytłumaczonej przyczy 
ny eksplodował 15 i pół cen- 
tymetrowy pocisk armatni, za- 
bijając jednego robotnika i ra- 


niąc dwu innych. 

Gdy na miejsce wypadku po- 
spieszył kapitan nastąpił z nie- 
znanych przyczyn drugi wy- 
buch, wskutek którego kapitan 


i 7 robotników odniosła ciężkie 
rany. 

Stan dwu robotników jest 
beznadziejny. 


Katastrofa w Ciechocinku 


Samolot rozbił się przy lądowaniu 


CIECHOCINEK, 11 czerwca. 
(PAT.) — Dziś, o godzinie 18 
m. 15, miała w Ciechocinku 
miejsce katastrofa lotnicza. 

Samolot Aeroklubu warszaw 
skiego RND 4 przy lądowaniu 


skapotował. Por. pilot Mieczy- 
sław Kronaszko został ranny. 
Inż. Wędrychowski Jerzy do- 
znał ogólnych potłuczeń i „szo- 
ku* nerwowego. 

Aparat został zdruzgotany. 
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dodatko: | w człery sni 
wych wyisśnień, Violetta Shar- |przez l.indbergha Condonowi |BRINKERT ZOSTAŁ ARESZ- 


Jak się okazuje obecnie, 
SIOSTRA SAMOBÓJCZYNI 
WYJECHAŁA DO ANGLJI 


50.060 dolarów przeznaczonych 


na okup dla bandytów. Władze |i ulokowany w więzieniu Whi- 
amerykańskie zwróciły sie do |teplais pod N. Jorkiem. Do miej 


niej zaś, gdy zdołał opunować 
tremę i grał nieco spokojniej, 


zawodził zupełnie Hebda. Lwo-| W dniu dzisiejszym, jako w 


wianinowi nie wychodził ser- 
wis, wszystkie piłki były za 
krótkie i szły w siatkę, to też 
polski doubl tracił punkt po 
pinkcie. 

Para angielska pokazała swą 
wysoką klasę. Świetna w głębi 
kortu i w grze przy siatee, do- 
skenale zgrana, nie miała po- 
ważniejszej roboty. Zwłaszcza 
wyróżnił się Perry swem nie- 
zawodnem podejściem do siat- 
ki. Perry i Hughes grą swą 
dowiedli. iż nie na próżno uwa 


żani są po francuzach Cochet; 


Brugnon za najlepszych doun- 
hlistów świata. 

Jaśniejszym punktem dnia 
wczorajszego było nadprogra- 
mowe spotkanie rezerwowego 
gracza reprezentacji angielskiej 
Davida z Iwowianinem Heb- 
dą. Lwowianin święcił wielki 


sukces, bijąc zdecydowanie 
przeciwnika w stosunku 6:3, 
8:4, 6:2. 


Hebda miał przez cały czas 
przewagę i grał wyłącznie na 


|słaby bakhānd przeciwnika, sto 


sując długie zagrania. Gdy na- 
tomiast ten próbował dojść do 
siatki, mijał go z łatwością 
świetnie skrącanemi piłkami. 
Zwycięstwem tem Hebda po- 
twierdził swój wielki sukces od 
niesiony w meczu Racing Club 
— Legia, kiedy to w dwu se- 
tach pokonał francuza Gentie- 
na 6:2, 6:2. 

Sukces łwowianina nagrodzo 


po wypłacenia | jej. 


2 prośbą o odszukanie siostry | nje 
Violetty Sharpe i przesłuchanie SŁYNNEGO CONDONA, 


który, pobrawszy od Lind- 
bergha 50.000 dolarów okupu 
za wydanie dziecka, wręczył je 
bandytom. Ma on być skoniron 
towany z Brinkertem. 


Według wiadomości, neđe- 
szłych z Nowego Jorku, policja 
tym razem znajduje się 
NA ŚLADZIE PRAWDZIWYCH 

MORDERCÓW, 
małego Lindbergha. 


NOWY JORK, 11 ezerwca— 
(PAT. — Stan New Jersey 
zwrócił się z formalnem żąda- 
niem wydania aresztowanego 
wczeraj wieczorem Ernesta 
Brinkerta. Skonfrontowano go 
z dr. Condonem, który jednak 
nie jest pewny, czy jemu wrę- 
czał okup w wysokości 50.000 
dolarów za wydanie dziecka 
Lindbergha. 

W Detroit aresztowano 20- 
ictniego Roberta Burnsa, który 
był w przyjaźni z Violettą Shar 
pe. Ma on być przesłuchany w 
związku ze sprawą porwania 
dziecka Lindhergha. Agenei po 
licji sądzą jednak, iż Burns nie 
był wmieszany w tę sprawę. 


POW" HB ERZIE - 


londyńskiego Seottland Yardu ba tej sprowadzono obet 


'TOWANY 


ny został przez publiczność dłu 
go niemilknącemi oklaskami. 


ostatnim dniu meczu tennisowe 
go z Anglją o puhar Davisa, ro- 
zegrane zostaną dwie gry poje- 
dyńcze, a mianowicie: Perry — 
Maks Stolarow i Tłoczyński — 
Lee. Zwłaszcza to ostatnie spot 
kanie zapowiada się niezwykle 
ciekawie i, wobec doskonałej 
formy mistrza Polski, nie jest 
wykluczone jego zwycięstwo, a 
co za tem idzie i zdobycie na 
anglikach pierwszego, a tak 
bardzo zaszczytnego i upragnio 
nego punktu. 


Flota angielska w Gdyn 


4 kontrtorpedowce zawiną do naszego portu 
wojennego 


GDYNIA, 11 czerwca. (Pat.) 


kontrtorpedowców wyruszy st4 
Dywizjon floty angielskiej, któ |tek żeglugi polskiej, „Jadwiga“. 
ra zawita do portu gdyńskiego | Okręty angielskie zatrzyma- 
w dniu 15 b. m.: składać się bę|ja się w porcie wojennym w 
dzie z kontrtorpedowców: „Wi- | Gdyni. Jeden z kontrtorpedow- 
vien*, „Wessex“, „Westeott“, i |ców dostępny będzie dla zwie- 
„Wolfhound“. dzania go przez publiczność, 
Na spotkanie angielskich 


fałszywe banknoty za 50.000 -march 


wykryte w drukarni berlińskiej 


BERLIN, 11 czerwca. (Pat.) Skonfiskowano falsyfikaty 
Na przedmieściu Berlina poli- | banknotów 20-markowych na 
cja wykryła kryjówkę fałszerzy | sumę około 50.000 marek. Fal» 
banknotów, mieszczącą się w |syfikaty te miały być w najbliż 
jednej z drukarń. Właściciela | szych dniach puszczone w 0- 
drukarni i jego pomocnika are- | bieg. 
sztowana. 


p 
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Kongres pieknych siów 


Gdy na półkach księgarskich 
ukazała się książka byłego mi- 
nistra przemysłu i handlu Eu- 
genjusza Kwiatkowskiego p. t. 
„Dysproporcje*, wróżono książ- 
ce tej wielkie powodzenie. Mi- 
nister przemysłu i handlu obec- 
nego regimu zabiera głos w spra 
wach aktualnyeh, Już nie jest 
związany z rządem, siedzi w Mo 
ścicach i nie jest zmuszony do 
powtarzania stereotypowych 
zdań, które obowiązują ludzi o- 
bozu. Może wyzwolić się z fra- 
zeodłogii partyjnej, z karności 0- 
bowiązującej na terenie bloku 
hezpartyjnego współpracy z rzą 
dem i opowiedzieć coś o swo- 
ich przeżyciach, doświadeze- 
niach i pracy pod rządami czyn- 
nika decydującego, pana Bar- 
tla itp. 

Mężowie stanu w regimie o- 
hecnym zjawiali się nagle 1 nie- 
spodzianie, nikt jeszcze wczoraj 
nie słyszał o zdólnościach finan 
sowych pana wiceministrą KO- 
ea, a już teraz uchodzi on za 
autorytet i znawcę stosunków 
finansowych na rynku mlędzy- 
narodowym. Zjawiają się na- 
zwiska w sgóle nieznane i do 
dziś dnia trudno ustalić czem 
rządzą się w chwili obecnej lu- 
dzie, którzy lansują kandyda- 
tury, dlaczego zostają wysunię- 
ci na czołowe stanowiska ludzie 
bez wczoraj, tak jak nie wiemy, 
dlaczego nagle znikają, mając 
tem -samem całą przyszłość 
pozą sobą. 

Zdawałohy się, że pan mini- 
ster Eugenfasz Kwiatkowski od- 
słoni w pierwszym rzędzie przy- 
czynę swego zławienia się w mi 
nisterstwie przemysłu i handlu, 
że wytłómaczy jakim cudem 
skromny inżynier z Chorzowa 
zjawił się w gmachu przy ulicy 
Elektorałnej jako minister prze 
mysłu i handlu, w jakim war- 
szłacie układał przedtem pro- 
gram gospodarczy Polski, by 
móe stanąć na czele życia gos- 
podarczego w chwili odpowie- 
dzialnej. ae) 

Wyjaśnienia tego pan Kwiat- 
kowski nie dał. Ten poeta na 
posterunku gospodarczym po- 
przestał na wizji przyszłego ży- 
cia gospodarczego Polski, na 
zdawkowym rzucie oka przy ©- 
mawianiu przeszłości historycz- 
nej Polski, na rozwodnieniu 
myśli programowych, wypowia- 
danych często przez organy pra 
sowe obozu rządzącego © ko- 
nieczności wzmocnienia władzy, 
o Batorym jako ideologicznym 
ojcu bata, o losach konstytucji 
3-go maja, którą mógł uratować 
jedynie jakiś przewrót majowy... 

Pan minister Kwiatkowski na 
leży. do typu marzycielł. Już 
w ubiorze jego, w wiązaniu ezar 
nego krawata jest cos z poety 
początków 19-g0 wieku, z fan- 
tasty oddającego hołd kierunko- 
wi idealistycznemu w historji. 
Na konferencjach gospodar- 
czych nieraz snuł on marzenia 
niczem Gajowiec z „Przedwio- 
śnia* Żeromskiego, mówiąc o 
swojem ukochanem morzu, © 
swojem ułubionem dziele—Gdy 
ni, upiększające cyfry tak szum- 


nym potokiem wymuskanych 
słów, iż nieraz zdawało stę dzien 
nikarzom, że są słuchaczami 
cudownej symfonji gospodar- 
czej, że miast kartek ze słowa- 
mi pan minister przerzuca kart- 
ki z nutami, że śpiewnie gra, 
przymykając oczy z zachwytu. 
Były to piękne czasy rozwo- 
ju gospodarczego Polski, szczę- 
ście dopisywało regimowi, strejk 
węglarzy angielskich wzmocnił 
znaczenie Górnego Śląska, roz- 
wijał Gdynię, realizował marze- 
nia ministra Kwiatkowskiego o 
rozbudowie życia gospodarcze- 
go, termometr gospodarczy 
szedł ciągle w górę, przeciwnicy 
polityczni regimu nie mieli nie 
do zarzucenia panu ministrowi 
Kwiatkowskiemu. Zresztą nie- 
potrzebna była żadna polityka; 
we wszystkiech dziedzinach prze 
mysłu i handlu obserwowano 
wzrost konjunktury i dwaj tru- 
hadurzy regimu, pan premier 
Bartel i pan minister Kwiat- 
kowski wygrywali na puzonach 
hymn o szczęściu. Tablice sta- 
tystyczne świadczyły nieustan- 
nie o wzroście prosperity, a pan 
minister Kwiatkowski miał moż 
ność na wszystkich konferen- 
cjach prasowych wskazywać 
pakem na te świeczniki jaśnie- 


ącej teraźniejszości życia gos- 
i a 


p-darczego. 


nowskiego optymista, minister 


Przekroczenia budżetowe nie |częchowicz. Rada ministrów 


mogiy być wówczas grzechem. 
Był wieki staw i wielka grobla. 
Miał wówczas możność pan mi- 
nister Kwiatkowski pięknie ma- 


tworzyła orkiestrę, w której po- 
szczególni członkowie z nadmia 
ru radości sami deśpiewywali 
teksty, przeznaczone jedynie dla 


rzyć na jawie, wygłaszająe prze- solisty - śpiewaka, 


mówienia na konferencjach, z 
udziałem  przedstawięieli sier 


Przeminął czas. Kryzys gos- 
podarczy coraz więcej doku- 


gospodarczych, mial prawo | eza}, W słowach pana mini- 


snuć teorje najbardziej oder- 
wane. A w międzyczasie, mię- 
dzy jedną konferencją a drugą 
jeździł do swego ulubionego 
dziecka, do Gdyni, patrzeć na 
gigantyczny rozwój portu i o- 
powiadać następnie z trybumy 
parlamentarnej o  amerykań- 
skim wprost rozroście tego mia- 
sta. 

Chwile szczęścia trwały jed- 
nak krótko. Wiamo kryzysu 
wszechświatowego zajrzało rów 
nież i do Polski; odpędzał je pię 
knemi słowy p. minister Kwiat- 
kowski, mówiąc coś uczenie o 
rozpiętości cen, prawił o konie 
czności meljoracji życia gospo- 
darczego i coraz więcej zwijał 
żagle twórczej fantazji w swo- 
ich przemówieniach. 

Gdy minister Kwiatkowski 
przemawiał w pierwszym okre- 
sie z trybuny sejmowej zdawa- 
ło się, że na tryhunie stoi Ma- 
rinetfi, tak entuzjastycznie 
brzmiała pieśń o rozwoju gospo- 
darczym Polski. Á wtórowal 
mu w koncercie pelen radósnej 


z dobrym pokarmem poszuki - twórczości minister Składkow- 


wana. 


Oferty zgłosić do admi- |Ski, przeciwstawiał się pesymiz- 


nistracji „Głosu sub. „Mamka“ |mowi profesora Adama Krzyża- 


List do nieznajomej 


kióra praśmie zosiać prosłuluńicą 


Szanowna Panil 


stra Kwiatkowskiego słychać by 
ło już coś z łahędziej pieśni po- 
żegnania; był coraz smutniej- 
Szy; krążyły pogłoski, że nie 
może stać na posterunku gospo- 
darczym; został zrujnowany ma- 


terjalnie, gdyż minister przemy 
słu i handln jest gorzej płatny, 


niż dyrektor przedsiębiorstwa 
na Górnym Śląsku. 


7.n30* 
od wsirzĄ5h 


| 


Ukazywa- 
ły się pogłoski coraz prezaiez- 
niejsze, tak mało lienjące z pte 


tycką postacią i działaniem mì- 
nistra przemysłu i handlu, nana 
Kwiatkowskiego. 


Aż po kilku latach przyszła 
książka p. t. „Dysproporcjeć— 
Gdyby zjawiła się w r. 1926-7, 
byłaby może uzupełnieniem ów- 
czesnego stanu rzeczy w obozie 
rządzącym. Gdy zjawia się 
dzisiaj, stanowi dziwną dyspro- 
porcję między smetkiem dnia 
dzisiejszego, a marzvcielskiem 
wizjonerstwem pana Eugenju- 
szą Kwiatkowskiego. I piękne 
słowa, które tak eudnie zebrał 
pan minister Kwiatkowski na 
307-u stronicach ida, niestety, 
na marne. To wszystko uż zo- 
stało powiedziane, ale to wszy: 
stko już dawno przebrzmiało.. 

REGNIS. 
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łecznej obłudy, całą niemoral- 


W liście, zamieszczonym w |ność samych podstaw dzisiej- 


„Głosie Porannym* 
m., zwraca się Pani do redakcji 
z prośbą o udzielenie kilku in- 


z dnia 3 b. |szego ustroju. 


Mężczyźni, którzy będą Panią 
kupowali, dadzą Pani odczuć 


formacji, potrzebnych dla speł- |swoją nikczemną, sadystyczną 


nienia Pani „stanowczej decy- 
zji“. Postanowiła Pani zostać 
prostytutką. Chce Pani wie- 
dzieć, jak się dostać „pod kon- 
trolę policyjna“, czy będzie mo- 
żna ukryć Pani zawód przed jej 
rodzicami i czy prostytutka mo- 
że otrzymać paszport zagrani- 
czny, zamierza Pani bowiem, 


zarobiwszy trochę pieniędzy, v- || 
Zastrzega się Pani || 
I pociesza- |; 
niem“ i nie życzy sobie jakie- || 
Życie |: 


puścić kraj. 
przed _ „wszelkiem 
goś doraźnego wsparcia. 
Pani było okropne, obecnie znaj 
duje się Pani w nędzy, ma Pani 
„tego wszystkiego dość aż po 


szyję“. Nie wierzy Pani w po- Ej 


prawę swego losu. 


Oczywiście redakcja nie mo- || 
że uzielać tego rodzaju informa |. 
cji. Wydrukowano ten list, ta- |i 


ko wymowny dokument cza- 
sów. Można wszelako uprzy- 
tomnić Pani pewne szczegóły, 
o wiele ważniejsze, niż te, które 
Pani porusza w swoim liście. 
Powinna Pani wiedzieć, eo Pa- 
nią czeka na drodze, którą Pani 
uważa za jedyne dla siebie wyj- 
ście; 


ludzi. Będzie Pani zaliczona do 
iszumowim społecznych, pogar- 
dzana i prześladowana. Odczu- 
je Pani na sobie całą ohydę spo- 


Zostanie Pani odrazu zdegra- |” 
dowana do najniższej kategorji |: 


wyniosłość i swaje podle tchó- 
rzostwo: będą mówili Pani „ty“ 
i żaden z nich nie ukłoni się 
Pani na ulicy. Ci, którym się 
pani spodoba i którzy będą Pa- 


zz aty WET 


m | względnej uległości. 
;|śmiechu albo płaczu, Pani rolą 
i| bedzie rola żywego przedmiotu. 


I| strony łotrów, którzy 


|eicli, którzy ulożą 
'|sobą, który z nich będzie Pani 


nią odwiedzali stale, ukryją to 
w faemnicy, jak przestępsiwo, 
bowiem wizyta u Pani uchodzić 
będzie za coś hańbiącegv. 

Kobiety, choćby najbardziej 
rozpusine i sprzedajne, lecz nie 
zarejestrowane, będą się do Pa- 
ni odnosiły z pogardą. 

Będzie Pani narażona na zwie 
rzęce brutalstwa, na potworne 
chamstwo płacącego gościa, dla 
którego nie będzie istniała Pani 
wola, uczucie, myśl, Ujawni on 
caly swój bezwstyd. Zażąda bez 
Zażąda u- 


Nie umiknie Pani terroru ze 
potrafią 
Panią osaczyć, by ciągnąć zys- 
ki z jej pracy. Noc miasta wy- 
śle do Pani swoich przedstawi- 
się między 


„opiekunem, to znaczy który 
będzie Panią bił, katował i za- 
bierał pieniądze. 


Policja nie będzie sobie ro- 


|biła z Panią żadnych ceremonji, 
| Prostytucja jest tak bliska świa- 
3 |ta kryminalnego, że nie ominie 


Pania zetknięcie się z tym świa- 
tem. To też będzie Pani nie 
raz aresztowana, a w każdym 
wypadku, w każdym zatargu, 
skandalu, awanturze, najmniej 


| wiary dają prostytutce, wycho- 
8 dząe z założenia, że jej wierzyć 


nie można. Podczas obławy bę- 
dzie Pani ścigana ną ulicach 


podczas manewrów armji wło- | miasta, jak wściekłe zwierzę, a 
skiej w Rzymie przed królem |krzyk Pani nie wzruszy prze- 


Emanuelema 


chodniówe 


tańsze 

a przytem trzechkrofnie trwalsze od 

skóry, elastyczne w chodzegia | ale- 
przemakalne. 


one ę wi 


Przyjdzie choroba. Przyjdzie, 
choćby Pani najskrupulatniej 
poddawała się nakazanym ogle- 
dzinońm lekarskim, Bydle ludz- 
kie zarazi Panią z całą świado- 
mością, a krzywdy swojej nie 
hędzie Pani mogła dochodzić. 

Jako początkująca prostytut 
ka przeżyje Pani rzeczy niewy- 
mownie ciężkie. Jeśli Pani te- 
go ciężaru nie dźwignie, a z 
drogi tej cofnąć się już nie po- 
trafi, podzieli Pani los tysięcy 
prostytutek: zacznie Pani pić 
wódkę. Ta będzie jedyny „ra- 
tunek“, W os/abianiu świada- 
mości swego położenia, w oszą» 
łamianiu się, w dobijaniu resz- 
lek «człowieczeństwa. Powoli, 
powoli zacznie w Pan! zanikać 
wszelka wrażliwość ludzka, stę- 
pieją Pani nerwy. I wtedy bę- 
dzię można powiedzieć o Pani 
życiu ta, co powiedział pisarz 
rosyjski, Knprin, w pawieści 
„Jama* o domu publicznym: 
„Cała groza polega tu na dem, 
że niema tu już żadnej grozy”. 
W tem dalszem stadjnm Pani 
życia, jako prostytutki, zani- 
knie wprawdzie poczucie okrop- 
ności Pani položenia, ale to jnź 
nie będzie życie, lecz znieczulo- 
ua, beznadziejna wegelacja. 

Dlatego też decyzja Pani nie 
prowadzi do żadnego ..wyjścia** 
lecz do moralnego samaunice 
stwienia. 

Oto są szczególy stokroć waż- 
niejsze, niż te, a które Pani py- 


ta w liście do redakcji. 


Józef Wasowski 


Nr. 161 


Śmierć 
Hipolita Śliwińskiego 


Ze Lwowa donoszą o śmierci 
ś. p. Hipolita Śliwińskiego, wła 
ciciela przedsiębiorstwa budo 
wlanego. 

Już od wczesnej młodości w 
szeregach młodzieży demokra- 
tycznej poświęcił się ś. p. Hipo- 
lit Śliwiński pracy mad odro- 
dzeniem ruchu niepodległościo- 
wego. 

W 1911 roku wszedł ś. p. Hi- 
polit Śliwiński do parlamentu 
austrjackiego, a w odrodzonej 
Polsce piastował mandat posel- 
ski w dwuch pierwszych sej- 
mach. 


Spadek eksportu 
zboża i węgla 
Eksport zbóż chlebowych w ma 
łu wyniósł ogółem 17,763 ton wo- 
bec 33,691 ton w kwietniu r. b, 
czyłi spadek wynosi ok. 50 prow. 


Wartość  wywiezionego zboża 


wynosi przeszlo 4 i pół milj. zł. 

W maju r. b. wywieziono z Pol- 
ski 744 tys. ton węgla, a więc o 
97 tys. t. mułej niż w kwietniu 
r. b. Na rynki licencyjne wywiezio- 
no ogółem 150 tys. t, a więc o 32 
tys. t. mniej niż w kwietniu r. b. 
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Mac Donald w Paryżu 


Śniadanie i wycieczka ma wieś z Herriotem 


PARYŻ, 11 czerwea. (Pat.)— 
Premjer Mae Donald i minister 
spraw zagranicznych, Simon 
przybyli do Paryża o godzinie 
17 m. 40, wiiani przez prermje- 
ra Herrieła i wiele osshistości 
ze Świata urzędowego. 


Jest prawdopodobne, że ju- 
tro premjer Herriot, po Sniada- 
niu w ministerstwie spraw za- 
grznicznych, zaproponuje go- 
ściom spędzenie niedzielnego 
popołudnia na wsi, w okeli- 
each Paryża, gdzie kontynuowa 


na będzie wymiana zdań, roz- 
poczęta już dzisiaj wieczór i 
przeprowadzana w dalszym cią 
gu podczas jutrzejszego przy- 
jęcia we francuskiem minister- 
stwie spraw zagranicznych. 


Lozanna w Środę 


LONDYN. 11 czerwca. (Pat.) 
Obrady konferencji lozańskiej 
rozpoczną Się już w środę na 
prośbę Mac Donalda. 

Posiedzenie środowe będzie 
jednak nieoficjalnem, natomiast 


pierwsze oficjalne narady roz- 
poczną się dopiero w czwartek, 
16 b. m. 


_ Wyjazd 
min. Zaleskiego 


Warsz, kor. „Głosu Poranne- 
go“ (Fr.) telefonuje: 

Wezoraj o g. 12 m. 30 po po- 
ludniu pociągiem Lux odjechał 
do Genewy i Lozanny p. mini- 
ster Zaleski celem wzięcia u- 
działu w międzynarodowej kon 
ferencji. 


Liężkie oskarżenie noovera 


Prezydent był poinformowany wcześniej o plajcie Kreugera 


WASZYNGTON, 11 czerwca. 
Wielkie wrażenie w opinji a- 
merykańskiej wywołało oskar- 
żenie, rzucone z trybuny izby 
reprezentantów przez jednego 
z członków partji republikań- 
skiej 
przeciw prezydentowi Heove- 
rewi 


Mówca oświadczył, iż prezy- © katastrofalnym 


dent Hoover 

iuż w styczniu wiedział, Iż kon 

cern Kreugera stoi nad brze- 
giem kankruetwa. 

Ivar Kreuger, przyjaciel pre- 
zydenta Hoovera poinformował 
go dokładnie podczas wizyty w 
Waszyngtonie 


DBelski monene! soing 


Upaństwowienie zakupu i sprzedaży huríowej 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

Na wczorajszem posiedzeniu ra- 
ia min. uchwaliła projekt rozpo- 
rządzenia prezydenta Rzplitej © 
przedsiębiorstwie „Polski monopol! 
solny”. Rozporządzenie przewiduje 
zespolenie pod powyższą nazwą 
wszelkich prac, związanych z pro- 
dukcją i sprzedażą soli, Monopol 
solny, przedsiębiorstwo oparte na 
zasadach handlowych, przejmie 
wszystkie agendy, prowadzone 
obecnie przez dyrekcję salin pań- 
stwowych i biuro sprzedaży soli. 


Utworzomiemu w ten sposób 
przedsiębiorstwu przysługiwać bę: 
dzie wyłączne prawo zakupy soli, 
objętej tymczasowym monopolem 
sprzedaży soli, salin i warzelni, eks 
ploatowanych przez prywatne oso 
by i instytucje, po cenach, które 
ustalą minister skarbu. 


Prowadzenie detalicznej sprzeda 
ży soli nie wymaga specjalnego ze- 
zwolenia. Sprzedawcy obowiązani 


będą tylko stosować się do przepi-| bądź we własnych składach sprze- 
daży, bądź za pośrednictwem sprze 
dawców, którzy uzyskają odpo 
wiednie zezwolenia. 


sów, mormujących sprzedaż detalicz 
ną. Sprzedaż hurtowa dokonywana 
będzie przez polski monopo! solny, 


WARSZAWA, 
Rada ministrów 
raj projekt rozporządzenia 
Rzplitej o przekazaniu 
działalności w 
nych min. spraw zagranicznych 
oraz o zniesieniu urzędu emigra- 
cyjnego i likwidacji jego agend. 


11.6. (PAT) — 
uchwaliła wez- 

prez. 
zakresu | 


i jego eś:spozytur, jak również ko- 
misji do podziału i zużycia kredy- 


ALL Ann IMIMMMlMlMlMMMlMlMŘħÃħÃiÁl 


Caro conira Peźschel 


Sensacyiny proces o posag 


Rozpoczął się w Berlinie proces, 
który ze względu na osoby zainte- 
resowane budzi powszechną uwa- 
zę. Znany przemysłowiec, tajny 
radca Caro wydał w roku 1918 
swoją córkę Werę za mąż za syna 
czechosłowachiego magnata węglo 
wego Płetscheka. Gdy małżeństwo 
po dziesięciu latach się rozwiodło, 
zażądał Caro od swego zięcia zwa- 
loryzowanego zwrotu posagu, któ- 
ry córka jego otrzymała, Petschek 
oświadczył, że tytułem posagu nic 
nie otrzymał, natomiast Caro obsta 
wał przy swvojem, utrzymując, że 


Wspólnym wysiłkiem 


ofiara pomóżmy bez- 
robotnym 


dał swej córde 400,000 marek pe 
sagu i na tę kwotę otrzymał nawet 
pokwitowanie, które Jednak w mię 
dzyczasie zaginęło. Petschek zwo- 
wu twierdzi, że to pokwitowanie 
które rzekomo zaginęło, zostało 
praz jego b. teścia sfałszowane. 

Sprawa oparła się o prokuratorję 
państwa, która wdrożyła przeciw- 
ko bogatemu przemysłowcowi G- 
ro proces o sfałszowanie dokumś0 
tów, a do tego procesu przyłączył 
się Petschek w charakterźe oskar- 
życiela prywatnego. Ponieważ Ca- 
ro odgrywa bardzo poważną rolę 
w życiu przemysłowem i towarzy 
skiem Berlina, przeto proces tet 
zajmuje pewne warstwy społeczeń" 
stwa. 


sprawach emigracyj 


Zniesienie urzędu emigracyjnego 


16-go czerwca ciągnienie 2-ej klasy 
Śpiesz przeto nabyć los szczęścia 
w słynnej z wygranych Kolekturze 


5.. JATK 


PIOTRKOWSKA 22 
PIOTRKOWSKA 66 
Pabjaniae, Pi. Dąbr. 3 


Lnigiienie uned emigracyjnego 


Całkowity zanik ruchu wychodźczego 


tów emigranckich zostało dokona- 
ne ze względu na niecelowość ich 
istnienia, wobec całkowitego nie- 
mal zaniku ruchu emigracyjnego, 
jak również ze względu na oe 
ność. 


stanie kon- 


eernu. 
Z tego, co Kreuger mówił, 
Hoover niewąipliwie musial 


wywnioskować, że „krói zapał- 
czany* 

popełnił jakies nadużycla, 
jednak nie uznał za stosowne 
wszcząć w fej sprawie żsdnych 
kroków. 

Wręcz przeciwnie, ogłaszając 


moratorjum,. Hoover starał się | 
wyłączyć z pod odroczenia su- | 


my, które Kreuger 
mial od Niemiec 
aiw 


otrzymać 
jake spłatę 


Koncert Paderew- 
skiego 
w obecności pary 
królewskiej 


BRUKSELA, 11 czerwca. (P 
A. T.) — Pod protektoratem 
królowej Elżbiety odbył się tu 
dzisiaj koncert Paderewskiego, 
na ecele dobroczynne. 


Na koncercie obecni byli kró 
lestwo belgijscy, przybyli z 
Londynu na godzinę przed wy- 
stępem, 


W loży posła Jackowskiego, 
tuż obok loży królewskiej, zas 
siadł premjer Renkin z małżon 
ką. Paderewski był owacyjnie 
witany przez licznie zgnomadzo 
ną publiczność. 


Adw. Fiedorowicz 

skazany na 3 lata 

Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

Adw. Jerzy Fiedorowicz, oskar: 
żony o nadużycie zaufania firmy 
„General - Motors”, której był rad- 
cą prawnym został skazany na 3 la 
ta. więzienia. 


+6DZ, PIOTRKOWISJ 


Szantażysta chciał wymusić 


10.000 marek na Grecie Garbo 


BERLIN, 11.VI — Policja ber 
lińska zajmuje się niezwykłą 
aferą wymuszenia na osobie 
Grety Garbo. 

Berlińskie . biuro hollywoodz- 
kiego towarzystwa filmowego 
Metro Goldwyn Mayer otrzyma 
ło list, podrzucony na biurku 


Dziecko 


jednego z urzędników, w któ- 
rym anonimowy szantażysta do 
maga się, by Greta Garbo zja- 
wiła się jutro o godz. 8 rano w 
jednej z kawiarń koło Zoo i 
przyniosła ze sobą 10.000 ma- 
rek. List podpisany jest przez 
Pawła von P, 


zśimęjio ! 


Kto wie coś o 4-letnim chłopczyku ? 


W piątek rano zginął 4-letni 
chłopczyk Pinkus Parzenczew- 
ski. Stał ọn przed kinem „Baj- 
ka“ przy zbiegu ul. Francisz- 
kańskiej i Brzezińskiej wraz ze 
swą siostrą Esterą, która oglą- 
dała wystawione fotosy. Za- 
pomniała o braciszku, który 


gdzieś się zapodział w tłumie 
zniknął jej z oczu. Zrozpaczony 
ojciee Abram Parzenczewski 
(Brzezińska 94) błaga o jaką- 
kolwiek wiadomość o dziecku. 
Można również dać znać do ra- 
bina Domba (Stary Rynek 12). 


A 


Obniżka pensji dyrektorskich 


Rewizja płac ponad 2.500 zł. miesięcznie 


WARSZAWA, 11.6. (PAT) 
Uchwalony przez radę ministrów 
projekt dekretu o ograniczeniu nad 
miernych wynagrodzeń ma na celu 
zrewidowanie uciążliwych umów, 
zawartych między  przedsiębior- 
stwami, a pobierającymi wysokie 
wynagrodzenia  funkcjonarjuszami 
tych przedsiębiorstw, bez narażenia 
przedsiębiorstw na konieczność 
wypłacania poważnych odszkodo- 
wań. 


Projekt zawiera szereg postano- 
wień, które nawet w wypadku 
sprzeciwu większości członków 
widdz przeddiębiorstwa, pozwolą 
na przeprowadzenie rewizji płac. 


Rezolucja projektu głosi, iż wy- 
nagrodzenia członków zarządu, ra- 
dy nadzorczej komisji rewizyjnej 
i pracowników umysłowych przed- 
siębiorstwa winny być  przystoso- 
wane do zdoności płatniczej, pro- 
dukcyjnej, podatkowej, do stanu 
zatrudnienia, wreszcie do ogólnej 
wysokości płac w danem przedsię- 
biorstwie. 

Rewizja płac obejmuje wszyst- 
kie wynagrodzenia powyżej 2,500 
zł. miesięcznie względnie 30,060 zł. 
rocznie. 

Prawo zgłoszenia wuiosku ©0 
zmianę nadmiernych wynagrodzeń 
przysługuje poszczególnym człon- 


kom władz przedsiębiorstwa, izbie 
skarbowej, o ile przedsiębiorstwo 
zalega z podatkami od roku, mini- 
sterstwu pracy — o ile przedsię- 
biorstwo zalega z wypłatą pensji 
pracowniczych w ciągu dni 30. 


Jeżeli osoba, o której wynagro* 
dzenie chodzi, nie zgodzi Się na 
obniżenie jej pensji, wówczas spra- 
wę rozstrzyga sąd okręgowy, usta- 
lając wysokość wynagrodzenia na 
zasadach projektowanego rozporzą 
dzenia. Przy ustalaniu wysokości 
wynagrodzenia brana być ma pol 
uwagę kwestja wydajności i war- 
tości pracy, 
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DZIEN W ILUSTRACJI E) 


a 


DZICZ HITLEROWSKA, LIDŻ JEASU 8 TYDZIEŃ L, 0. P. P. W BIAŁYMSTOKU. 


były cesarz abisyński, uełekł ze 
swego więzienia w Addis Abe- 
bie w przebraniu kobiety, Po- 
nieważ obawiają się, że zbieg 
zamieiza sięgnąć z powrotem 
po tron, więc znaczne oddziały 
wojsk rozpoczęły za nim po- x z : 
Ścig. Jeasu liczy lat 36, pano- Na zdjęciu naszem widzimy atak lotniczo - gazowy na miasto Bła- 
wał od 1913 do 1916 roku, po- łystok, zorganizowany z okazji odbywającego się tam tygodnia L. 0. 
czem musiał uciekać, został P. P. Na ulicach widać chmury dymu, wydobywającego się z zrzuco- 
jednak schwytany i osadzony nych z samolotów bomb gazowych, wozy straży pożarnej  Śpieszące 


w więzieniu, gdzie przebywał z ratunkiem i t. p. 
dotychczas. 
FRANCOIS - PONCET DZIEŃ SZWEDZKIEGO ŚWIĘTA NARODOWEGO 


Narodowi socjaliści w Gdańsku prowadzą od dłuższego czasu olbrzy: 
mią propagandę przy pomocy wsżelkich środków, skierowaną przeciw- 
ko żydom i polakom. Na czele tej akcji kroczy ich organ „Der Vor- 
posten”, wydawany w W. M. Gdańsku przez posła do parlamentu Rze 
szy niemieckiej Foerstera pod nasłem powrotu Gdańska do Rzeszy 
niemieckiej. Na zdjęciu naszem widzimy nagłówek tego dziennika z 
artykułem p. t. „Die Cristusmörder” (Mordercy Chrystusa), skiero 
wanym przeciw żydom, a u spodu grubymi czczionkami napis: „Wer 
beim Juden oder Polen kauft, ist ein verraeter" (Zdrajcą jest tem, 
ko kupuje u żydów i polaków). 


NIEBEZPIECZEŃSTWO HITLEROWSKIE ROŚNIE 


poseł francuski w Berlinie, 
opyścić swe stanowisko, 
mując urząd sekretarza gene 
nego Ww ministerstwie spraw 
zagrami oznych 


LENA BERNSTEIN 


jest co rok uroczyście obchodzony w Sztokholmie. Odbywa 

się defilada wojskowa, którą przyjmuje król osobiście Ten 

właśnie moment mwidacznia na sze zdjęcie ze sadkunu,w Sztok. 
holmie. 


ĆWICZENIA LOTNICZE 


Zgromadzenie oddziałów -bojo wych niemieckich faszystów, posiadaczka Hah światowe- 
których szturmówki mają być z powrotem uznane za organi. 80 w locie długodystansowym, 
5 . ABA FEAR a zakk odebrała sobie życie w Biskrze, 
Jg igsi podczas przerwy w zamierzo- 

nym locie przez Saharę. 


ORYGINALNE ZAWODY. a COOLIDGE 


podczas których cała pełać kra ju zostaje zasnūta szluctzną 
mgłą przez aeroplany, aby nauczyć ludność zachowania się 


yły prezydent Stanów Zjedno-  - podczas ataków ga zowych z powietrza. 
czonych, zamierza podobno po“ 900990000250020049000094 


W Montreuil pod Paryżem rozegrano w tych dniach mistrzo- szał E E ENOS ts Składa! odzież i bielizne 


stwa w toczeniu beczek. Kto na pewnej przestrzeni najszybciej stanowisko wiceprezydenta Sta 


potoczy beczkę, ten otrzymuje tytuł mistrza Francji. — nów. dla bezrobotnych 
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Wyludmioma Nicea 


Pustki. — Wszystko do wynajęcia i sprzedania. — Międzyna- 
rodowa mozajka. — Uprzywilejowane pieski 
części handlowej miasta, w której cea broni się przed odpływem fali 


NICEA, w czerwcu. 

Wzdłwł szos automobilowych, 
przecinających gęstą siecią połud- 
niową Francję, ustawione są barw 
ne transparenty z napisami: „Vous 
oubliez vos soucis a Nice”. A że 
z jednej strony każdy posiada te- 
raz wiele kłopotów, o których rad- 
by zapomnieć, a z drugiej — sława 
piękności łazurowego brzegu stano 
wi ogromną siłę przyciągającą — 
Nicea jest punktem, o który zaha- 
czają wszystkie marszruty podróży 
z Francji do Włoch, z Włoch do 
Hiszpanji ì z Francji do Afryki Pół 
nocnej. 

Nicea obecnie, pomiędzy wielkim 
sezonem zimowym, który kończy 
się w marcu, a sezonem letnim, 
który rozpoczyna się w połowie 
lipca, jest pusta i wyludniona. Ww 


WARSZAWA 


poleca czyste, ciche 


OD 1 MAJA R. B. CENY 


MOTEL ROYAL 


z wodą bieżącą i telefonami. 


Bezpłatny garaż przy hotelu. 


koncentrują się wielkie banki, ma- 
gazyny i przedsiębiorstwa, ruch 
jest nadal duży, ale w dzielnicy, 
zamieszkałej przez cudzoziemców, 
w hotelach i pensjonatach, zasu- 
nięte żaluzje i zarygłowane drzwi 
świadczą o pustce zupełnej, Nie- 
tylko fednak brak sezonu jest tego 
przyczyną, ale  przedewszystkiem 
brak pieniędzy, na który skarżą 
się najzamożniejsi dawniej bywal- 
cy Jasnego Brzegu. Na wszystkich 
prawie willach, usianych rzędem 
wzdłuż Promenade des Anglais, 
widnieją wielkie napisy: „A louer” 
lub „A vendre”, Wszystko jest do 
wynajęcia lub do sprzedania, wła- 
ścicilsle pięknych posiadłości rezy- 
gnują łatwo z wypoczynku nad 
morzem, ograniczają wydatki. Ni- 
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i wygodne pokoje 


ZNIŻONE (OD ZŁ. 5.—) 


W KĄPIELI SKU 


— Co wy tu robicie? 
— Szukamy wujaszka, któ regośmy tu przedtem 
nrzysypali piaskiem! 


Odcinek Powieściowy „Głosu Porannego“. 


gdzieś 


- Nr. 44 


CZERWONA 


LIMU 


ZYNA 


Powieść sensacyjna J, Weiala. 


Sigg dalszy. 


Pewien starszy pan, który przy- 
padkowo przejeżdżał przez Turyn, 
zobaczył Marę, zakochał się w 
niej i zaofiarował małżeństwo. 
Giorgio był wściekły, i zabronił 
šej tej znajomości. Pewnego dnia 
nie stawiła się na spacer konny, 
który mieli odbyć wspólnie. Giof- 
gio pospieszył do jej mieszkania i 
dowićdział się, że pojechała z tym 
innym samochodem. 

Nie byto jej przez dwa dni. Gdy 
wrócila, opowiedziała Że weźmie 
ślub z femtym. Giorgio zrobił jej 
niesłychuną scenę i oświadczył, że 
nie chce jej więcej znać. Marg u- 
śmiechałą sie jedynie. Była przeko 
nana, że za parę dni zmiem zda- 
nie, Uważalą za zupełńie wyklucza 
ne, aby ją mógł opuścić. Ale tym 


się niezłomny. Może również przy- 
szło mu do głowy, że tak dalej być 
nie może. A może mój wpływ dopa 
mógł do tego. Wpoiłem przyjacie- 
lowi przekonanie, że teraz nad- 
szedł właściwy moment uwolnienia 
się z tych więzów. Namówiłem 
Giorgia, aby wziął natychmiast ur- 
lop i wyjechałem z nim jeszcze te: 
go samego wieczoru. Podjęliśmy 
jazde bez planu. Chciałem trochę 
rozerwać pani brata i uleczyć go. 
Po trzech tygodniach wróciliśmy 
do Turynu. 


W mieszkaniu Giorgia leżało o- 
koło 20 listów, wszystkie od Mary. 
Nie mogli nam ich przysłać, bo nie 
zostawiliśmy adresu. Listy pełne 
były wybuchów namiętności. Mara 
prosila, błagałą i klęła. We wszyst 
kich listach przejawiał się ton dzi- 


razem przeliczyła się. Podrażniona | kiej zemsty. Bałem się, że Giorgio 
została jego duma męska i okazał | znowu ulegnie, ale on był nieugię- 


turystów, pozostawiających corocz- 
nie miliony. Ceny hoteli biją rekot 
dy taniości, towarzystwa utrzymu- 
jące komunikację  autokarową 
wzdłaż wybrzeża co tydzień niemal 
obniżają ceny. 

Wielką konkurencję dia samej 
Nidei stanowią małe miejscowości, 
rozrzucone malowniczo nad pobli- 
skiemi zatokami lub na wysunię- 
tych daleko w morze cyplach, Wię 
cej tam zieleni, błękitu morza i zło 
tego piasku. Ludzie coraz bardziej 
szukają koniecznego wypoczynku, 
a coraz mniej kosztownej zabawy, 
to też Nicea, jako duże miasto, 
przyciąga jedynie w zimie. Obecnie 
w przededniu upalnego lata, zjawia 
ja się pierwsi przybysze w Cannes, 
Beaulieu i Juan fes Pins. Wielu 
wśród nich jest niemców, którzy 
zręcznie dają sobie radę z rozporzą 
dzeniem swego rządu, zabraniają- 
cem wywozu pieniędzy z kraju. 
Pozatem wszędzie słyszy się język 
rosyjski — rosjanie emigranci są 
tu gośćmi z Paryża, Londynu i Ber 
lina, są także gospodarzami, jako 
właściciele pensjonatów, sklepów i 
kawiarń. 

Nie dopisują jednak amerykanie 
i angliey, co przedsiębiorcy najbar 
dziej odczuwają, ponieważ wielkie 
luksusowłe hotele mogą liczyć tyl- 
ko na anglosaską publiczność. 
Francuz, który byłby dość bogaty, 
aby móc opłacać pobyt w takim 
hotelu, kupuje sobie willę na ubo 
czu gór i hoduje róże i mimozy. 

Najbardziej  uprzywilejowanymi 
turystami na lazurowym brzegu 5ą 
maleńkie pieski, najróżniejszych 
ras, odcieni i temperamentu, które 
całemi dniami wygrzewają się na 
słońeu. Mały japończyk, lub kudla- 
ty pudelek stał się nieodłącznym 
towarzyszem nietylko wytwornej 
pani, ale i wysportowanego mfo- 
dzieńca Właściciele psów tworzą 
odrębną kastę, która szybko za- 
wiera między sobą znajomości. 
Rozmowa zaczyna się zwykle na te 
mat, co pupilek zjada na pierwsze 
śniadanie i jakie fekarstwo poma- 
ga mu najskuteczniej na zaziębie- 
nie. „Puffi pije wtedy koniak z 
żółtkiem” — objaśnia z powagą 
wizściciłel pinczerka swojej sąsiad- 
cè na plaży. Pieski wozi się autem 
na specjalnie zawieszonych pół- 
kach i byłoby niesprawiedliwością 
twierdzić, że odczuwają one kry- 
zys w jakikolwiek sposób. p 

LE 


R 
ty i mic nie robił sobie z zaklęć. 

Minęło kilka dni. 

Pewnego dnia Mara spotkała 
Giorgia, gdy ten udawał się ha 
służbę, Gdziekolwiek brat pani po- 
kazał się w następnym tygodniu, 
znajdowała się również i ona. Pró- 
bowała wszelkich środków, aby go 
odzyskać, Ukazywała się w towa- 
rzystwie obcych mężczyzn, aby 
wzbudzić jego zazdrość, kompromi 
towała go scenami w publicznych 
lokalach i doprowadziła do tego, że 
życie stało sie dlań nieznośne. 
Zachowywała się się, jakby oszala- 
ła. Ale Giorgio był nieugięty. 

Dowództwo kursu, na który u- 
częszczaliśmy, wtrąciło się wresz- 
cie do sprawy. Oświadezono bratu, 
że nie uchodzi, aby oficer stale 
był zamieszany w publiczne skan- 
dale. Poradzono mu, aby udał się 
do oddziału. Poprosił o urlop i bła 
gał mnie, aby nikomu o tem nie 
mówić. W zupełnej tajemnicy po- 
czynił przygotowania do wyjazdu. 

Pomimo to Marą dowiedziałą się 
o tem. Podjęła jeszcze ostatnią pró 
bę, aby go skłonić do powrotu. 
Przyszła do jego mieszkania, gdzie 
odbyła się straszliwa scena. Byłem 
właśnie u niego kiedy Mara wpadła 
jak warjatka. Rzuciła się przed 
Giorgiem na kolana. Kiedy ujrzała 
w jego spojrzeniu zimną pogardę, 


kilku m 


. przy 


W Polsce jedynie Kalodont 
zawiera 
kamientowi nazębnemu do- 
mieszkę 


stałem używaniu 
Xolodontu! 


przeciwdziałającą 


Sulforicinoleat 
Dr. Broeunlicha. 


KALODONI 


usuwa kamień nazębny * 


Ea 


Co usłyszymy dziś przez radjo 


10,00 Transmisja nabożeństwa ze 
Lwowa. 

12.15 Poranek muzyczny. W 
przerwie poranku „Znaczenie 
przerw w czasie pracy i urlopów” 
wygł. dr. K. Dąbrowski. 

15.25 Pieśni ludowe. 

15,40 Audycja dla dzieci. 1, Ra- 
djotygodnik dla młodzieży „Co się 
dzieje na świecie” w oprae. J. Mi- 
lewskiego. 2. Transmisja z Wilna 
opowiadania dla dzieci młodszych 
p. t. „Świetny pomysł? — pióra 
cioci Hali. 

16,05 Płyty gramofonowe. 

16,20 „Kącik językowy”. Prele- 
gent prof. St. Słoński. 

16.35 Płyty gramofonowe, 

16,50 „Wiadomości przyjemne i 
pożyteczne”, 

17,10 1. Koncert Chóru Dana, 
2. Transmisja z toru wyścigowego 
(Derby). 8. Muzyka lekka i tanecz» 
na. 

19,86 Skrzynka pocztowa tech- 
niczna — koresp, bież, omówi i po 
rad technicznych udzieli p. Wa- 
aław Frenkie.. 

19,50 Komunikat sportowy łódz 
ki, 

20,00 Koncert religijny. 

20,55 W przerwie koncertu kwa- 
drans literacki — Tadensz Hołów- 
ko „Pociągiem bolszewickim” (fra- 
gment z książki p. t. „Dwa fron- 
ty”). 


uwierzyła, że wszystko już jest 
skończone i że do niej nie wróci. 
Wstała, poprawiła włosy i zapyta- 
ła: 


— A więc wyjeżdżasz? 

— Tak — odpowiedział Giorgio. 

Skierowała się ku drzwiom. Na 
progu odwróciła się jeszcze raz i 
powiedziała dziwnie  doniosłym 
głosem: 

— Zapamiętaj sobie ten dzień. 
Ja cię zabiję! 

Kiedy następnej nocy wracaliś- 
my do domu, napadło nas kilku 
łotrzyków. Nie wiem, czy działali 
z polecenia Mary. W każdym razie 
zwracało uwagę, że z nożami Tzu- 
cili się tylko na Giorgia. Z tej przy 
gody pochodziła szrama na jego 
czole. 


Ten napad postawił nam przed 
oczyma powagę sytuacji. Przeko- 
naliśmy się, że Mara istotnie była 
gotowa na wszystko. Wedle mego 
zdania, należało natychmiast zawia 
domić policję, ale Giorgio nie 
chciał o tem słyszeć, aczkolwiek 
przyznawał, że życiu jego grozi po 
ważne niebezpieczeństwo. W każ- 
dym razie postanowiliśmy, aby jak 
najszybciej wyjechał. Po trzech 


21,10 Koncert wieczorny, 
22,00 Wiadomości sportowe. 
22,05 Muzyka taneczna, 


ARDO? 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Heilsberg (276) 

19.25 Recital saáksofonowy. 

Wiedeń (516) 

16,10 Kwartety forteplaniowi 
Szuberta i R. Straussa). 

Rzym (441) 

20,45 Operetka Kalmans „Hrabi 
na Marica”, 

Bero - Münster (459) 

20,00 Tria fortepianowe Dworza 
ka i Czajkowskiego. 

Budapeszt (550) 

20,50 Recital fortepianowy 
in. Sonata H-moll Szopena). 


Zaburzenia systemu 
nerwowego 


newralgję, epilepsję leczą skw 
teeznie zioła O. WOJNOWSKITE: 
GO zn. sł. „EPILOBIN*. 
Żądajcie w aptekach i skł. apt. 
Porady listowne i broszury 
bezpłatnie. 
Biuro sprzedaży — Warsza- 
wa, Pl. Krasińskich 8, tel. 11-91-79 


(M. 


M 


uwzględnione ze względu na jego 
nieprzeciętnie zdolności. 

Resztę pani zna. Jak to w zwy- 
czaju w takich wypadkach, nazwi- 
sko Giorgia zostało wykreślone £ 
listy oficerów aktywnych. Uchodził 
za zaginionego i nawet ja nie wie- 
działem, gdzie się znajdował. Jedy 
ną wiadomość o nim otrzymałem 
od pani o jego aresztowaniu w 
Marcone. Od tego Czasu nie sły- 
szałem o nim. dopiero ostatni list 
pani powiadomił mnie o jego tra- 
gicznej śmierci. Mogę panią zapew 
nić, że w życiu Giorgia nie odgry- 
wała roli żadna inną kobieta, która 
bylaby zdolna do tak okropnega 
czynu. 

Chciałbym jeszcze dodać, że od 
tego czasu ani nie widziałem ani 
nie rozmawiałem z Marą Cincinna- 
ti. Słyszałem jedynie. że wyszla 
zamąż, i że mieszka gdzieś zagra. 
nicą, zdaje się w Paryżu. 

Jeśli pani będzie mnie potrzebe 
wała, proszę mnie wezwać, a stawię 
się natychmiast. 

Przesyłając pani wyrazy serdes 
nego współczucia i prawdziwego 
szacunku- 

kreślę się 


driach zgłosił przełożonym  wła-; Ernest Cartelane”, 
dzom prośbę, aby go przenieść dol . 
„służby specjalnej”, co zostało! (L c. m.) 


l 


12.VI — „GŁOS PORANNY” — 1952 


Wszyscy do Sklepu Plutosa... bo STANIAŁO! 


PR 


czekolad 


Mitonki eae Delegaci włókniarzy z calej Polski 


Wycieczka magistratu 
do Lublinka 

W dniu wczorajszym cały magi- 
strat łódzki z prezydeniem Ziemięc 
kim na czele ugał się na wizję lo 
kalną urządzeń kanalizacyjnych 
do Lublinka, 

Głównym celem wycieczki ma- 
gistratu było obejrzenie największe 
go kolektora kanalizacyjnego i wy 
kończonej niedawno miejskiej stacji 
oczyszczania Ścieków. 


„Nie płacić 
za meldunki! 


W. Łodzi istnieje od lat zwycza), 
Że właściciel, bądź administrator 
domu pobiera opłaty za meldowa- 
nie lub wymeldowanie lokatorów. 

Jak się dowiadujemy pobieranie 
jakichkolwiek opłat  meldunko- 
wych jest surowo wzbronione, Wła 
ściciel względnie administrator do 
mu ma jedynie prawo pobierania 
po 5 groszy za blankłet, (ag) 


rocznika 1911 


W poniedziałek powinni się sta- 
wić przed komisją poborową nr. 1 
mężczyźni rocznika 1911, zamiesz- 
kali na terenie VIII kom. pol., któ- 
rych nazwiska rozpoczynają się od 
liter: E, 1,3. Tt L. Ł. T. Z, Ż. 2 

Przed komisją poborową nr. 2 
mężczyźni rocznika 1911, zamiesz- 
kali na terenie XIII kom. pol., któ 
rych nazwiska rozpoczynają się od 
liter: A. ©. D. E. F. H. Ch. L-J. 
L, O, 

Przed komisją poborową nr 8 
powinni się stawić zamieszkali na 
terenie I, VI, XIV kom. pol., któ- 
rych nazwiska rozpoczynają się od 
wszystkich liter, 


Noene dyżury anfek 


Dziś w nocy dyżurują następu- 
iace apteki: A. Potasza (Pl. Koś- 
celny 10); A. Charemzy (Pomor- 
ską 12); E. Miillera (Piotrkowska 
46); M. Epsztajna (Piotrkowska 
225); Z. Gorczyckiego (Przejazd 
59); G. Antoniewicza (Pabjanicka 
50). 


Od gór do morza 


Audycje dla dzieci 
i młodzieży 


Dzisiaj o godz. 15,40 radjotygod 
nik dla młodzieży pt. „Co się dzie- 
je na świecie* rozpocznie audycje 
niedzielne. W drugiej części audy- 
cji transmitowane będzie z Wilna 
opowiadanie dla dzieci młodszych 
p. t. „Świetny pomysł” pióra Cioci 

ali. 

Dnia 15. VI. o godz. 15,40 usły- 
szą dzieci starsze opowiadanie 
dr. Feliksa  Burdeckiego — „O 
dziwnych Zwierzętach”, które nie- 
gdyś żyły na ziemi. Następnie p. 
Henryk Ładosz podyktuje zagadki 
i szarady. 

Dnia 18. VI. o godz. 15,40 nada- 
je radjostacja warszawska słucho- 
wisko dla dzieci i młodzieży p. t. 
„Od gór do morza” w opracowa- 
niu Benedykta Hertza. 


PPOODODCDOOGODOOGODODOOODGO 


Składaj odzież 
i bieliznę dia 
beziobołnych 


obradować będą w Łodzi nad strejkiem powszechnym 


W dniu wczorajszym roze- 
szły się w mieście pogłoski, że 
czynniki miarodajne w Warsza 
wie, po otrzymaniu obszernego 
raportu o sytuacji w łódzkim 
przemyśle włókienniczym i o 
treści uchwały strejkowej, po- 
wziętej przed kilku dniami 
przez międzyzwiązkową komi- 
sję, postanowiły w dniach naj- 
bliższych wszcząć na gruncie 
łódzkim interwencję w kierun- 
ku zażegnania wybuchu strej- 
ku powszechnego. 


Pogłoskę tę sprawdziliśmy u 
okręgowego inspektora pracy, 
p. Wojtkiewicza, który katego- 
rycznie ją zdementował. 


Inspektor Wojtkiewicz o- 
świadczył nam, iż pogłoska zro 
dziłą się na tle informacji, po- 
danych w ubiegłym tygodniu o 
istniejącym w łonie rządu pro- 
jekcie wprowadzenia w życie 
specjalnego dekretu o komi- 
sjach rozjemczych dla zlikwido 
wamia wszelkich konfliktów, ja 
kie powstaną w przemyśle i 
górnictwie. Jednakże  zrealizo- 
wanie tego projektu nie zostało 
jeszcze przez władze eentralne 
przesądzone i w żadnym wy- 
padku istnienie takiego projek- 


tu nie wpłynie na losy strejku. 
proklamowanego w Łodzi. 

Inspektorat pracy, jak już 
wspomnieliśmy, nawiązał kon- 
takt z ministerstwem pracy i 
opieki społecznej, lecz dotych- 
czas ograniczono się jedynie do 
zdania relacji o przebiegu akcji 
strejkowej. Czy rząd istotnie bę- 
dzie ingerował w zatargu łódz- 
kim w tej chwili trudno prze- 
widzieć. 

Termin wybuchu strejku u- 
stalony zostanie w końcu bieżą- 
cego tygodnia na zebraniu dele- 
gatów związkowych. Interwen- 
cja rządu mogłaby mieć prak- 
tyczne znaczenie tylko wów- 
czas, gdyby przyszła w porę, t. 
į przed odbyciem wspomnia- 
nego wyżej zebrania delegatów. 

Tymczasem, jak nas informu 
ja, przygotowania techniczne 
do strejku są w pełnym toku 
i cała praca wszystkich  czte- 
rech związków zawodowych 
sprowadza się obecnie wyłącz- 
nie do tej sprawy. 

Należy wkońcu zanotować, iż 
związki włókiennicze nawiąza- 
ły w dniu wczorajszym kontakt 
ze swemi filjami na terenie wo 
jewództwa i całego państwa. 
Celem tej korespondencji jest 


rozszerzenie akcji strejkowej i 
ogarnięcie strejkiem również 
włókniarzy z całego kraju. 

Organizacje miejscowe ocze- 
kują od swych oddziałów po- 
zytywnych odpowiedzi. Jak 
słychać, zebranie delegatów, 
które ustali termin wybuchu 
strejku, mają przybyć do Łodzi 
przedstawiciele związków zawo 
dowych Białegostoku, Bielska i 
in. miast polskich. 

Przypuszczenie, iż strejk roz 
pocznie się w przyszły piątek 
potwierdza się w całej rozcią- 
głości. 

Jeśli chodzi œ organizacje 
przemysłowe, to do tej pory 
nie ustosunkowały się one jesz- 
cze do uchwały strejkowej wié- 
kniarzy. Przemysłowcy podobno 
oświadczyli, iż w konferencjach 
z inspektorem pracy powiedzie 
li swe osłatnie słowo. 

W obecnej ciężkiej i niepo- 
myślnej dła przemysłu włókien 
niczego komjunkturze, nie wi- 
dzą możliwości zawarcia umov 
wy zbiorowej na dawnych wa- 
runkach, gdyż powiększyłoby 
to znacznie zarówno trudności 
eksportowe, jak i zbytu towa- 
rów na rynku krajowym. (ge) 


gp WZA T E R E EE 


WENTYLATORY 


sufitowe, ścienne zwykłe i śrubowe 


do sklepów i fabryk 


Sprzedaż wszelkich aparatów elektrycznych, radjowych 
zelektryfikowanych, lamp, żyrandoli na raty iza gotówkę 


w sklepie Elektrowni 


Pioirkowsica 115, 


telef. 134-42. 


Wszelkie pokazy nie 
obowiązują do kupna. 


Robotnicy porzucą demonstracyjnie pracę 
o godzinie 10 rano 


Jutro, w poniedziałek odbędzie 
się, jak donosiliśmy, dwugodzinny 
strejk protestacyjny robotników se 
zonowych, zatrudnionych na robo- 
tach publicznych, prowadzonych 
przez magistrat m. Łodzi. 

Punktualnie o godz. 10 rano, kie- 
dy specjalna delegacja wszystkich 
związków zawodowych rozpocznie 
konfkrencję w magistracie z prezy- 
dentem Ziemięckim na temat swych 
żądań, robotnicy sezonowi porzi: 
cą demonstracyjnie pracę na wasy- 
stkich odcinkach robót, 


Podczas konferencji delegacja 
wysunie postulat rozszerzenia Ta- 
kresu robót, powiększenia stawek 
dziennych do norm zeszłorocznych 
i interwenjowania u czynników rzą 
dowych. w sprawie zabezpieczenia 
ma wypadek bezrobocia wszystkich 


bez wyjątku sezonowców. 


Strejk protestacyjny zostanie 
również powtórzony we wtorek, wj 
którym to dniu delegacja interwe-| 


njować będzie u wojewody Ja- 


szczołta, 


Zażycie prądu od 
30 do 125 wattów 
na godzinę wynosi 


od 2 do 6 groszy 


Nr 18I 


a Piutos =-íọ Najwyższa Jakość 


w sprawie akeji oświa- 
towej na kresach 


Mładzież polska, zgrupowana 
w Akademickiej grupie pracy 
ideowej przystępuje do realiza- 
cji oświaty pozaszkolnej na wsi 
kresowej, Rusza w drogę z mo- 
cą i wiarą, że za nią stoi cała 
Polska, że wszyscy ludzie szla- 
chetni, współczujący niedoli 
polskiego rolnika, - duchem są 
z nimi, ich wspierają i wspól 
nie realizują Wielką Rzecz: 
Kresowy czyn oświatowy! 


Nie znajdzie się ani jeden o- 
bywatel polski, wspó!czujący 
niedoli innych, któryby choćby 
drobną ofiarą nie pomógł w ak- 
cji niesienia światła wiedzy do 
każdej, nawet najbardziej zapa- 
dłej wsi kresowej, Akcja ta jest 
próbą sił, którą rok rocznie bę- 
dziemy podejmowali, umacnia- 
lac ja. rozszerzając i pogłębia- 
jąc. Równocześnie przygotowu- 
je się grunt do objęcia całej 
połaci Kresów Wschodnich wiel 
ką akcją  bibljoteczną, aby 
książka, ten  najwierniejszy 
przyjaciel człowieka, zabłądziła 
pod te zapadłe, słomiane strze- 
chy, gdzie w dlugie, zimowe wie 
czory syn ojcu, wnuk dziadowi 
będzie czytywał o tej Polsce po 
teżnej, o tym świecie szerokim, 
o ludziach nieznanych, e kra- 
jach dalekich... 


Niechaj nie zbraknłe ani jed- 
iego człowieka, któryby choć 
4rosza nie dorzucił do Kresowej 
*karbniey. Pamiętajmy, że 
"ozbudzenie ruchu oświatowe- 
go na Kresach Wschodnich — 
to miljony obywateli, uzdolnio: 
nych do wspólnej budowy wiel 
kiego mocarstwa, 


Oświata dla Kresów — to ich 
dobrobyt — to postęp ekono- 
miczny całej Polski! 


Rzucajmy wiece ziarna wie 
„zy. niechaj wschodzą, — niech 
rośnie dobrobyt i moc państwa 
polskiego — na pożytek ludzko 
ich 
FEET PTE FRZ ORUSZĄ 


Uderzenie krwi do głowy, Soi- 
skanie w okolicy serca, brak tehu 
uczucie strachu, przeczulenie nerwo- 
we, migrena, niepokój i bezsenność 
mogą być łatwo usunięte przy uty- 


waniu naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka-Józefa*. Zad, w apt. 
CFZZE ZE RZZANÓ CA AAC ZETA 


RZEŹ WŚR ÓD FOK 


Na ilustracji 


naszej 
ność miejscową wśród fok na 


widzimy rzeź dokonywaną przez 


lud- 


wyspie Wilków (Urugwaj). 
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Kobieta dla 


12. 


VI. — 


„GŁOS PORANNY“ — 1932 


~ -— 


omul... 


Czy postulat hitlerowski ma racie bytu 


Rola niewiast w życiu gospodarczem państwa winna być uregulowana 


Kobieta odgrywa w życiu spo- 
łecznem i gospodarczem wielką ro- 
lę. O kobietach na kierowniczych 
stanowiskach nawy państwowej, 
o kobietach - posłankach, kobie- 
tach - adwokatach, doktorach itp. 
pisano już dużo, Stosunkowo i nie- 
vroporcjonalnie mniej o 

udziale kobiet w życiu gospu 

darczem. 
Tej właśnie kwestji chcemy poświę 
eić parę słów. 

Po wielkiej wojnie wszechświato 
wej rozrost pracy zarobkowej ko- 
biet przybrał ogromne rozmiary. i 
Ze statystyki zamieszczonej w 0- 
statnim numerze „Gospodarki Na- 
rodowej” wynika, że np. w Polsce 
ilość kobiet ubezpieczonych z racji 
ich pracy zarobkowej wzrosła w 
ciągu ostatnich 6 lat o 50 prot. 
W Stanach Zjednoczonych A. P, w 
różnych dziedzinach pracy o 150 
proc, w Anglji o 49 proc. we Fran 
eji od 40 — 130 proc. 

Jakież są przyczyny rozrostu 
pracy zarobkowej wśród kobiett 

Jest ich wiele, a najgłówniejsze 
to: mechanizacja i racjonalizacja 
produkcji oraz fakt, że 

praca kobiet jest znacznie tańsza 

od męskiej. 
Mechanizacja i racjonalizacja pro- 
dukcji wprowadziły na miejsce 


dawnego sposobu pracy, wymaga. |' 


jącego dość znacznej siły fizycz- 
nej i pewnej kwalifikacji fachowej 
— pracę znacznie lżejszą i łatwiej- 
szą, umożliwiającą 

zastąpienie siły reboczej mężczyzn 

przez kobiecą, 

zastąpienie pracy wykwalifikowa- 
nego robotnika przez niewykwali- 
fikowaną kobietę - robotnicę. 

Z chwilą gdy tak się stało, przed 
siębiorcy poczęli masowo na miej- 
sce mężczyzn angażować kobiety, 
tembardziej, że płacą ich wynosi 
przeciętnie 80 — 50 proc. płacy 
mężczyzn. 

To masowe wtargnięcie kobiet 
do pracy zarobkowej, do życia go- 
spodarczego, zbiegło się 
z kolosalnem w swoich rozmiarach 

bezrobociem 

i wywołało różnorakie głosy w 0- 
pinji publicznej. Powstało między 
innemi twierdzenie, że najszyb- 
szym i najskuteczniejszym sposo- 
bem walki z kryzysem ekonomicz- 
nym i bezrobociem vędzie 
zmuszenie kobiet zamężnych do 
REEF EEREZEJĘEK TE A SĄSIADA 


POŻYTECZNA PLACÓWKA, 

Znane w mieście naszem od 15 
lat przedsiębiorstwo robót instala- 
cyjno - zdrowotnych O. Kociński, 
inż. Hauk i S-ka, w dziedzinie o- 
grzewań centralnych, kanalizacyj- 
no - wodociągowych i t, p, cieszą- 
ce się dużem powodzeniem, otwo- 
rzyło specjalną wystawę przy ul. 
Piotrkowskiej 91. Kierownictwo 
znajduje się w rękach p. inż. A. 
Hauka, posiadającego długoletnią 
zagraniczną praktykę i jest do dy- 
spozycji klijenteli; udziela bezinte- 
resownie wszelkich porad technicz- 


wycolania się z pracy zarobkowej, 
lub całkowity nawet zakaz pracy 
kobiet. 
„Kobieta w domu!” 
oto pepularne obecnie w Niem- 
czech hasło hitlerowskie. Obrońcy 
tej tezy twierdzą, że kobiety bezro 
botne stanowią materiał 
o wiele bardziej podatny do agita- 
cji bolszewickiej, 

niż bezrobotni mężczyźni i na tem 
głównie budują swe postulaty usu- 
nięcia kobiet od pracy zarobkowej. 

Należy stwierdzić, że wyłuszczo* 
ne wyżej poglądy wywarły już pe- 
wien wpływ na niektóre posunięcia 
polityki społecznej i spowodowały 
np. w Niemczech 

usunięcie od prawa zasiłków na 

wypadek bezrobocia 

kobiet zamężnych, a w Belgji wo- 
góle ograniczono prawa zasiłków 
dla kobiet pracujących. 


Przymus kanalizacyjny 


Konferencja z właścicielami nieruchomości 
w województwie 
Dnia 10 b. m. odbyła się w gma- ,mi wydziału ER, Z ra- 


chu urzędu wojewódzkiego konfe- 
rencja porozumiewawcza przy u- 
dziale przedstawicieli zrzes:eń wła 
ścicieli nieruchomości w sprawie 
przeprewadsienia przyłączeń nieru- 
chomości łódzkich do miejskiej sie 
ci kanalizacyjnej. 

W konferencji wziął udział pre- 
zydent m. Łodzi wraz z delegata- 


Fakt masowego wtargnięcia ko- 
biet do życia gospodarczego całego 
świata wymaga niewątpliwie, prze- 
dewszystkiem spokojnych bezstron 
nych studjów naukowych nad tem 
zjawiskiem; dopiero na podstawie 
wyników tych studjów należy wy- 
dać sąd i wyrok na kobiety pracu- 
jące. 

Placówka takich badań 
nien być 

„Instytut spraw kobiecych” 
Winna to być placówka, któraby 
przeprowadzała prace badawcze 1 
studja naukowe w zakresie zagad- 


powi- 


czem. 

Takiemu zrozumieniu ważności 
sprawy dała już wyraz naczelna, 
międzynarodowa instancja w zakre 
sie ustawodawstwa i polityki pra- 
ey. Na sesji rady administracyjnej 


mienia stowarzyszeń właścicieli 
nieruchomości byli pos. Schimmel, 
inż. Król, pos. Friese, pp. Schott i 
Grabowski, a jako przedstawiciel 
władzy egzekucyjnej — P. starosta 
grodzki łódzki. 


Konferencja miała charakter ści-|Ę 


śle informacyjny. Konferencja, z na 
tury rzeczy, nie mogła ustalić żad- 
nych ogólnych przesunięć na póź- 
niej obowiązków właścicieli nieru 
chomości co do tfłezzwłocznego przy 
łączenia, objętych przymusem, nie- 
ruchomości; przeciw oPornym wła- 
ścicielom nieruchomości mogą być 
każdej chwili, zastosowanie przymu- 
sowe roboty. 


Z wyniku konferencji wyniesio- 
no ogólne  wrażenńe, że i samym 
właścicielom posesji zależy na szyb 
kiem skanalizowaniu ich poses), 
wollsc czego — zdaje się — w nie- 
licznych tylko wypaśkach stosowa 
ny będzie przymus egzekucyjny. 


nień związamych ze zjawiskiem u- 
działu kobiet w życiu gospodar- 
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Międzynarodowej Organizacji Pra. 
cy uchwalono 

wniosek polski o utworzenie 

specjalnej komisji studjów, 
poświęconej badaniu naukowemu 
nad praca zawodową kobiet, 

Instytut spraw kobiecych winien 
prowadzić badania naukowe w z3- 
kresie: ochrony pracy, rynku pra- 
cy, ubezpieczeń społecznych, bez- 
robocia, emigracji i opieki społecz- 
nej. Działalność instytutu objęłaby 
zatem w pierwszym okresie prace 
badawcze w następującym  zakre- 
sie: 

A. Specyficzne warunki 
kobiet. 
1) warunki fizjologiczne 
2) warunki psychologiczne 
3) warunki socjologiczne 
B) Kobieta w teorji i praktyce 
ubezpieczeń społecznych. 
C) Opracowanie szczegółowej bi- 
bliogratji prac. 
D) Badania statystyczne. 
Powołanie do życia instytutu, ja 
ko placówki samodzielnej jest u- 
warunkowane temi samemi prze: 
słankami i koniecznościami, jakie- 
mi było wywołane powstanie spe- 
cjalnej inspekcji pracy dla spraw 
kobiecych obok inspekcji pracy 
dla spraw pracy zarobkowej wo- 
góle. 
Dopiero na tej płaszczyźnie da 
się rozwiązać skomplikowane za- 
gadnienie udziału kobiet w życiu 
sospodarczem państwa. 


pracy 


UZDROWISKO DLA DZIECI RO- 
BOTNIKÓW, 


Wzorem lat ubiegłych Toma- 
szowska fabryka łedwabiu urucha- 
mia dla dzieci swych robotników, 
będących w wieku szkolnym nuzdro 
wisko. Uzdrowisko to urządzone bę 
dzie we wsi Kaczki pod Tomaszo- 
wem wśród lasów, stanowiących 
własneść fabryki, Do uzdrowiska 
wysłanych będzie 100 dzieci, Pier- 
wsza grupa od 22.6 do 26.7 i dru- 
ga od 28.7 do 31.8. Uzdrowisko to 
urządzonte jest ną wzór zagranicz» 
nych, a opłata wynosić będzie 2,50 
zł, za tydzień, przyczem większość 
dzieci zwykle z opłat tych bywa 
zwalniana. 


ROBOTY PUBLICZNE. 
Robotnicy zatrudnieni przy robo 


| CASINO 


Dziś premjer 


a ah 
Gina Manes 


PALACE 


Królowa Huzarów 
100 0%, dźwięk. francuski 
W roligł, Mady Christians 
i Jean Angela 


Straszna Noc 
pg. pow. A. Marczyńskiego 
grają: Zoryka Szymańska oraz 
Adam Brodzisz 


| SPLENDID 


Niewinna Grzesznica 
Dramat obyczajowy z udz, 
JOAN CRAWFORD 
i CLARKE GABLE 


ILUNA 


Na ślisklej drodze 

5 Film obyczajowy 

| W rol. gł. DOROTHY JORDAN 
i THOMAS MEIGHAN 


Początek w powyższych 
kinach o g. 12-ej. 


CE M RK 
nn W A 


tach publicznych rozpoczęli pracę |(państową odznakę sportową). 


ł 
i Gabriel Gabrio. 
FRZ her e 


Kuzyn królewski 


okradziony przez córkę 


cyganów zmajduje się 
krewniak „króla cygańskiego, Go- 
la Kwik. 

Onegdaj w czasie nieobetności 
Kwieka, córka jego, 13-lernia Lu- 
ba Kwiek, skradłą mu 2 monety zł. 
20-dolarowe i zbiegła w nieznanym 
kierunku. 

Poszkodowany zwrócił się do pò- 
licjj, która zarządziła poszukiwa- 
nia za zbiegłą. (a) 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA 
Staraniem sekcji odczytowej od- 
działu łódzkiego polskiego Czerwo 
nego Krzyża w dniu dzisiejszym 
o godz. 12,30 w poł. w sali YMCA. 
(Piotrkowska 89) w. naczelnik Ed- 
ward Rosset wygłosi odczyt n. t. 
„Warunki pracy chałupniczej”. 
Wstęp bezpłatny. 


Tomaszów 


przy niwelacji terenu  parcelacyj- 
nego, stanowiącego własność hr. 
Ostrowskiego i przy budowie ulic 


według planu, opracowant£go przez 
wydział budowlany magistratu. 


MARSZ W MASKACH GAZO- 
WYCH. 

W dniu onegdajszym odbył się 
pod dowództwem ppor. Hołdrowi- 
cza, instruktora LOPP massz na 
wytrzymałość w maskach  gazo- 
wych na trasie 5 kim. Wąwal — 
Tomaszów. Wszyscy uczestnicy 
marsz ukończyli w dobrej formie. 


IMPREZY SPORTOWE, 
W dniu dzisiejszym odbędą się 
na boisku mżełskiem zawody lekko 
atletyczne o odznakę PZLA 1 POS, 


„Awaniurnica” 


Dramat serc i zmysłów, 
ównych 


AKADEMJA KU CZCI GARIBAL- 
DIEGO, 


Z inicjatywy tow. im. _ „Dante 
Alighierł” w Łodzi, staraniem ko- 
mitetu, w skład którego wchodzą 
między in. wojewoda . Jaszczołt, 
prezydent miasta Ziemięcki, gen. 
Małachowski, prezes sądu Zaborow 
ski, kurator Gadomski oraz przed- 
stawiciel konsulatu włoskiego, w 
niedzielę, dnia 12 b. m. o godz. 12 
w poł. odbędzie się w lokalu rady 
miejskiej uroczysta akademja ku 
czci Giuseppe Garibaldiego. Prze 
mówienia wygłoszą: w języku pol- 
skim prof. Lorene („0 Garibaldim”) 
i dr. Krasicka („O Nullu”), w ięzy 
ku włoskim — inż. Franceschini. 
ltecytacje polskie i włoskie w wy 


4 konaniu artystów teatru miejskie- 


go: Horeckiej i Ziembińskiego oraz 
część muzyczna, składająca się ze 
śpiewu solowego p. Szupko i chó- 
ru szkoły POW, pod kier. prot. 
Miecz “sława Gomółki. 
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12. VL — „GŁOS PORANNY” — 1934 


Walka z recdulscją płac 


Posiowie Niedzialicowski i Żuławski w Łodzi 


W dniu wczorajszym obrado 
wał w Łodzi zarząd główny 
związku pracowników komu- 
nalnych i instytucji użyteczno- 
ści publicznej w Polsce, w loka 
lu, przy ul. Piotrkowskiej 58. 


Na nadzwyczajne posiedze- 
nie przybyli delegaci Warsza- 
wy, Krakowa, Lwowa, Pozna- 


nia i wielu innych miast, repre- 
zentujący ogółem 79 oddzia- 
łów. Przybył również delegat 
centralnej komisji związków za 
wodowych, poseł Żuławski. 

Po całodziennej dyskusji za- 
rzad główny pracowników ko- 


munalnych i instytucji użytecz: 
ności publicznej w Polsce po- 
wzioł szereg rezolucji, w któ- 
rych protestuje kategorycznie 
przeciwko dotychczasowym ob- 
niżkom, stosowanym wzgłędem 
szerokich mas urzędniczych 0- 
raz przeciwko dalszym zamie- 
rzeniom w tym kierunku, ist- 
niejącym w rządzie, a godzą- 
cym swem ostrzem w pracow- 
ników miejskieh i instytucji 
użyteczności publicznej. 

Dla omówienia sposobów wal 
ki z falą redukcji poborów w 
samerzadach, zarząd główny po 


Teatr i muzyka 


"TEATR MIEJSKI. 
Dziś reportaż rewolucyjny 


zet”. 


„A> 


WYSTĘPY BANDY. 

Od soboty 18. czerwea zaczynają 
się występy Bandy. Udział biorą: 
H. Ordonówrn, Z. Pogorzelska, S. 
Górska, Dan, A. Dymsza, L. Lawiń 
eki, K. Tóm i chór Dama. 


TEATR LETNI 
Grana jest dziś komedja sporto 
wa „Błędny bokser”. 


TEATR POPULARNY 
Dziś o godz. 6, & i 10 wiecz w 
teatrze wesolków „Uśmiech Ło- 
dzi” rewja p. t. „Henio! Jak się 
masz?”. 


KONCERT M. SCHWARTZA. 

W nadchodzący wtorek, dnia 14 
b. m. odbędzie się w sali filharmo- 
nii jedyny wieczór znakomitego ar- 
tysty z Nowego Jorku — Moritza 
Schwartza. Jego sztuka odtyórcza 
— to coś zupełnie indywidualnego: 
Schwartz recytuje, śpiewa i gra, 
a przytem posiada tak nadzwyczaj- 
ną modulację głosu, -że słuchacz 
upaja słę, odczuwając wszystkie 
łego duchowe przeżycia. W każdej 
scenie przez niego przedstawionej, 
widzimy wielkiego wirtuoza oraz 
podziwiamy wszechstronność i róż 
norodność jego niezwykłego talen- 
tu. W koncercie bierze udział sław 
na śpiewaczka Metropolitan Opera 
House w Nowym Jorku, Viola Phi- 
lo, oraz świetny pianista Boris Ko- 


Wkrótce w TEATRZE MIEJSKIM wystąpi 


BANDA 


WARSZAWSKI KABARET KOMIKÓW 


7 5 to znaczy 
H, Ordonówna W, Dan 
Z. Pogorzelska A. Dymsza 
J. Godelska K. Gimpel 
S. Górska M. Hoherman 
L. Żelichowska L. Lawiński 
F. Jarosy K. Tom 
A. Bogucki B. Wasiel 


gan. Początek koncertu o godz. 9 
wiecz. Bilety sprzedaje kasa filhar 
monji. 


Dzisiejszy Koncert 


Dzisiaj o godz. 22,00 nadany zo- 
stanie ze studja warszawskiego 
koncert pod dyr. Józefa Ozimiń- 
skiego. W programie zapowiedzia- 
ne zostały utwory popularne, ta- 
neczrie i operowe. Solistą tego kon 
certu będzie skrzypek niemiecki, 
Hans Franzos, który wykona kilka 
drobnych uworów wirtuozowskich 
i na zakończenie Balladę i Polonez 
Henryka Vieuxtemps, utwór belgij 
skiego mistrza ujmujący szlachet- 
ną poezją i werwą polonezową. 

(r) 


GOOOOCODOGOOCODOOOOGCODOCE 
Walfer i Olsza 


żegnają się dzisiaj z Ło- 
dzią 

Dzisiaj, w niedzielę, dwukrot- 
nie, o godz. 8 i 10 wieczór, w 
„Scali* żegnają się ulubieńcy 
publiczności nieodwołalnie z Ło- 
dzią. Udział bierge cały mistrzo- 
wski zespół z Walterem, Olszą 
Macherskim, duetem  Neyów, 
Alesso, Bukojemską i Gabrielli 
na czele. Ostatnia zatem spo- 
sobność pożegnania się z zespo- 
łem „Morskiego Óka* i „Weso- 
łego Wieczoru* dziś w „Scali“ 
Ceny biletów od 1—4 zł. Przed- 
sprzedaż od 11—2 i od 4.30 pp, 


Chór Dana i reszta 
*bandytów”. 

pod kierownictwem: 

Marjana Hemara 

Juljana Tuwima 

Fryderyka Jóarosy'ego | 


Uczniowie szkół berlińskich 


przynoszą z domu węggel, kartofle etc. na zbiórkę 
szych. 


dla najbiedniej- 


stanowił zwołać ogólnokrajowy 
zjazd delegatów związkowych 
w najkrótszych dwuch miesią- 
each. 

Druga rezolucja protestuje 
energicznie przeciwko projekto 
wi ustawy o karalności strej- 
ków w instytucjach użwieczno- 
ści społecznej, podkreślając, iż 
tego rodzaju ustawa byłaby 
sprzeczna z konstytucją w tych 
paragrafach, które mówią © 
wolności stowarzyszeń, wolno- 
ści strejków i wolności koali- 
cji. 

Jednocześnie nadmieniono w 
tej uchwale, że żadne gwałty 
nie powstrzymają związków od 
walki z wyzyskiem, jaki ma 
miejsce na tym terenie. 

W dniu dzisiejszym cały za- 
rząd in corpore weźmie udział 
w uroczystem otwarciu lokalu 
H oddziału łódzkiego związku 
(*'ramwajarzy), przy ul. Naruto 
wicza. Uroczystość tę zaszczycą 
swa obecnością: delegat central 
nej komisji zwiazków zawod., 
poseł Żuławski oraz przedstawi- 
ciel centralnego komitetu PPS. 
pes. Niedziałkowski. (F) 


Kwadranse liferackie 


Dzisiaj o godz. 20,55 w dziale 
kwadransów literackich odczytany 
zostanie fragment z książki p. t. 
„Dwa fronty” — „Pociągiem bol- 
szewickim” — pióra publicysty i li 
terata, Tadeusza Hołówko, tragicz- 
nie zmarłego w roku ubiegłym. 
Fragment ten jest wspomnianiem 
amtora z podróży do Bolszewji na 
wczesną wiosnę roku 1918. 

Dnia 15. VL o godz. 21,15 odozy 
tana zostamie natomiast nowela 
popularnego /antora,, Gustawa . Ole- 
chowskiego p. te „Dwa obrazki”, 
napisana barwnym, żywym EN 

(r 


Ddczyfy dla kobiet 


W związku z przejściem progra- 
mów radjowych na sezon letni, któ 
ry rozpoczął się 10. VI. i obowią- 
zuje do października r. b. w cało- 
kształcie audycji mówionych poczy 
nione zostały znaczne odchylenia 
nt rzecz muzyki. Z tego też powo- 
du pogadanki w dziale kobiecym 
redukują się automatycznie. Na 
czerwiec przewidywane są zaled- 
wie trzy, z których data jednej wyj 
dzie poza zwykłe ramy  wtorko- 
wych pogadanek. 

W dniu 14. VT. e godz. 16,40 p. 
Wanda Telakowska artystka - đe- 
koratorka wygłosi niezmiernie cte- 
kawa i cenną prelekcję pt. „Piękno 
w życiu Codziennem”, Prelegentka 
przedewszystkiem pragnie wyka- 
zać, że piekno jako pojęcie oderwa 
ne nie kojarzy się wyłącznie w wy 
obrażenie jakichś dzieł sztuki, ale 
może być wszędzie i doszuk% go 
się można w każdym kształcie pla- 
stycznym. 

Ideą przewodnią p. Wandy Tela 
kowskiej jest odczucie i doszukiwa 
nie się piękna w otaczającem nas 
życiu codziennem, które można zna 
leźć w barwie zwykłych sprzętów 
i mieszkań w naszej codziennej 0- 
dzieży, a więc piękna, które tak 
samo dostępne jest biednym jak i 
bogatym. 

Dnia 24. VI. dr. Stefanja Pfan- 
hauserowa wygłosi pogadankę pt. 
„Jak Potrafimy Pracować”. Dr. 
Pfanhauserowa prowadząca oddaw 
na „Poradnię zawodową dla dziew 
cząt” w Toruniu, posiada niezmier 
ny zasób doświadczenia opartego 
na obserwacjach życiowych. Spo- 
strzeżeniami swemi na temat dobo 
ru zawodu dla kobiet podzieli się 
jas słuchaczkami. 
| Dnia 28. VL o godz. 16,40 p. 
{Marja Ankiewiczowa omówi mie- 
Isięczny „Pryegląd czasoPism kobie 


i cych”, 
4) 


zaa S Z AZANEY, 


W niedzielę, d, 12 b, m. o g. 1 po poł. na omenta- 
rsu żydowskim odbędzie się odsłonięcie pomnika b. p. 


na które krewnych i przyjaciół zaprasza 


Rodzina. 


DOBRA GOSPODY NI 


Nakaz wspólłczęsmości 


Czy nie zdarzyło się wam 
przyjść z interesem czy wizytą do 
mieszkania, na którego progu odra 
zu ogarnia depresja? Ciemny, za- 
stawiony koszami przedpokój. 
Sztywny, zatłoczony salon'k z me- 
blami w pokrowcach, obrazami w 
złoconych ramach i sztuczna pal- 
ma. Jadalny pokój z urzędu pra- 
wie pozbawiony światła z przybru- 
dzoną ceratą na stole, na którym 
ma się wrażenie, stawia się codzień 
krupnik i sztukamięs? 

Jakże to daleko odeszło od na 
szych współczesnych wymagań wię 
trza pełnego słońca, jasności ścian, 
naturalńej bujnej zieleni w donicz 
kach i jadalnego — który jest ra- 
czej pokojem „do życia” z tapcza- 
nem, dyskretnemi poduszkami, ni- 
ską szafką do naczyń w  niczem 
nie przypominająca rzeżbionego, za 
ws4e przykurzonego kredensu, ki- 
limem na podłodze i —  czystem, 
nieskażońem wyziewami kuchni, 
powietrzem. 

Na wygodnym gładkim rozsuwa 
nym stole takiego wnętrza nie sta- 
wa się już z pewnością sakramen- 
talnej zupy i mięsnego dania odpo- 
wiadając na nieśmiałe apele do- 
mowników o fleguminę „cieżkie 
czasy” albo „była przecież w nie- 
dzielę”. W domu, na którym leży 
dobroczynne piętno nowoczesności 
rodzina siada do obiadu z rados- 
nem przeświadczeniem, że słodkie 
danie jest rdeczą o wiele bardziej 
obowiązującą, niź zupa. Właśnie 
przy szczuplejszym  budżecje ra- 
czej zupa zniknie ze stołu niż jego 
„poezłja” — legumina. 1 nikt tej 
sakramentałnej zupy tak bardzo 
nie żałuje, Iluż miljonom dzfeci o- 
brzydziła ona doszczętnie istnienie, 
kiedy musiały ją łykać łyżką po 
łyżce za zdrowie „mamusi”, „ta- 
tudła* i wszystkich istniejących 
wujków i znajomych.  Ifeż dzieci 
prąeklinało 1 przeklina liczną ro- 
dzinę i jej rozgałęzione stosunki 
towarzyskie. 

Dziś najtańszy ae racjonalny ©» 
biad fest nie do pomyślenia bez sa- 
łaty i leguminy, na widok której 
wszystkie oczy rozpalają się radoś 


0999909909 


cią, a wstaje się od s'clu nie z prze 
ładowanym żołądii:m i niechęcią 
do jakiegokolwiek wysiłku — ale 
z poczuciem zaspokojenia pragnień 
i sprawności całego organizmu. 

Wyzbądźmy się więc jaknajprę 
dzej szkodliwych balastów igno- 
rancji w urządzeniu naszego żytia. 
a przedewszystkiem — odżywianiu 
Obiad bez słodyczy chociażby w po 
staci konfitur czy zupy owocowe] 
— jest nudną, przykrą konieczno- 
ścią, 

Spytajcie dzieci — ich instynkt 
rzadko zawodzi. E] 


DELTE 


Eleganckie, nowomedne, pięk- 
nie wykończoue obuwie lu- 
KSsusowe, praktyczne dla spor- 
tu i ulicy, bogaty wybór plecio- 
nek we wszystkieh kolorach wi- 
dzieliśmy we firmie 


M. GOTLIB, Piofrkowska 43 
[0,0 9,%,9,9,%,9,%,9,9,0 © 0,9,0,9/9,9,0 %,% 6 s] 


Królowa— moda nakazuje — 
guziki i klamry metalowe, 
jasne pończochy i rękawiczki 

Przepiękne wzory robót 
ręcznych podziwialiśmy 


we firmie L. NIKELBERG 


Zawadzka 13 (dom Manteufla) 
** 16444992206660%0004990 


Drobiazgi mody grają wiel- 
ką rolę, bo od mich zależy — 
całość, 

Do kostjumu ciemnego nosi 
się czarne skórzane rękawiezki 
i ciemno-szare lub bronzowe poń- 
czochy. 

Do jasnych toalet odpowied- 
nie są białerękawiczki i białe poń- 
ezochy. Naszyjnik w kolorzesukni 

Najnowsze modele także bielizny 


jedwabno-trykotowej marki „PAW” 
widzieliśmy w firmie 


FARIAN LEWKOWIĆPiortowta 4. 


DE A 


Lodownie 


używaną niewielką kupię. 
Oferty sub. „Lodownia* do adm, 
„Głosu Porannego * 


"Ez 


Mi 


h badań 


Dietla, Piotrkowska 157, 


e naukowy, i sporzackone prenaraly Ros 
metyczneło szczyt doskonałości wdhiedzinie abo czy! 


Do nabycia: u Kołacińskiego, Narutowicza 3i, Galickiego, Pomorska 101, 


„Ni, 161 12.VL. — „GŁOS PORANNY" — 1932 a 
Rybacy angielscy 


po udanym polowie, składają w kościele części swych łodzi i 
jako wota. 


sieci, 


„Diabolo“ wraca? 


W Anglji nazywają tę grę „Yo-Yo“ 
Każdy pamięta mile spędzane 


chwile dzieciństwa ną grze w 
„diabolo, Któż nie próbował 
swej zręczności przy chwytaniu 
przedmiotu, w kształcie szpul- 
ki do nici, na wyciągnięty na 
dwuch drążkach sznurek. Gra 
zręczności, jaką bezwątpienia by 
ło „diabeio', cieszyła się kie- 
NIEZEKFZEREJK Aa L 


SALA MALINOWA GRAND 
HOTELU. 


Po powroołe z Wiednia znaną or 
kiestra w Polsce Gold - Petersbur- 
ski, obeenie popisuje się w sali Ma- 
linowej Grand - Hotelu. To też 
nio dziwnego, że sympatyczny ten 
lokal cieszy się kolosalnem powo- 
dzeniem publiczności łódzkiej. 

Dodać należy, że humor wprowa- 
dza w błogi świat największego pe- 
symistę. 

W soboty, niedziele i święta pod 
czas five o'clocku przygrywa ta sa 
ma orkiestra, Występy pierwszo- 
rzędnych sił artystycznych. 


RADIOWYCH 
SAMOCHODOWYCH 
MOTOCYKLOWYCH 


WARSZTATY RĘPARACYJNE 


WYP OŹYCZANIE 
AKU MULATORÓW 


dyś wielką popularnością. Każ 
de dziecko znao ją doskonale, 
a wobec :wcj prymitywności i 
taniości, była đostępna dla 
wszystkich sfer. Nie wiadoma 
dlaczego gra ta wyszła z mody 
i obecnie absolutnie nie jest u 
nas w użyciu. 

Jak nam jednak donoszą, gra 
„djabolo* święci swoje odro- 
dzenie w Anglii, gdzie oddają 
się jej również z zapałem do- 
rośli. Yo - Yo, jak nazwali „dia 
bolo“ synowie Albionu, stała 
się bardzo popularna. Anglik 


nie wyobraża sobie teraz „ge”- | 
den party“ czy „campingu“ bez | 


gry w „diabolo“. Najprawdo- 
podobniej, jak to się zresztą 
dzieje z każdą inną modą — 
Yo « Yo przewędruje przez ka- 
nał do Francji, a stamtąd do 
nas. A więc będziemy bawili się 
namiętnie „diabolem*, tyko 
pod inną nazwą. 


CENTRALNA ŁADOWNIA 
AKUMULATORÓW 


PIOTRKOWSKA 167 | 


LÓDZ 
TEL. 205-24. 


NA "TELEF. WEZWANIE 


IL. 205-24 Til 


ODBIERAMY | DOSTAR- 
CZAMY AKUMULATORY 
DO DOMÓW. 


Uniwersytef choreografii 


Na pierwszym wszechświatowym turnieju tańca artystycznego 


w 


W arystokratycznej dzielnicy Pa 
ryża, w Passy na cichej uliczce Vi- 
| tal powstała nowa, jedyna w świe- 
|cie instytucja — muzeum tańca. 
Oficjalna nazwa swego rodzaju in- 
|sty tutu brzmi „„Les Archives inter- 
|aationz!es de la danse”; stworzony 
on został przez szwedzkiego wiel- 
bicjela kunsztu tanecznego i wiel- 
kiego miłośnika sztuki Rolfa de 
Mare. P. de Mare wiele już wysił- 
ków, talentu i środków  finanso- 
wych poświęcił dla szerzenia kultu 
choreografji. Koroną wysiików je- 
go życia jest wyżej wymienione 
„archiwum? powstałe w ofiarowa- 
nym przezeń pałacyku, pięknie 
przebudowanym i przystosowanym 
do swego nowego celu. 

Należy zaznaczyć, iż powstanie 
tej interesującej instytucji jest 
związane do pewnego stopnia... 
Łodzią, Mianowicie iaa iae 
instytutu tanecznego i jego kusto- 
szem jest znany na paryskim bruku 
literat i dziennikarz p. Pierre Tu- 
gal, żonaty z siostrą znanego kom- 
pozytera, nieodrodnego syna pol- 
skiego Manchesteru p. Aleksandra 
Tansmana, zaś projektodawcą i bu- 
downiczym  gustownego gmachu 
jest również pochodzący z naszego 
miasta zaszczytnie znany na ZAa- 
chodzłe architekt inż. Stanisław 
Landau, syn zasłużonego obywate- 
tą łódzkiego. 

Centralną część instytutu zajmu 
je ze smakiem urządzona salka. ze 
150 miejscami siedzącemi, przezia 
czona na odczyty, wyświedanie fil 
mów poświęcone sztuce taneoznej 
czy też historji tańca. 


Na pierwszem piętrze znajduje 


"BARON. 
DE 


PIERRE 
COURERTIN 


twórca nowoczesnych olimpjad 
które z jego inicjatywy rozpo- 
częły się w roku 1896-ym w 'A- 
tenach i odtąd odbywają się 


się obszerna sala wystawowa; be- 
dzie ona udzielana bezpłatnie arty- 
stom, których  dziełą w jakimkol- 
wiek stopniu dotyczą sztuki chore- 
ograficznej, Wreszcie drugie piętro 
zajmuje prywatny apartament ku- 
stosza — Konserwatora instytutu 
p. Tugalą, 


W drugiem skrzydle budynku ca 
ły parter jest zajęty przez bibljo- 
tekę i czytelnię. Bibljoteka posiada 
jedyny w swoim rodzaju zbiór 
dzieł, dotyczących przedmiotu, A 
więc dzieła naukowe, poświęcone 
tańcowi, reprodukcje, kostjumy, to 
tografje ze wszystkich stron świa- 
ta. Pozatem bogata kartotjka po- 
zwala na sporządzenie biogratji 
każdego tancerza lub tancerki, in- 
na zaś — biografię choreograficzną 
nepo prac znajdujących się w 
| instytucie, ale i tych, których nie 
zdołali jeszcze posiąść, 


Na drugiem piętrze znajduje się 
najciekawsza część instytutu, mia- 
nowicie — muzeum, w którem roz- 
stawiono oryginalne makiety sce- 
uiczne. Jest to kolekcja małych ie- 
atrów — sceryk w minjaturze z 
maskami, kostjumami i in, rekwi- 
zytami, 


Oprócz tego dwie sale poświęcto 
no na sekretarjat i redagowanie 
przeglądu tanecznego, który ukazy 
wać się będzie co trzy miesiące, 

— Naszem zdardem mówi 


nam p. Tugal — jest ułatwianie | 
badań i wszelkich stędjów, 
czących sztuki 


doty- 


choreogiaficznej i 


aryżu zaprezentują się łodzianki 


tańca. Nasze koncerty będą poświ: 
cone wyiącznie muzyce tanecznej, 
nasze odczyty, nasze pismo, wresz- 
cie całą nasza działalność będzie 
pogłębieniem przedmiotu i nie doty 
czy szerokiej publiczności, lecz tyl 
ko tej garstki „wtajemniczonych” 
którzy w zwiazku ae swym zawo- 
dem lub działalnością interesują 
się tańcem. 

Bezwątpienia działalność instytu 
tu będzie bardzo owocna. Jednym 
z pierwszych jego kroków jest roz 
pisanie szerkgu konkursów z bar 
dzo wysokiesi nagrodami w go- 
tówce. 


Ureczystem świętem nowej insty 
tucji będzie pierwszy wielki 
wszechświatowy turniej tańca ar- 
tystycznego w Paryżu w dn. 1, 2 
i3 lipca rb. Oto kraje i zesopły re 
jestrowarie: Ameryka (Caird Leslie) 
Austrja (Hellerau-Laxenburg i Ger 
trud Bodenwieser), Czechosłowacja 
(Jarmla _ Króschelova), Francje 
(Tony Grkegori i Jeannine Solane), 
Łotwa (Anna Kere), Niemcy (Pia 
Pino Mlakar, prof. Schlemmer 
Folkwang-Joss, Dorothea Günther 
i Ursel Renate Hirt), Polska (Tacja 
na Wysocka i Irena, Prusicka), 
Szwajcarją (Trudi Schoop), Szwe- 
cja (Astiiq Maimbórg), oraz [tesja 
(Boris Kniaziew i Jegorow2). 

Jak widzimy Polska jest repre 
zentowaną przeż dwa azpoły: war 
szawski i łódzki. „Ekiry” turniejo 
we zotały wybrane bardzo staran- 
imie po szeregu eliminacji. 


ENFO 


co cztery lata w innym kraju, | Całkowicie wykończona w fabryce konstrukcja jest w ciągu Paa 
dnia przerzucaną przez rzekę, 


ukończył 70 lat. 


POZOSTAŁE JESZCZE NIELICZNE 
EGZEMPLARZE ZA 50 PROC. CENY 


Tow. Reklamy Międzynarodowej j. r RUDOLF MOSSE 


(|. ZA ZŁ. f~ 


WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 124. 


i W. M. GDAŃSKA 
OSTATNIE WYDANIE NA ROK 1930 


DO NABYCIA 
W WYDAWNICTWIE 


GLO$Ś SPORTOWY 
Decydujący dzień ligowy 


T czy Nawrot będzie gral? — Poważne kłopoty 


CILLY AUSSEM 


znakomiła tennisistka, nie bę- 
dzie już w tym roku brała u- 
działu w żadnym turnieju, po- 
nieważ stan jej zdrowia budzi 
obawy. Wobec tego zrezygno- 
wała z obrony swego tytułu w 
Wimbledon. Lekarze mają na- 
dzieję, że odpoczynek przez je- 
den sezon przywróci mistrzyni 
zdrowie i siły. 
kaane ea a | 


Twoje nogi i Amol 
wygrały bigg.. 


Przed zawodami masaź calego cia- 
ła Amolem, wyrabianym z najszlachet- 
niejssych części ziół z domieszką men- 
tolu japońskiego, utrzymuje żywotność 
i energję w czasie wielkich wysiłków 
fisycznych. Cukierek Amol w czasie 
upalnych dni lata daje rzeźkość całe- 
mu organizmowi i doskonale dezyn- 
fekuję jamę ustną. Amol to przyja- 
ciel każdego sportowca! Do nakycia 
we wszystkich aptekach i drogerjach, 


Czarnych. — Jedna miara dla wszysikich 


Po dwutygodniowem „zawiesze- 
niu broni” drużyny ligowe znów 


rozpoczynają bój mistrzowski. Po- | 


diety. on będzie na pięciu frontach 
jednocześnie. Spotkania zapowiada 
ją się ciekawie, głównie dzięki 
zmianom personalnym, jakie zaszły 
w składach drużyn. 

Niewątpliwie największą uwagę 
zwrócić należy na mecz ŁKS z Le 
gją. Właściwie, walkę o wynik te- 
go spotkania Hegja wszczęła już 
przed kilku dniami, ubiegając się 
o zniesłenie kary nałożonej na Na- 
wrota. Podobno liga ma nawet sko- 
rzystać z przysługującego jej statu 
towo prawa i zawiesi uchwałę wy- 
działu gier i dyscypliny, gdyż sam 
protest Legii będzie rozpatrywany 
dopiero w przyszłym tygodniu, 
Wątpić należy, ażeby liga zdobyła 
się na taki krok, gdyż byłby on 
grubo nie w porządku. Zawieszona 
może być tylko / uchwała, 
sprzeczna ze statutem, a ukaranie 
Nawrota za obrazę sędziego do ta- 
kich załŃczyć nie można, 


A więc bez Nawrotą i Szailera 
ma wystapić Legja. Wojskowi ma 
ją jednak dobrych zastępców w 0- 
sobach Restkawskiego na kierowni 
ka ataku i Przeździeckiego I w 
pomocy, ŁKS. znów bez Trzmieli 
i Jasińskiego a na dobitek złego 
Herbstreich nie wykazuje formy. 
Szanse przeciwników są niemal 
równe, to też o zwycięstwie zade- 
cydować może przypadek, 

Polonia z Garbarnią grają w 


Warszawie. Znów zdekompletowa- 


rdegnanie jeśtóców zagranicznych 


Jubileusz leadera Wittiga na torze łódzkim — 


ne zespoły staną do gry, Z jednej 

Istrony „wisi” bramkarz Korniejew 
ski z drugiej Smoczek. Obydwaj 
muszą odeierpieć przewinienia, ja- 
kich dopuścili się w poprzednich 
spotkaniach, 

Kraków ma swe derby Wisła — 
Cracovia, Zdaje się, iż szanse Odra 
dzającej się Cracovii są zuacznie 
większe. A jednak kto wie, czy 
Wisła nie powtórzy sukcesu odnie- 
siotego w meczu towarzyskim. W 
takich spotkaniach główną rolę 
odgrywa ambicja i ofiarność. Zwy* 
cięża zwykle ten, kto zdobywa 
pierwszą bramkę — jak w finale 
puhara anglelskiego. 

Niemały kłopot mają Czarni. 
Otóż, jak się okazuje, zostało 
stwierdzone, że nowopozyskany 
Żurkowski grał przed wstąpieniem 
do Iwowskiej drużyny mecz o mi- 
strzostwo A-klasy w innym klubie, 
W ten sposób groza utraty 9-ciu 
punktów wisi nad Czarnymi. 

Już dziś rozlegają się głosy, iż 
liga nie może być tak rygorystycz- 
na i wyciągać konsekwentnie wszy 
stkich sankcji karnych, jednak każ 
dy zdrowo myślący sportowiec wie 
iż taka rzecz jest nie do pomyśle- 
nia, Ten sam gracz przed laty był 
powodem spadku klubu ligowego 
do klasy A i odebrania zaszczytne 
go tytulu mistrza Polski Garbarni 
na rzecz Warty. Czyż w tym wy- 
padku można postąpić inaczej? 
Owszem, można i tak, jeśli sprawie 
dliwość w lidze mierzona ma być 
dwiema miarkami. Gdyby liga od- 
ważyła się na taki krok, wówczas 
utraciłaby już całkowicie posiada. 


to kompromitacja tej instytucji na 
całej linji. 

Tymczasem bez Żurkowskiego 
grają Czarni w Hajdukach Wiel- 
kich z Ruchem. Lwowtanie chcą 


ny jeszcze kredyt moralny. Byżaby 


ŁKS zadecyduje o pierwszem miej 
scu w tabeli, Porażka Legji przy 
jednoczesnem dość  prawdopodob- 
nem zwycięstwie Pogoni, dzięki 
lepszemu stosunkowi bramek, wy- 
sunie lwowian na stanowisko leade 
ra. ł 

Wszystkie przytoczone powyżej 
okoliczności usprawiedliwiają nie- 
zwykłe zaistefesowanie publicznoś 
ci, która z niecierpliwością oczeku 
je ukazania się drużyn na boisku. 
Mecze niedzielne prowadzić będą: 
w Łodzi — dr. Lustgarten, w Kra- 
kowie — inż. Rosenfeld, we Lwo- 
wię — p. Lieberman, w Hajdukach 
— p. Scherer i w Warszawie — p. 
Andrzejak, 


Łodź, dnia 12 czerwca 1932r. 


Poznań hez sędziów 
piłki nożnej 


Zatarg pomiędzy Polskiem ko- 
legjum sędziów i Poznańskim 
OKS trwa w dalszym ciągu. Doszło 
do tego, iż 12 najpoważniejszych 
arbitrów Poznania złożyło swe le- 
gitymacje, aż do wyjaśnienia spra 
wy przez walne zebranie PKS. i 
trwa na swem stanowisku, mimo 
zamierzonego przez PKS  stosow. 
represji, aż do skreślenia 1 to bez 
prawa. reaktywowania włącznie. 

Dzięki temu w Poznaniu nie ma 
kto obecnie prowadzić zawodów. 
Obsadzono tylko mecze A i B kla- 
sy, nie mając do dyspozycji niko- 
go na mecze C-klasowe. Jako cu- 
riosum, zaznaczyć należy iż mecze 
A-klasowe ffowadzić będą kandy- 
daci na sędziów, którzy dopiero 
przed dwoma tygodniami złożyli 
egzaminy. 
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Zadanie Nr. 25 — Shinkman 


Białe dają mata w 8 posunięciach. 


Parija Nr. 61 


Grana w Łódzk. Tow. Zw. Zwolen-,—d4, Ge6—47. 18. Hłeśxe7, Wa8— 


Pojedynek Jiirgensa z Piano 


nadal ryzykować, wolą bez niego ników Gry Szachowej 6 mistrzo- 


Dzisiejsze czwarte w r. b. mię 
dzynarądowe wyścigi długodystan 
sowe za dużymi motorami wywo- 
łały pielkie zainteresowarfs z uwa 
gi na pożegnalny start doskonałych 
jeźdźców: włocha Piano i niemców 
Jiirgensa, Carpusa i Huhna, zna- 
nych łodzianom z najlepszej stro- 
ny. 

Wymieniona czwótka oraz ło- 
dzian Klatt spotka się w Czterech 
biegach. Specjalna uwaga towarzy 
szyć będzie pojedynkowi Jiirgensa 
z Piano z wyzwania pierwszego. 
Przy sposobności nadmienić nale 
ży, że w dniu dzisiejszym upływa 
dwadzieścia pięć lat od dnia, w któ 
sym poraz pierwszy startował w 


Łodzi leader niemłzcki Wittig. 12 
czerwca 1907 roku prowadził Wit- 
tig w Łodzi na torze w Helenowie 
słynnego mistrza Hamanna, 

W ciągu ćwierćwiecza Wittig 
startował w Łodzi niezliczoną ilość 
razy, prowadząc zawsze najlep- 
szych specjalstów w jeździe za mo- 
torem. Elita sprinterów osiągnęła 
już pełnię formy, szykując się do 


mistrzostw Polski i pierwszego mię- | $ 
dzypaństwowego meczu z Austrją. |% 


Program dla sprinterów statan- 
nie ułożony, zapowiada cały szereg 
inferesujących biegów. Słowem, 
czekają nas dziś w Helenowie emo- 


cjonujące biegi. 


MI runda puharu Davisa 


Japonja—Danja 2:0; 

W trzeciej rundzie  puharu 
Davisa reprezentacja Danji wal 
czy z Japonją. Po pierwszym 
dniu rozgrywek, w których od- 


ŁTSG=LKS. I B 8:0 


Wczorajszy mecz o mistrzostwa 
A klasy pomiędzy ŁTSG a ŁKS [b 
przyniósł zwycięstwo ŁTSG w sto- 
sunku 3:0. Dzięki zdobyciu dwuch 
punktów ŁTSG mocno usadowiło 
Się na czele tabeli mistrzowskiej. 


Dźwiękówy Mino-Gatr 


„ŁAPITOL” 


Dziś i dni nastepnych ! 


Niemcy— lrlandja 1:1 


były się dwie gry pojedyńcze, 
Japonja prowadzi 2:0, Punkty 
zdobyli: Satoh bijąc Jacobsena 
6:1, 6:2, 6:4 i Kuvabara, który 
również bez trudu pokonał Ul- 
richa 6:4, 6:2, 6:0. 


W rozgrywce między Niem- 
cami i Irlandją, toczącej się w 
Grumewaldzie, irlandczyk .Ro: 
gers pokonał niemieckiego ten- 
nisistę v, Gramma, natomiast 
czołowy gracz Niemiec Prenn 
pokonał Mać Guire bez wysiłku 
w trzech setach 6:1, 6:1, 6:1. 


Najwspanialszy film sezonu 


Fox-Film Corp. Uduchowiony poemat 


miłosny Reżyserji Alfreda 


cala mec Dźwięko 


stanąć do ciężkiej walki, wynik 
której pomyślny będzie raczej dla 
gospodarzy. 

Wreszcie mecz dwu starych ry- 
wali we Lwowie: Pogoń — Warta. 
Mecz ten, obok meczu Legja — 


Już dziś zapowiadamy 

R serję najwybitniejszych | 

arcydzieł filmowych, K 

które się ukażą na e- E 

kranie dźwiękowego 
kina 


„CAPITOL” 


Express | 
Szanghaju 


Marlena Dietrich, Clive Brook, 
Anna May Wong. ł 
Reżyserja STERNBERGA 


Godzina Z Tobą 


JANETTE MAC DONALD 
MAURICE CHEVALIER 
Reżyserja E. LUBICZĄ 


POD KURATELA 


Król humoru 
VLASTA BURIAN 
Reżyserja Karola Lamac'a 


— nn c w | PR SO O 


Szkatuła naszego repertuaru 
zawiera filmy tylko o wysokiej 
wartości artystycznej, oryginal- 
nej treści i znakomitej reżyserji. 


|. 
(R 
t 


Jego Maleńka 


W rolach głównych: Kopciuszek ekranu JANETT GAYNOR oraz bohaterski amant WARNER BAXTER 


wytwórni 


Sentele 


dodatek oraz aktualności z kraju. 


stwò w dn. 5. 5. 1982 r. 
DEBJUT CARO — KANNA 


1. Grynfeld A. Szpiro. 
(Białe) (Czarne) 
1. e2—e4 ©1—c6 
2. c2—d4 d7—d5 
3. c4xdö cóxd5 
4, e4xdř Hd8xd5? 


Słabe posunięcie, gdyż białe zy 
skują ważne tempo (Sbl—c3). Na 
leżało grać 8d8—f6; następnie gł 
—g6 i Gf8—g7. Pion d5 koniec 2 


|| końcem musiałby zginąć. 


5. Sb1—c3 Hd5—a5 
Jak się wkrótce okaże, lepiej by- 
ło Hd5—48. 


6. Hd1—b3 Sb8—e6 
7. $g1—13 Sg8—16. 
8. Gf1—b5 Gc8—d7 
9. 0—0 87—e6 
10. d2—d4 Gf18—e't 
11. d4—4d5! z 


Początek kombinacji, która co- 
najmniej wygrywa piona. 


11, —— e6xd5 
12. Sc3xd5 S£f6xd5 
13. Hb3xd5 Ha5—c1 


Teraz staje się jasnem, dlaczego 


1/5. Hb5—a5 było niedobre, Wobec, 
groźby 14. Gbó5xc6 Gd7xc6?, 15. | 


Hd5xa5, ezarny hetman musial; 


J | wrócić. 


14. Will! 0—0? 
Błąd, gdyż: czarne tracą dwie 
gury za wieżę. Przy naljepszej. 


F | grze czarne przegrałyby piona, np.: 


14. — — — 647—6, 15, Hd5—e4 
0—0, 16. Gb5xcó, b7xc6, 17. SI3 


e8, 19. He7—b4 c6—c5, 20. Goi— 


14! 

15. WeixeT Scóxe7 
16. Hd5xd7 Hexd7 
1%. Gb5xd7 Wf8—d8 


18. Gd7—a4 czarne poddały się. 

Powyższa partja dowodzi, że i 
młode pokolenie w Łodzi nieźle 
gra w szachy! 


ROZWIĄZANIE KOŃCÓWKI 34 


(A. Troicki) 
Białe: Kb, Sa7, Sd5; piony: e2 


hö, (5) 
Czarne: Ka5; piony: a2, b4, £7, 
(4). 
Białe wygrywają. 
1. $b5—b6! a2—a1H 
2. cz—!! ——— 
Grozi 8. 517—e6 mat. 
2, — — — b4xc3 
8. 8a—c6-- Ka5—bb 
4, 8c6—d4-- Kb : —— 
5. $d4—c2+- wygrywa hetmana 
i partie. 


Subtelna końcówka. 
EZNIZLZIZZI|EŻŻU£ZZI 


JAPOŃSKI PROSZEK 


AZUMIL G(P 
DIAKA(JAPO! 
PRZEDIT.-KAT 


Ej. 0090099%0000900900953399 


Użyj medzw 
kezr okcinmych 


Mala 
ancika) 


Początek w dni powsz. o 4:30 w soboty i niedziele o g. 2 


Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń 


Łódź, 12 czerwca 1932 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 12 ezerwca 1932 r. 


Zmierzch akcji 


Do przeszłości należą czasy, kie 
dy akcje przemysłowe cieszyły się 
w Polsce dużem zainteresowaniem 
wśród najszerszych słer społeczeń- 
stwa znajdując zawsze chętnych 
nabywców. Obecnie akcjami nikt 
się nie interesuje, kursy ich spadły 
do niezwykle niskiego poziomu, a 
obroty giełdowe papierami dywi- 
dendowemi egraniczają się do kil- 
ku zaledwie gatunków. 

Jakie; są Przyczyny tego stanu 
rzeczy? Niewatpliwie obok anemji 
kapitałowej naszego rynku na pier 
wszem miejscu należy wymienić 
niezwykle ostry przebieg przesile- 
nia i ciężką Sytuację produkcji 
przemysłowej. Prqesilenie uszczu- 
plito bowiem substancję majątko- 
wą większości przedsiębiorstw i 
sprowadziło ich qentowność do mi- 
nimum. Nietyłko pojedyncze zakła- 
dy, ale całe gałęzie produkcji pra 
cują dziś częstokroć bez zysku, 
bądź też nawet ze stratami. Ponie- 
waż zaś kurs akcji jest funkcją 
wartości, jaką reprezentują dane 
przedsiębiorstwa oraz dochodu, ja- 
kie one dają, przeto uszczuplenie 
obu tych elementów musi odbijać 
się ujemnie na kursach giełdowych. 

Obok tych ogólnych przyczyn, 
związanych z rozwojem  konjun- 
ktur, istnieją jeszcze pewne szcze- 
gólne momenty, które wpływają, iż 
nawet w tych warunkach, gdzie 
spółki akcyjne mogłyby mimo kry 
zysu pracować bez strat, nie są one 
w stanie wygospodarować dla dal- 
szego trwania wartości gospodat- 
czych. Szczególnie upośledzone są 
większe spółki akcyjne. Przykła- 
dćw tego upośledzenia jest dużo. 
I tak ustawodawstwo socjalne w 
większym stopniu obciąża zakłady 
duże, niż małe, np. ograniczając 
swobodę ruchów w zakresie przy- 
stosowania liczby robotników do 
stanu zatrudnienia. 

Również ustawodawstwo podat- 
kowe upośledza wyraźnie zakłady 
o dużym kapitale akcyjnym, a to 
przedewszystkiem w zakresie wy- 
miaru podatku dochodowego. 

Jeżeli weźmiemy np. dwie spół- 
ki akcyjne, z których jedna posia- 
da kapitał akcyjny w wysokości 
500,000 zł, druga w wysokości mł- 
ljona złotych, przyczem obie osią 
gają jednakową nadwyżkę docho- 
dów w - wysokości 50,000 zł, to 
oczywistem jest, iż podczas gdy 
zysk pierwszej spółki wynosi 10 
proc., to drugiej wynosi jedynie 
5 proc. Zwykła zasada progresii 
wprowadzoną do konstrukcji pań- 
stwowego podatku dochodowego 
nakazywałaby odmienne opodatko 
wanie zarobku każdej z tych spó- 
łek. Tymczasem podatek dochodo 
wy pobierany jest w obu wypad- 
kach od kwsty 50,000 zł., a więc 
jednakowej, co, rzecz prosta, stwa- 
rzą nieproporcjonalnie wysokie ob- 
ciażenie dla spółek o wysokim ka- 
pitale akcyjnym. Należy przytem 
, dodać, iż od ewentualnej dywiden- 
dy akcjonarjusz musi płacić ponow 
nie podatek dochodowy, chyba, że 
obchodząc przepisy prawne, nie 
ujawnia posiadanych akcji, rezy- 
guując jednocześnie z uprawnień 
akcjonarjusza. 

Wymowa tych kilku przykładów 
z dziedziny fiskalnej — a możnab, 
przytoczyć ich więcej — wystar- 
cza, aby zrozumieć nichęć kapi- 
tału do lokaty w akcjach, 


Dalsze ulgi podatkowe 


Zabiega o nie związek izb 


Jak już donosiliśmy wydało 
min. skarbu niezwykle ważny a- 
kólnik w sprawie przyśpieszenia 
rozpatrywania odwołań i ogra- 
niczenia egzekucji podatku o- 
brotowego za rok 1931. W związ 
ku z tem związek izb przemy- 
słowo handłowych wystąpił z 
obszernym memorjałem do min. 
skarbu w sprawie dalszych ulg 
przy wymiarach tego podatku. 

W memorjale tym stwierdzo- 
no, iż nadmierne wymiary mo- 
gą zadecydować e dalszem ist- 
nieniu wielu przedsiębiorstw 
zwłaszeza nie prowadzących 


ksiąg handlowych, które mu- 
szą uiszezać zaliczki kwartalne 
na podstawie wymiarów za r. 
1981. 

Celem złagodzenia katastro- 
falnych następstw tego stanu 
rzeczy związek prosi min. skar- 
bu o wydanie okólnika, który 
poza załatwioną już przez mini- 
sterstwo sprawą przyśpieszenia 
załatwienia odwołań i ograni- 
czenia egzekucji _zezwalałby 
również na uiszczenie bez kar 
za zwłokę i odsetek za odrocze- 
nie w 2 równych ratach różni- 
cy między kwotą podatku prze- 


mysłowego od obrotu za r. 1931, 
a przypisanemi za tenże: rok 
zaliczkami tak, aby pierwsza 
rata płatna była do dnia 20 ma- 
ja a druga do dnia 20 czerwca 
b. r. Uwzględnienie tej prośby 
przyczyni się bezpośrednio do 
szerszego wykorzystania ulg w 
spłacie zaległości podatku obro- 
towego, przewidzianych w ostat 
nieh rozporządzeniach min skar 
bu z wwagi na zbieżność termi- 
nów wpłat korzystających z bo- 
nifikat z terminami płatności te- 
go podatku. 


Upadłości nadzory, układy 


Onegdaj ogłoszono upadłość 
Leopoldowi i Emilji Kulisz, wła 
ścicielom piekarni (Kochanow- 
skiego 19). 

Jak twierdzili wierzyciele, u- 
padli byli właścicielami nieru- 
chomości, którą sprzedali, zna- 
czną część zainkasowali w go- 
tówce, nic nikomu nie płacąc, 
resztę nałeżności przepisali na 
rzecz Emila Vogta, na rzecz któ 
rego już przedtem zapisali, 
prawdopodobnie fikcyjnie, kau 
cję 20.000 zł. 

Z tego powodu niezależnie 
od ogłoszenia upadłości doma- 
gali się zastosowamia przymusu 
osobistego, dowodząc, iż w po~ 


stępowaniu małżonków Kulisg 


domyślać się należy podstępne: 
go bankructwa, tembardziej, iż 
mają zamiar opuścić Łódź. 

Sąd osadził Leopolda Kulisza 
w ureszcie dla dłużników, Emil 
ję Kulisz oddał pod dozór poli- 
cji. 

Kuratorem mianowano adwo 
kata d-ra Sztykgolda. 

Chwilę otwarcia upadłości ©- 
znaczono na 20 października r. 
ub. Sędzią komisarzem miano* 
wano sędziego handlowego 
Kröninga. 

W sprawie upadłości firmy 
„Gustaw Fischer i S-ka“, fa- 
bryka wyrobów tekturowych 
(ul. Napiórkowskiego 70) i jej 
właściciela Gustawa, Zygmunta 
i Berty Fischerów, zawarto u- 
kład z wierzycielami. 

Pełnomocnik upadłych, adw. 
Rozenholc zaproponował wie- 
rzycielom spłatę należności na 
15 procent bez odsetek w 3-ch 
ratach półrocznych po 5 proc. 
każda, z których zapłata pierw 
szej raty nastąpi po upływie 
pół roku od uprawomocnienia 
się układu. 

Za układem wypowiedziało 
się 51 wierzycieli, oponowało 
4 wierzycieli. 

Układ został zawarty i przed 
sławiony sądowi do zatwierdze 
nia. 

Z pośród wierzycieli oponu- 
jących przeciwko zawarciu u- 
kładu złożyła piśmienmy sprze- 
ciw, Państwowa fabryka ole- 


jów mineralnych „Polmin*, gd 


dział w Łodzi, oraz Samuel Le- 
winsohn. 

Termin zatwierdzenia układu 
będzie wyznaczony w najbliż- 
szej przyszłości. 

+ «s 

W końcu ub. roku ogłoszono 
upadłość firmie „Teatr artysty- 
ezno - literacki „Dobry Wie- 
czórć, sp. z ogr. odp. na prośbę 
likwidatora powyższej firmy 
Wacława Gądzyńskiego. 

Aktywa upadłego przedsię- 
biorstwa wynoszą 4.963 złote, 
podczas gdy długi zgłoszone w 
toku postępowania upadłościo- 
wego wynoszą 34.507 zł. 

Na ostatecznem zebraniu wie 
rzycieli syndyk tymczasowy u- 
padłości, adw. W. Jakubowicz 
złożył wierzycielom sprawozda 
nie ze stanu upadłości. 

Pełnomocnik „Dobrego Wie- 
czoru“ adw. Zauberman, o- 
świadczył, iż żadnych propozy- 
cji układowych zgłosić nie mo- 
że, wobec zupełnego poderwa- 
nia przedsiębiorstwa przez eks- 
misję z lokalu teatru przez wła- 
ścieiela nieruchomości. 


Wierzyciele postanowili za- 


dząc z wysokości aktywów ma- 
sy prawie nic z należności nie 
ctrzymają, gdyż jedyne i pozo- 
stałe aktywa obrócone zostaną 
na pokrycie kosztów admini- 
stracji i wydatków masy. 

Syndykiem ostatecznym wy: 
brano adw. Jakubowicza, do- 
tychczasowego syndyka tymcza 
sowego. 


RYNEK PILNJĘÓNY 


Warszawska giełda 
pieniężna 


GOTÓWKA, 

Dolary 888 

CZEK: 
Belgją 124,42 
Holandja 361,40 
Londyn 32,77 
Nowy Jork — czeki 8.905 
Nowy Jork — kabel 8,91 
Paryż 35.11 
Praga 26,40 
Szwajcarja 174,28 
Berlin 211,40 

AKCJE 
Bank Polski 70.— 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 

4 proc. dolarowa 47.25 
7 proc. etabilizacyjna 44,50 44,— 
10 proc. kolejowa 100, — 
8 proc. BGK 94.— 
8 proc. Warszawy 53.75 53,50 


Ostrzeżenie? 


Istnieje tylko jeden oryginalny Yniezge 
odny, we wszystkich kulturalnych 
państwach używany preparat 


DARMOL 


czekoladki przeczyszczające 
znany od kilkudziesięciu lat, 
Prosimy więc żądać wyrażnie 
„Darmol* gdyż preparat ten 
bywa często podrabianyl 


Wzmożony popyt na tkaniny I przędzę 


Pomimo niepewnych pogód o- 
żywienie na rynku tkanin baweł 
nianych w Łodzi utrzymuje się 
od początków czerwca w dal. 
szym ciągu i zarówno w kołach 
przemysłowych, jak i kupiec- 
kich utrzymuje się opinia, iż o- 
żywienie to potrwa conajmniej 
do końca czerwca. 


W dalszym ciągu poszukiwa- 
ne są towary letnie o charak- 


wrzeć związek, jakkolwiek, są-lterze wybitnie sezonowym; na 


Juda przez Gdynię 


Porozumienie z firmami wielkiego przemysłu 


Ostatnio prowadzone były 
studja badawcze oraz akcja w 
sprawie kierowania na port 
gdyński transportów surowej 
juty, która dotąd importowana 
była z Indyj Brytyjskich przez 
porty niemieckie, skąd drogą 
lądową qestarczana była do 
głównych miejsc produkcji prze 
mysłowej Częstochowy i Biel- 
ska. 

Ostatnio. przedsiębiorstwa 
wielkiego przemysłu jutowega 
w Częstochowie i Bielsku a mia- 
nowicie firmy Stradom Warta, 

a Czenstochovienne, Gnaszyń- 
ska Manufaktura, B-cia Deutsch 
oraz Unja zawarły porozumie- 
nie na podstawie którego Suro- 
wiec jutowy przywożony będzie 
z Rotterdamu na statkach „Że- 
glagi Polskiej“ Jinja rotterdam- 
ska przez Gdynię. 

W związku z tem nadszedł już 


0099999999 


$kładaj odzież EEEE 


i bieliznę dla 


do Gdyni pierwszy transport 
juty, a wabe; utorowanią su- 
rowej jueie nowej drogi trans- 
portu praktykowane dotad wy- 
dawanie zezwoleń na przywóz 
juty drogą lądową okaże się zbe 
dne. 

Zaznaczyć należy, że udział 
portu gdyńskiego w przywozie 
do Palski juty, która będzie no- 
wym towarem, jaki pojawi się w 
obrotach tego portu był dotych- 
czas niewieki i raczej przypad- 
kowy. 


podkreślenie zasługuje fakt, iż 
ceny towarów wykazują ostat- 
nio dość znaczną stabilizację, a 
w związku z tem warunkł pokry 
cia uległy zaostrzeniu, gdyż kre- 
dyty udzielane są w minimal- 
nych rozmiarach i tyłko klijen- 
tom zupełnie pewnym. 

Znamienny jest równieł fakt, 
iż znaczna ilość tranzakcyj do- 
konywana jest towarami wyż- 
szych gatunków t. j. droższemi, 
których produkcja w tym roku 
była stosunkowo niewielka tak, 
iż obecnie daje się nawet odczu- 
wać pewien ich brak. Zjazd 
kupców zwłaszcza z Małopolski 
Wschodniej i Zachodniej był 
bardzo znaczny, mniej stosum- 
kowo przybyło odbiorców z Kre 
sów. 

Pod wpływem zwiększonego 
ruchu na rynku tkanin mocniej 
sza tendencja zapanowała na 
rynku przędzy bawełn., której 
ceny pomimo silnej depresji na 
światowych rynkach surowca 
bawełnianego wykazywały ten- 
dencję zwyżkową. Przyczynił 
się do tego spadek zapasów przę 
dzy w składach u producentów 
oraz na rynku. 


LMAARARARAAJIIJ 


ARAAALMOCO OOOOOGOBDOGOUCOCGCWCCRIKAMAA U 


baczność Łodzianie! 


Przed wyjazdem 
na wywczasy letnie 


PROSZĘ zaopatrzyć się w szczęśliwy los szczęśliwej kolektury 


„SAMUEL WEINBER 


Gé wł S. Weinberg 
i 8. Kassman 


58 Piotrkowska 58  Filji nie posiadamy 


Główna wygrana 1.000.000 zł. - 


JAJAJAJAJJAJJAJ 


PORANEK 


Ciągnienie 19 i 17 czerwca 


Dziś o godz. 11 przed pol. 


muzyczny 


orkiestry symf. 


Zw. Zaw. Muz. pod dyr. S. PIETRUSZKI w programie mu- 
zyka operowa i operetkowa. 


bezsoboiiy Ch | wiata wiwa AW  w4 


GŁOS PORANNY“ — 1932 


EBLE są przeważnie na całe życię!! 


Przeto należy KUPOWAĆ TYLKO w znanej 
N ze swej trwałości wyrobów 


od godz. 9 do 14-ej. 


PRZETARG 
Magistrat m, Łodzi ogłasza publi- 
Bzny pisemny przetarg na wykonanie 
dorocznych robót .remontowych w 
lokalach, zajętych przez szkoły i urzę- 


dy miejskie, na roboty: szklarskie, 
malarsko-budowlane, malarsko-meblo- 
we. zduńskie. 

O roboty mogą się ubiegać firmy 
koneesjonowane i zarejestrowane. 

Oferty pisemne na oryginalnych 
ślepych kosztorysach, całkowicie wy- 
pełnione, należy składać w Wydziale 
Budownictwa Magistratu m. Łodzi, 
Pl. Wolności 14, pokój Nr. 41, do 
dnia 24 czerwca 1932 roku włącznie, 
do godz. 10.30, w kopertach podwój= 
nych, zalakowanych pieczęcią firmy, 
każda z napisem: „Oferta do przetar- 
gu na doroczny remont znającego się 
odbyć w dniu 24 czerwca 1932 roku 
na wykonanie robót...” z podaniem 
nazwy firmy wraz z adresem. We- 
wnętrzna koperta winna zawierać wy- 
pełniony kosztorys (ofertę), zewnętrz- 
na zaś prócz wspomnianej koperty 
także dowód słożenia wadjum do de- 
pozytu Głównej Kasy Miejskiej w wy- 
sokości zł, 300.— w gotówbe, oraz 
podpisaną deklarację i warunki prze- 
targu. 

Oferty będą otwarte w tym samym 
dniu o godz. 141 w Wydziale Budo- 
wnietwa, Plac Wolności 14, pokój Nr. 
42. 

Oferty nie odpowiadające warun 
kom przetazgu. lub złożone po termi- 
nie nie będą rozpatrywane, 

Warunki przetarga i załączniki 


cznemi i projekt umowy) można o- 
trzymać codziennie od dnia ogłosze- 
nia w godzinach od 8,30 do 12 w 
Wydziale Budownictwa Magistratu 
m. Łodzi, pokój Nr. 49, za opłatą 3 zł. 
Łódź, dnia 11. VL 1932 roku. 

Magistrat m. Łodzi. 

a Z M CEZ ADA, 


OGŁOSZENIE. 
Parcelacja miejskiego majątku 
Łagiewniki A. 

Magistrat m. Łodzi przystąpił do 
sprzedaży parceli, wydzielonych s 
miejskiego majątku Łagiewniki, ce- 
lem urządzenia osiedla p. n. „Miasto- 
las Łagiewniki”, 

Wielkość parcel od 1.500 do 3.000 
metrów kwadratowych. 

Ceny dzialek uzależnione są od 
wysokości położenia, stanu zalesienia, 
odległości od dróg, ulie i parków w 
Łagiewnikach, mianowicie: 

w klasie lI-szej zai mtr, kw. po zł. 3.15 

» ZB „die. ha, 280 

” II-ciej „ 1 ” LAWY AU 2.50 

» IW- yl op » s» „1.80 
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W najbliższym czasie rozpoczęte 
śostaną przez Magistrat roboty, zwią- 
zane z przeprowadzeniem bezpośred= 
niej drogi Łódź — Łagiewniki, dróg 
wewnętsznych, wodociągów, jak rów- 
nież zaprojektowane jest sksanalizo- 
wanie całego osiedla i zaprowadzenie- 
komunikacji trarawajowej względnie 
autobusowej od wylotu uL Brzeziń- 
skiej przez Rogi, 

Bliższych informacji udziela się w 
Wydziale Gospodarczym Magistratu 
m, Łodzi przy ul. Prez. Narutowicza 
nr. 65, pokój nr. 7, tel. 218-14 i 164-01 
orsz w administracji majątku Łagiow- 
niki tel, 181-02. 

8390 


Magistrat m. Łodz! 


FABRYCE MEBLI 


M. GELERMANA 


Naplórkowskiego 59, tel. 186-71 


DYREKCJA 


Gimnazjum Męskiego Zgromadzenia Kupców 


m. ŁODZI, ui. Prez. Narutowicza Nr. 68 


Z Łodzi—Fabrycznej 
odchodzą: 
5.25 do Koluszek z połączeniem 
do Warszawy i Tomaszowa 
7,25 do Koluszek z polączeniem 


do Warszawy, Katowic, 
Krakowa, Skarżysku i 
Pragi. 


8,05 do Adrzejowa. 

8.35 do Koluszek (kursuje w 
niedziele i święta do 11.1X 
1932 r.). 

9,35 do Koluszek (kursnjący w 
niedziele i Święta de 
11, TX. 1982 Ti) 

10,45 do Kolnszek z połączeniem 
z pociągiem pospiesznym 
na Warszawę, Kraków i 
Skarżysko. 


8,12 z Koluszek (w miarę po- 
trzeby połączenie z Krako- 
wem). 

8,59 z Andrzejowa. 

9.46 z Koluszek (połączenie z 
Warszawą, Krakowem. Ka 
towicami i Skarżyskiem). 

12,40 z Koluszek (połączenie z 
Warszawą, Krakowem, Ka 
towicami). 

1529 z Koluszek. 

16,00 z Warszawy (bezpośredni 
przez Koluszki). 

1715 z Kolnszek (połączenie 
Warszawa, Częstochową i 
Skarżyskiem). 

20,10 z Koluszek (połaczenie z 

Warszawą. Krakowem i Ka- 
towicami). 

21.25 z Koluszek w dni świątecz 


N 


13,05 do Koluszek z połączeniem |ne. 


na Warszawę i Tomaszów. 


22,00 z Koluszek w dni świątecz 


14,00 do Koluszek z połączeniem | re. 


do Warszawy i Tomaszewa 
14,50 do Skarżyska bezpośredni. 
15,40 do Koluszek z połączeniem 
do Warszawy i Tomaszowa 
16.20 do Koluszek z połączeniem 
do Warsz"wy i Tomaszowa 
16,55 do Koluszek z połączeniem 
do Katowic. 
18,00 do Koluszek z połączeniem 
do Warszawy i Krakowa. 
19,20 do Warszawy przez Ko- 
luszki, bezpośredni. 

19.45 do Koluszek z połączeniem 
na Rozwadów i Lwów. 
20.30 do Koluszek w dni robocze 
21.15 do Koluszek z połączeniem 

na Warszawę i Skarżyska. 
22,30 do Koluszek, bezpośrednie 

wagony do Krynicy i polą- 

czenie na Tomaszów. 


Do Łodzi—Fabryvcznsi 
przychodzą: 
0,48 z Koluszek (palączenie z 


Tomaszowem 1 Wsrszawą). 
0,05 z Koluszek (połączenie z 


Katowicami). 

610 z Koluszek (pocięg robo- 
czy). 

T00 z Koluszek (połaczenie z 
Krakowem.  Skarżyskiem 
(bezpośrednie wagony do 
Krynicy). 

7,30 z Koluszek (pociag robo- 
czy). 

7,50 z Koluszek (pociąg To- 
boczy). 


22.35 zę Skarżyska, bezpośredni 

23,18 z Koluszek (połączenie z 
Warszawą, Krakowem i 
Katowicami). 


Z Łodzi—Kaliskiej 
odchodzą: 


0,58 do Koluszek przez Widzew 
(połączenie na Tarnobrzeg, 
Rozwadów). 


2.10 doKrotoszyna (połączenie 

z Berlinem). 

4.32 do Warszawy. 
1. X. 1982 r.) 

7.28 do Warszawy 

8.05 do Koluszek przez Widzew 
połączenie z Tomaszawem. 

8.30 do Kasku (kursujący do 
11. TX. 1982 r.) 

9.00 do Gdańska i Gdyni. 

9,00 do Kutna. 

9.35 do Ostrowia pozn z połą- 
czeniem na Berlin. 

10,15 do Głowna. 

12,07 do Poznania przez Kalisz. 

12,88 do Warszawy, 

13,00 do Torunia. 

18,00 do Poznania. 

13.00 do Gdańska i Gdyni. 

18.00 bepeśredni do Ciechocinka 

15.40 do Łasku (sezonowy {dò 


15,20 do Poznania. 

15.20 do Gdańska i Gdyni. 
| 15.20 do Kutna. 

15,80 do Ostrowia pozn. 


SZ 


podaje do wiadomości, iż egzaminy wstępne do klas przygotowawczych i wyższych odbędą się w dniach 20, 21 i 22 czerwca r.b. 

o godz. 4 po południu. 
Podania do klas przygotowawczych i wyższych (do klasy IV-ej włącznie), przyjmuje kancelarja gimnazjum codziennie 

DYREKTOR ANTONI IDŹKOWSKI. 


iag, WISTAWIE MERU "wy ogra: 
$ffSss PIOTRKOWSKA 67, CE. pugoleinig 


Oo: A E 


rezkład jazdy 


15,85 do Łowicza. 

17.54 do Warszawy. 

18,00 do Częstochowy przez 
Zdnńską Wolę i Herby. 

19.35 do Ostrowia pozn. 

20,05 do Łowicza. 

20.08 do Lwowa bezośredni, 

21,20 do Torunia, 

21,20 do Poznania 
z Berlinem. 

21,20 bezpośredni do Gdyni. 

21.20 do Płocka. 

22.00 do Poznania przez Kalisr. 


Do Łtodz!i—Kaliskiej 
przychodzą: 


0,45 z Poznania, 
1,57 z Warszawy i Głowna. 
4,13 z Krakowa i Katowic. 
4,20 z Ostrowia. 
5,00 z Poznania przez Kutno. 
5.00 z Bydgoszczy. 
g 7,18 z Poznania przez Kalisz. 
7,25 z Łowicza, 
7,55 z Torunia i Bydgoszczy. 
1,55 z Gdyni i Gdańska bez- 
pośredni. 
7,55 z Kutna. 
8,40 z Ostrowa. 
8,52 ze Lwowa przez Widzew. 
bezpośredni, 
9.25 z Warszawy. 
10.05 z Łasku (sezonowy do dn. 
11. IX. 1982 r), 
11,58 z Warszawy i Głowna. 
12,24 z Poznania przez Kalisz. 
12,35 z Kutna. 
12,35 z Bydgoszczy, 
14,59 z Głowna. 
15,15 z Łasku (sezonowy w nie 
dziele i święta). 
17,41 z Ostrowia. 
18,40 z Koluszek, Krakowa į Ka 
towic. 
10.05 z Łowicza i Głowna. 
19,05 z Łowicza, 
19,12 z Częstochowy przez Zduń 
ską Wolę. 
19.40 z Ostrowia i Berlina. 
19,58 z Kutna. 
19,58 z Bydgoszczy. 
19,40 z Ostrowia, 
21.48 z Warszawy. 
22.01 z Głowna (w' niedziele, 
święta i dni przedświątecz 
ne). 


połączenie 


22.07 z Łasku (sezonowy w piąt 
ki, soboty, niedziele j dni 


przedświąteczne). 
22,50 z Torunia i Bydgoszczy. 


„ARATO” 


laktad Położniczo - (hirargiczny 

Ogrodowa 10, tel. 213-57 

li ll klasa 
Oddział 

położniego-ginekolopiezny 
Dr. med. Sz. Figerowa 

Dr. Reitler Kurjańska 

Dr. med. J. Baum 

Dr. med. W. Eychner 


Cena porodu na II kl. wraz 
z zabiegami 200 zł. 
Opieka nad dsieckiem 
Dr. med. 1. Polakow 


Oddział chirurgiczny 
Dr. med. M. kantor, 
gods. przyjąć 1—2 pp. 


(st. Opoczno, za Tomaszowem) 


położony w suchym sosnowym lesie, 
„uż czynny, Pierwszorzędna rytualna 
kuchnia. Odżywianie bez ograniczeń. 
Radjo. Ceny najniższe. Inform. Chłop- 
ski, Opocsno, Skrz. pocst. 42, Na miej- 
scu Chłopska, Ceglelniana 22 | 11. 


— 


Korzystajcie z okazji! 


Meble 


nowoczesne, całe urządzenia | poje- 
dyńcze sztuki sprsedaje po cenach 
zniżonych i na dogodnych warunkach 


CI. RECHT vyósórw 9 
MAG MASZYNOWA 
codziennie świeśn 
Maba matowa. Zacierki jajeczne, 
SUGHARAI mais: 


KARLSBADZKICH 
oraz wszelkie wyroby cukiernicze 


poleca znana N. WEINBERGA 


CUKIERNIA 
Piotrkowska 38, tel. 148-83, 
Ceny zniżcne. 
Wydaje się codziennie: 
śniadania, obiady jarskie 
i kolacje 


inewiócz 


Znany pensjonat p. inż. 


Birencwainowej 
został OTWARTY. 


CENY UMIARKOWANE 
Bezpośrednia komunikacja 
autobusowa 
Zgloszenia listowne na miejscu. 


OBRAZY WYBITNYCH MISTRZÓW POLSKICH 
Z PRYWATNEGO MUZEUM 
*' JAKO TO: 
J. Brandt (Walka o sztandar), Wyczółkowski, J. Sucho- 
dolski (Jarmark), Juljusz Kossak (Klucz bron, Flisacy i 
Farys) Chełmoński, Malinowski, Henryk Pillati, A, Piot- 
rowski (Biwak), Jam SŚtyka, Moniuszko oraz malarzy 
zagranicznych: E. Griitzner, Hildebrandt, Teniers, Snyders 
iinnyeh ` 
SALON SZTUKI: ST. WATTENBBRG, Piofekowska 117 
OBRAZY, MEBLE, PORCELANA i BRONZY. 


3|od 1 lipca 2 lub 3 pokoje z kuchnią, 
|| wygodami i centralnem ogrzewaniem 

2-gie piętro przy ul. Narutowicza 83. 
Zgłoszenia u portjera. 


(ślepy kosztorys z warunkami 3 


tódé, Andrzeja 1. 
Przyjmuje wenelkie roboty, wohodses 
ae w sakres caysucrania spyb, frote 
rowania, cyklinowania i drutowania 
pocadeeh. Spruętante blur i miesrkań 
ovas csyszogenie okien fsbrycanych w 
budynkach piętrowych i parterowych 
(t. zw. Szedowych) oraz odkurzanie 

elektroluxem. 
Ceny niskle. Tal. 105-47 (pryw.) 


Mie Hr ALAEI KB ANRT e. 


1441—2 


Swiatlo zgasło, motor s 


imi keles, 120-14 
Pogotowie Eleryczne 


dysury przez emłą dobę, w f 
w niedziele i święta, 


%9 Kaprawa patychmiaciowa 9 


ST. GORSKI 
AË rew: hę A 


RY wYNISZCTZTUĘ 


ODCISKÓW 


| 


Kr. 161 12.VI — „GŁOS PORANNY” — i932 13 


= = 2 R róg Zachodni 
H -BAR ROGOZYKA", Zielona ff ze 
Po gruntownym remoncie i powiększeniu lokalu Restauracja moja znów normalnie czynna, poleea swoje znane smaczne OBIADY z 4 dań 
od Zł. 1.50 i Zł. 2.— z drobiem. Od 1-go czerwca wydaje mleezne śniadania i kolacje z 5-ciu dań po Zł. 1.10. UWAGA: Dla wygody _ Z poważaniem 
Sz. Gości otworzyłem ll wejście z ul. Zachodniej. Specjalne pokoje na śniadania. Pierwszorzędna i szybka obsługa. — — — ROGOŻYK. 


Dr. med. 


JOZEF [ŻYKSON Grand-Hotel © Sala Malinowa Y- 


, dł ; anais 
Eler ~f OBIADY KLUROWE > du: zł. 3.— KOLACJĘ +2% 1, 5.- D] weoe zdrowie, Snozgtcie | powodzenie ży. 


Przyjmuje 0d 122 108 5 — 7 ORKIESTRA GOLD—PETERSBURSKI Igan aa 0 koda owane Ne NA" dowo 
3 IR zaiegne są od jakości towaru, Nie kaśdy dowolnie 
510. U zachwalany towar, la i d iątków lat 
ME SEEWEIZ TER AE ZK O RESTA WADZE CZEK (A y , 
Poludniowa 9. ię 210-7 w całym świecie aa h AE A mae Ar na 


"= PROGRAM pierwszorzędnych sił artystycznych Wasze zaufanie, 
Doktór TYLKO „OLLA“ 


TT TEZĘ" A (D WW a — 
WOŁKTWYSKI W soboty, niedz. i święta Five o clocki z oura Oi: 


Cegielniana 4, tel. 216-90 zawodnie wszystkim zależy 


Specjalista chorób ekórnych a dzieci były dobrze 'umysło- 
wenerycznych i moczopiciowych wo rozwinięte. Kupujmy im tylko 
Buagimote aq żak da Poa | zabawki, gry towa- 
ale G 

Dls pań od 6 do 6 po poł. rzyskie, zajęcia freblowskie B AJ D Z | 4 d | [3 Ç y“ 

w najtańszem źródle RK 59 rt AnA ad 
a miejscu klinika lalek Uwaga: w komis dostarcza- 
_ ZB (Med. || (OŁ a4 Narniowicza ag, tl 192- 55, my na zabawy różna kotyljony, czapki, parasolki, ba- 


D. W AJSROPF lony po bardzo nisklch cenach. 


Piotrkowska 104-D, tel. 114-82 
Choroby wewnętrzne 


mu zma 
KEG SD dr Ostrzeżen ie. 


OSIE PWYTE PUDO"Ę"PTRORCUW 


ROENTGEN = 
Godz. przyjęć: 4 — 7 po poł. Ka wieś? 


Na lato? wołają wszyscy, którzy po- fl" aman 
; i 4 Instytut 79 
Dr. E. Gutman trzebują wypoczynku. | | Kosmetyczny a Ś ŁA WA 
choroby dzieci Nie zapominajcie jednak zabrać z sobą niezbędnej ilości j Plotrkowska 175, tel. 138-76, poprz. ofio., parter m. 9, 
Gdańska 26, tel. 173-00 KILN ARTYKUŁÓW KOSMETYCZNYCH memm Najnowsze metody racjonalnej kosmetyki i higjeny, Pie- 
Ordynuje cods. w Łodzi od 9—11 


tw cery. Meoki adjoakt anwani REA defek- 
- ` w cer 1 
i na Wiśniowej Górze | jak: MYDŁA TOALETOWE, WODĘ KOLOŃ. |tz? aan i byte, Tede enaa 
s rwi i rzęs. iększa 
mie RE Mia SKĄ PERFUMY, PUDRY, KREMY, i t p. e a da A 
+ 


Lekarz-Dentysta które w gatunkach wybornych i tanio 


H EICHER otrzymać można w PERFUMERJI i Najlepsze lody 


po 50 gr, 


poleca 


LUKIŁANIA Z. GOMOLNSKIEGO 


PRZEJAZD 1. TEL. 183-72 i 209-87 
PREMIA: Do każdych wykupionych asterech porcji 
aame |odów dodaje się piątą porcje bezpłatnie 
Do każdej porcji lodów dodaje się wafle czekola- 

dowe i wodę sodową darmo. 


przeprowadził się 
na uł. Piotrkowską 24, 
tel. 127-82. 


J.Drukiera z1] 


Uwaga: Preparaty Herba stałe na składzie 


eal 2471 A a E ri 


k. met. Aioli Falkowski 
Dyrektor „Kochanówki' 


Aarni i paychicsne ZW. jArumica ż e: 896 | 32 


Choroby s 

meena sap se | GZLIŁAW FODSTNONSK ogloszenie. 
Dv. mad, ul. Św. Anny 49, tel. 172-00. (zajerowi r 

H E L i E R Elektrotarapja „LAMPA HELIUM“ HELIUM oo temina 1 


Łodzi, przy ul. 


Choroby skórne, wene- AE Pensionat Vogla. Al. go zt 1080 
za8A05B1© ATT. 
wane | moczopieiowe $ HA DBORN ——-—— linta 


TELEFON 479-99 Spec. chor. dzleci D i. C Fa A j N : za ay 
do 10r k 4—68 od godz. TNO; 
Lg => dig Pet ka zdania przyjmuje w Kolumnie r. w Łodsi, przy ul. 


ATAT MIx 


instytut Kosmetyki Lskarskiej i Gabinet 
Fizykalnej Terapji 


M | A ATR 


M. Markusówny p. fach. kierown. lek. 
ul. Narutowicza 9, I p. fr. Tel. 122-09. 

Gods. przyj. 11—2 i 4—8 w niedz, i święta 12—% 
Leczenie i usuwanie wad skóry, cery, włosów, broda- 
wek i t. p. Masaże. Maski. leczenie elektrycznością, 
światłem i ciepłem. (Galwanizacja, Farad. Elektroliza. 


ogłasza, że w da. 


la Szejnfelda A > Kaustyka, d'Arsonwal. Kwarc. Sol. i Vitalux. Diatermja, 
Dis pań spec. od godz, 4—5 pp. p choroby serca Zielonej t28 ibaan id d, e D > „ed 1—2, 
4 a orem] elektrokerdiografja gäbodalo sia pras- aii d októr specj. przyjm. od 2 
Doktór £» ordynuje KRYNICY ruchomości, nale- | ESE nerien O WE UTA TOT N. 1 TI 
L. NEFECKI i woje ke |RKUPUJCIE Z I-go ZRÓDŁA 
Wilia Nałęczówka Eg 
choroby skórne, weneryczne (obok nowych Łazienek) i składających się ~ WIELKI WYBÓR 
rap dzieci | wewnętrzne i moczopłciowe TERRAE. ko: k 
Žawadzka 20 tel. 246-58 | Nawrot 32 tel. 213-18 | ———————— Wózków | Matoratów 


zastój od $—-© go. Dół za ia GABINET HIGJENY KOSMETYCZNEJ | wina owocowego, 
przyjmuje prupjmuje od 8—10 r, i od 4 — 8 w. 50 pudełek szpro- 


Od 10- 2 
co W kKkeoelumnie w niedstele i odbycia 127 od, 9—18 w poł d A E w” tek w oliwie i 20 
99 


dstecinnych O 
ATEN 


= k sku a búżek wytymawoł 

ay I. Ludwik Ludwik Falk Cegielniana 7, m. 8 fr. tel. 209-18 | ossacowanych na malayo > POYEAWIAKA 

Dr $. EDELMAN g Waselkie zabiegi wchodzące w zakres | Sumę zł. 550— Nabyć mofna w FABRYCZNYM SKŁADZIE 
° 


Choroby skórne | waneryczna racjonalnej kosmetyki. Łódź, 30,532 r. « 
ordynuje jak w. i Nawrot 7, tel. 138-07 Ceny umierkowane. EERE 99 DOBROPOL m Łódź, Piotrkowska 43, 
W Truskawcu ARKADJA od 10—12 i od 5—7 Porady bezpłatnie St. Dulkowski. 


$ 
i 
niaku, 50 butelek 
i 


ml. Fałasowa wlila Goldbarga pudełek skumbrji 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„Przedwiośnie! | czuwa frzykrotne 


Wielki tryumf miłości w wykonaniu Jean Hersholt, Charlesa Rogersa i Nancy Carrol 
Nadprogram aktualności filmowe i dodatek Fleischera 


Początek seansów w dni powszednie o g. 6 p. p., w sobotę o godz. 4 p. p., w niedzielę i święta o godz. 2 p. p. 
ostatni seans o godz. 10 wieoz. Ceny miejsc: I 1.30, II 90 gr., III 60 gr. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 60 gr. 


Następny program: „KOCHANEK O PóŁNOCY* w rolach głównych: Jeanette Mac Donald, Reginald Denny i inni. 
Zeromskiego 74-76 Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt 
aóc Kopeźnika Uwaga: Passe-partouts I bilety wolnego wejścia w niedziele i święta bezwzględnie nieważna 


— „GŁOS PORANNY” — 1932 Nr 161 


Krawcowe! 
Wielka olkazja! 


Otworzyłam specjalny kurs mode- 

lowania na materjałach wedhug:pa- 

tronów paryskich dla krawcowyeh 
w godzinach wieczorowych. 


M Gdzie niedościgniony 


M m > M W m" 
ul. ks. Skorupki 13. 


Tel. 102-98. 


J REG? TRADE MARK, 


jj Egzaminy wstępne do klas przygotowawczych i wyższych 
odbędą się w drugim terminie dn. 23, 24 i 25 czerwca rb. 
o godz. 9j rano. 


Zapisy przyjmuje kancelarja szkolna w dni powszednie 
od g. 9-ej rano do 2-ej pp. 
Dyrektor 
(—) Wacław Davison. 


ZAKOPANE 


UL. ZAMOJSKIEGO 


TEL. 650. 


Ceny w pierwszym sezonie znacznie 
zniżone. 


PENSJONAT 


Hery RANEMANÓWNY | 


(b. właśc. pensjonatów „Jurand'' i „Genejana') 


„JORDANÓWKA” 


Za opiekę i wyleczenie 
naszego dziecka Fredzia z 
poważnej ch oroby wyraża- 
my tą drogą pani Dr, med. 

Podlasiak (Mielcza:- 
skiego 8) szczere podzięko- 
wanie. J.i S.Milikowscy 


12.V1 
s Wykonywuje się patrony na zamó- 
wienia po bardzo niskiej cenie, 
EJ F. GRYNBLATÓWNA 
È Najświetniejszy sukces świata 
? | 6. VI. 1932 Junior Tourist Trophy 
iejsce zdobywa Stanley Woods na motocyklu "Norton 
» SANATORIUM | i VI. 1932 Senior Tourist Trophy 
l: na wyspie MAN (Anglja) 
Bra M. BLUMSTEINA 
nego lokaln (ul. Leśna 11, telef. nr. 6) 
Stała opieka lekarska. Kuchnia dje- 
tetyczna. Pokoje komfortowo urzą- 
H miejsce zdobywa Guthrie na motocyklu NoD 
III miejsce zdobywa Simpson na motocyklu Norio 
1.6. 1932 Tourist Trophy w Davenport (Anglja) 
lekkich maszyn (Leightweight) 
Wobec takich wyników są zbyteczne wszelkie komentarze rekla’ 
mowe o jakości, sprężystości, trwałości i wytrzymałości niedo“ 


Żeromskiego 9 pr. of. I p. m. s | 
na wyspie MAN (Anglja) 
zostało w r. b. przeniesione do włas-| q miejsce zdobywa Woods na motoeyklu Norton 
dzone. Woda bieżąca ciepła i zimna. 
I miejsce zdobywa w: kategorji KNEW IMPERIAL 
Willa położona wśród łasów. Tarasy kryte i otwarte. Pokoje 
jścignio- 
4 ixi NEY IMPERIAL I 


słoneczne. 
r 


t909 


nego 


pod zarz. B. Wollenbergowej 
w Zaciszu-Szustrów (szosa Przygłów-Sulejów). 


chym lesie. sosn. 

Radjo. Taras dla kąpieli słon. 

Niskie ceny. Inform.: w Łodzi, telaf. 214-04 w godz. 
od 2 do 4 p. p. lub w pensjon. od dnia 10 b. m. 


Rzeka. Słoneczne pokoje. 


którzy TEZĄ 
swoje towary 


W „GŁOSIE PORANNYM” 


gg nie znają 


zmniejszenia 
obrotów 


Komu- 
nikacja autobusowa i kolej. via Piotrków Tryb. W su- 
Pianino. 
Wykwintne kuchnia. 


Ogłoszenie, 


Komornik Sądu 
Grodskiego 
w Łodzi, rewiru 6 
zam. w Łodzi 
przy ul. 
Narutowicza 10 
na z888- 
dzie art. 1080 U. 
P. C. ogłasna, że 
w dn. 80-czerwca 
1982 roku, od go~ 


ii dsiny 10-ej rano, 


w Łodzi, przy ul. 
Trębackiej 18 
odbędzie się 

sprzedaż z prae- 

targu publicznego 
ruchomości 
naleśących do 
Israela Tyllera 

i składających się 

z urządzenia ga- 

binetu 

Oguacowanego na 

sumę zł. 1200.— 


Łódź, 11.5.1982 r. 


Komomik 
Leon Wąsowski 


Do akt. Nr. E. 910 i 911 | 32 r. 
Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Qrodzkiego w Eo- 
dzi, rewiru 14-go zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Al. 1. Maja 84 na za- 
sadsie art. 1050 U, P. C. ogłasza, że 
w dniu 21 czerwca 1942 od godz. 10 
r. w Łodzi przy ul. Zeromskiego 29 
odbędzie'się . sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości należących 
Berka i Tauby małż. Plesner 

i składających się z mebli, oszacowa- 
nych na sumę zł. 600 ti pianina mar- 


ki „Sroedera* i taboretu przed pianino. 


oszacowanych RE sumę 27. 600, = 
30.3. 32 r. 


"Romotnik 4 Stanisław Dulkowski, 


090969090009 | 


ew. pół do sprzedania 


Wiadomość ul. Kielma 9. Za= 
kład oemi ie ~ dekoracyjny. 


Generalne preditawicidlsiWi Perske 


powyższych motocykii 


tád, Piotrkowska 150. 


Telefon 246-96. 


Prosimy o' zwiedzanie salonu bez so- 
bowiązania do kupna. — Ilustrowane 
prospekty na życzenie, 


POWIELANIE ENSTOW 


W DOWOLNYCH BE WYKO- 
NYWUJE ULEPSZONEMI METODAMI, ' 
SZYBKO i TANIO ; 


BIURO „IRENIT” 


PIOTRKOWSKA 89 Tel. 228-38 


Dyłoszenia Fachy tomor 5 IE 


o który oprzeć się może najbardziej. zachwiana firma; 
nie upadnie nigdy, skoro tylko się zwróci © radę 
reklamową do 


Akwizycjii ogłoszeń 


FUCHSa 


PIOTRKOWSKA 50, TEL. 121-36 


Pae USERA YAN EA 


ED EG 
DZIŚ? 


ORTOPEDYSTA-K GNSTRUKTOR 

wykonywa wszelkie prace, wchodzące w zakres K 
ortopedji : sztuczne ręce, nogi, aparaty ortoped. 
wszelkich systemów, gorsety na skrzywienie 
kręgosłupa, wkłady ortopedyczne na „płaską 
stopę (platfus) z kompozycji aluminjowej i z ma- 
sy. Aparaty własnego wynalazku na krótsze 
nogi, zastępujące obuwie na korku (można na 
nie wkładać normalne pantofelki). 

turowe i brzuszne. 


Pracownia ortopedyczna 


Józef Rosenberg 


Kilińskiego 112, tel. 111-35. 


Przyjmuje od 9—12 i 3—7, a w soboty do 3 pp. 
Solidnym i odpowiedzialnym udziela się kredytu. 
Specjalny dział obuwia SWP 


Pasy rup- 


Woda bieżąca w pokojach. Ceny przystępne 
9990992909 
Pensjonat „POÓLANKA” ~: 
op Nr. E. 1108 | 31 
J 


DZIŚ! 
mmm W OGRODZIE sum 


Dziś poraz ostatni: 


„dwa serca bija w walca fakt” 


W weai polskiej, - 


I-szy dźwiękowy kipoteatr 
w ogrodzie 
Sienkiewicza 40 


Budynek EET w- razie T alena. Dziś pocz. o g: 12 w poł 


cara | [| 


MADEMOISELLE Marie 
anglais, francis allemand. 
gutta ur. 2, I p. pr. 


MISS MARY udziela wszelkich 
informacji wyjeżdżającym na 
wyższe uczelnie zagraniczne. 
Traugutta Nr. 2, I p. fr. 


enseigne 
Trau- 
929—1 


FRANCUSKI, angielski, codzienny 
handlowy, naukowy, gruntownie 
tanio, przbz inżyniera franuskiego. 
Pojedyńczo, zbiorawo. Szczegóły te 
lefon 203-50, 1149—1 


BERLITZA met. prawdziwa 7 rok 
szkolny. Wakacyjne kursy języków 
obcych. Kursy języków obcych 
uznane przez państwo. Konwerss- 
cia, literatura, korespondencja han 
dlowa. Wykładają rodowici angli- 
cy, francuzi, niemcy, włosi. Zapi- 
By codziennie od 12 do 1 i pół i od 
6 do 8-ej Piorkowska 86, m. 9. 
front, 1307—2 
LEKCJI i korepetycji udziela ru 
tynowany nauczyciel. _ Zapóźnio- 
nym metodą skróconą. Przygoto- 
wuja do egzaminów. Specjalność: 
matematyka, polski. Wólczańska 29 
m. 1, front, parter. 1466—1 


DR. PHIL. z pełnemi kwalifikacja- 
mi, z długoletnią praktyką, zdolna 
organizatorka, chlubne wyniki pra- 
cy, obejmie kierownictwo szkoły 
średniej. Zgłoszenia do administr, 
pod „Dyrektorka”. 


—— — 


LEKCJI francuskiego i  angiel- 
skfągo udziela rutynowany peda- 
gog. Piotrkowska 80, m. 16, pra- 
wa oficyna, I W, II p. od 6 do 8 
wiecz. 

Z MATURĄ tub bez. Wszyscy wie- 
dzą, że Biuro „Obrońca”, Naruto- 
wicza 47, najszybciej załatwia 
przyjęcia na uczelnie zagraniczne 
oraz tłumaczy świadectwa. 1289-3 


RUTYNOWANA, wykwalifiko- 
wana freblanka z długoletnią 
praktyką poszukuje kondycji na 
wyjazd. Zgłoszenia do „Głosu 


Porannego pod  „Energiczna 
R. L. 8284—5 


KONDYCJĘ na lato przyjmie do- 
świadczona namczycielka - wycho- 
wawczyni, wład. jez. niemfeckim i 


francuskim. Oferty sub: „Kondy- 
cja”, 1442—1 
WYKWALIFIKOWANA wycho- 


wawczyni (izr.) poszukuje posady 
do jednego lub dwojga dzieci. Wia 
domość: tel. 110-45. 


STUDENTKA  uniwer. warszaw- 
skiego ze znajomością niemieckiego 
przyjmie kondycję. Wymagania 
skromne. Oferty sub „Kondycja”, 


INTELIGENTNA ł sumienna nan- 
czycielka przyjmie kondycję na wy 
jazd. Łaskawe oferty sub. „Skrom- 
ne wymagania” proszę składać w 
administracji „Głosu Porannego". 


» — 


MATURZYSTKA przyjmie kondy. 
cję na wyjazd za małem wynagro- 
dzeniem. Oferty sub „Pomoc. 


WOBEC kryzysu szyjcie panie 
same; kraje i dopasowywa p. 
Marja Putowa, Piotrkowska 103, 
parter. Poniedziałki, środy, pią- 
tki 9—12 i 4—7. 325 

W KOLUMNIE. Ładne słoneczna 
pokoje umeblowane, z wszelkiemi 
wygodami, w willi skanalizowanej 
do wynajęcia. Wiadomość Łódż, 
tel. nr. 226-32. 1435 


PĘCZNE 


damskie, 
męskie 
dziectnne poleca 


TAMARA HALBERSTADT 


Zielona 44 m. 10. 


PENSJONAT R. i Z. Bryszowych 
Wiśniowa Góra, Willa Krenicera 
ceny na czerwiec zniżone. Wia- 
domość na miejseu lub. tel. 
156-47, 440—3 


PENSJONAT dla dzieci Minc- 
Holemanowej w Kolumnie ul. 
Lubelska róg Pałacowej. Zgło- 
szenia: Łódź, tel. 134-69, g. 2—38 
oraz na miejscu. 319—3 


GROTNIKI. Willa Romana Wój- 
ciekiego poleca pokoje umeblo- 
wane z utrzymaniem. lnforma- 
cje: telefon 181-78. 290—8 
———— em e oi a mom dad 
OTWOCK, leśna stacja klimatycz- 
na leczy skutecznie choroby płuc, 
serca, nerwów, niedokrwistość, 
wyczerpanie, zołzy, krzywicę. Licz 
ne sanatorja, komfortowe pensjo 
naty. Ceny umiarkowane. 
5748—5 


PENSJONAT w Zaciszu  n-Pilicą 
(obok Włodzimierzowa) willa muro 
wana, elektr. ośwłetl. wykwintna 
kuchnia, lasy, plaże, ceny przystęp 
ne. Wiad. B. Silberstein, Zielona 30 
tel. 115-27. Dla pracowników umy- 
słowych ulgi. 1443—1 


HERZLIJA. Pensjonat dla doro- 
słych i dzieci w pięknym lesie 
Czarnieckiej Góry (poczta Stąpor- 
ków) został rozszerzony. Dla dzie- 
ci specjalna willa. Korepetycja, gi 
mnastyka i nadzwyczajna opieka. 


Słoneczne pokoje. Wykwintna kuch | 


nia. Cena od 6 — 8 zł. dziennie. 
Informacje: tel. 201-038. piśmiennie 
udziela pensjonat. 6874—10 
a w 
PENSJONAT „Ohrapy” pod Rogo- 
wem Heleny Landauowej. Miejsco 
wość prywatna. Okolica malowni- 
cza, sucha, plaża, bridge. Ceny 
b. przystępne. Inf. tel. 182-89, 

SOPOTY. Nordstr. 19. Wolmano- 
wa poleca znane z dobroci obiady 
oraz pokoje z całodziennem utrzy- 
maniem. Ceny znacznie  zniżone. 
(Bliższe wiadomości: Nowerowa, 
Piotrkowska 236. 1485—3 


PENSJONAT Anny Gajst dla dzie- 
ci i młodzieży Lutomiersk, willa 
własna, ogród, řas. Informacje: 
Łódź, tel. 144-38. 


OSOBA inteligentna izraelitka w 
średnim wieku, władająca języka- 
mi franc, niemieckim i polskim 
poszukuje kondycji do dzieci w 
wieku szkolnym lub do osoby star- 
szej jako towarzyszka bezpłatnie 


za utrzymanże. Może być na wy- 
jazd. Oferty sub „41/7 A. B.” do 
admin. 


Słomiani wdowcy 


przez okres letni odwiedzają 
wyłącznie 


„Mt Automat 


Piotrkowska 63 
NASZ CENNIK. 
Śniadanie 40 gr. i 55 gr. 


gorące potrawy ceny zniżone: 
Gulasz zł. 1 


3|Kiełbasa z kapustą 80 gr. 


Sznycel wied. zł. 1. 
Wsselhie napoje chłodzące od 5 gr. 
Herbata 25 gr. Mocca 80 gr. 
Kanapki od 10 gr. 
W aparatach oryg. frane, i w 
po 50 gr—Przednia jakość. 
Potrawy zawsze świeże. 


wina 


PLAC przestrzeni około 10,000 
łokci przy Narutowicza do wydzier 
żawienia. Wiadomość: Piotrkowska 
nr. 57, u dozorcy. 

PRZYJEZDNA chce poznać kultu- 
ralnego i subtelnego pana w celu 
towarzyskim na czerwiec i lipiec. 
Oferty sub: „Samodzielna” do ad- 
ministracji pisma. 1460—1 


BACZNOŚĆ! Nadzwyczajna 
okazja dla pań z inteligencji. W 
6 tygodni zupełne wyuczenie kro- 
ju i modelowania u p. M. Pu- 
towej, Piotrkowska 103, oficyna, 
parter. Poniedziałki, środy, pią- 
tki 9—12 i 4—7. 326 


---—— 


POGOTOWIE ZDUŃSKIE 
„ZNICZ“, TELEF, 105-22. 


DYWANY perskie, krajowe, Tęcz- 
ne i maszynowe reperuje artystyoz 
nie H. Milgrom, Kilińskiego 18 m. 
10, parter. 


MOTOCYKLE naprawia, części 
dorabia, cylindry szlifuje. Zakład 
ślusarsko-mechaniczny S. Do- 
miniak, Piotrkowska 116. 

3603—9 


MOTORY 


elektrycz. nowe i używane. 


NAJTANSZE ZRÓDŁO 


Warsztaty 


REPERACYJNE. 
Budowa aee i i rosrues- 


INSTALACJE 
elektryczne wszelk. rodzaju. 


EALANY NEOROWE 
ht. J. REIGHBR | tu 


Południowa 28, tel. 


Kopno i sprzedaż. W 


SAMOCHODY 
i motocykle używane. Kupno, 
Sprzedaż. Komia. Zamiana. 
Auto-Agencja, Gdańska Nr. 82 
Jel. 189-28. 588—1 


KUPIĘ wagę pomostową na 10 
tonn nową lub używaną. Oferty 
sub. „Z. A.” 444 


PLACE w Łodzi przy ul. Pabjanie 
kiej i Ciasnej do sprzedania. Tram- 
waj na miejscu. Otton Krause, 
Łódź, Pabjanicka 47, tel. 148-45. 
1368—3 


KREDENS i 12 dębowych krze- 
seł bardzo tanio do sprzedania. 
UL Mielczarskiego 24, m. 5. 48—7 


„ISTNA REWELACJA”. Najse- 
lektywniejszy odbiornik do sieci z 
3 lampami zł. 180,—. Radjo-Watt, 
Narutowicza 16. 


MEBLE! 
modne I starożytne, dobre 
a tanie nabyć można tylko 
u A. Wajcmana, ul. Sien- 
kiewicza 23, tel. 191-00 m. 
prywatne przy sklepie. 

Uwaga: Kupuję używane 
moble, dywany, maszyny 
do szycia i do pisania. fu- 
tra i garderobę. 3537 


SAMOCHODY kupię w dobrym 
staniel) ciężarówkę 3—3 i pół tonn 
2) osobówkę. Oferty do administr. 
sub „R.” 1423—1 


RATLERKI czystej rasy do 


sprzedana. Przejaad 14, m. W. 


3 DOMEK poszukiwany w cenie zł. 


OBRAZ salonowy, wysokiej war- 
tości. Śliczna robotą artysty Min- 
kowskiego, okazyjnie za bezcen do 
sprzedania. ` Salon starożytności, 
Piotrkowska 117. 1455—1 


Ważne tla panów fabrykantów! 
Artykuł masowy 


Posiadam cały zespół maszyn do wy- 
robu artykułu z dziedziny włókienni- 
czej. Zbyt masowy za gotówkę cały 
prawie rok sapewniony. Najkorzyst- 
niej przy istniejącej, większej, czyn- 
nej fabryce. Oczekuję propozycji sub. 
„F. Z.“ do administracji „Głosu” 


10,000 — 12,000. Oferty sub „O- 
gród”. 

SERWANTKA do sprzedania. Ko- 
narskiego 11. 


——— 


A. SYPIALNIE: brzoza, róża, je 
siou węgierski, orzech, dąb, poko- 
je stołowe, garderoby, łóżka, kre- 
densy sprzedaje tanio na raty. Za- 
mienia. Stolarnia K. Galara, War: 
szawska 16, tel. 2341-80. 
ZŁOTO, biżuterję i kwity lombart- 
dowe kupuje i płaci najwyższe Ce- 
ny zakład jubilerski L  Fijałko, 
Piotrkowska nr, T. 
— AH i u 
KARAKUŁOWE palto piękne, no- 
we, lisa srebrnego sprzedam tanio 
zaraz. Zgłoszenia: Niedziela, ponie 
działek, wtorek Trauguta 6, Hotel 
Savoy, pokój 308. 

i ZAZK". 
APARATY anodowe do 3 i 4-lam- 
powych odbiorników za zł. 100.— 
poleca Radjo - Watt, Narutowicza 
nr. 16. 


POWAŻNE towarzystwo poszuku- 
je od zaraz 2 pań w wieku 25 lat, 
4 pań 30 lat wzwyż do lekkiej, in- 
tensywnej pracy, posada stała i ko 
rzystna, pieniądze zaraz, Zgłaszać 
się z dokumentami w poniedziałek 
od 10 do 12 ul. Piłsudskiego 74 m. 
8 biuro. 1457—1 
POSZUKIWANI agenci do sprze- 
daży poważnej i bezkonkurencyj- 
nej nowości technicznej, Oferty pod 
Technika” do „Głosu”. 


— 
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UWAGA: 30 zł. i więcej dziennie 
zarobią energiczni panowie i panie 
ponad lat 24 do wprowadzenia ar- 
tykułów bezkonkureneyjnych. Przy 
zdolnościach pensja, awans. Wyż- 
sze stanowisko zapewnione. Zgło- 
szenia  osobite z dokumentami w 
ciągu całego tygodnia od 11 — 2, 


3 — 5. Al. Kościuszki 11, front, 
parter. 
ZDOLNA podręczna do pracowni 


sukien natychmiast poszukiwana, 
Składowa 31, front, I piętro. 


Słoneczny, jednookienny 


POKÓJ 


bez mebli z wygodami i używal- 
nością kuchni w śródmieściu 
natychmiast 


poszukiwany 
Oferty sub. „Zaraz“ 


3 POK. MIESZKANIE, sło: 
neczne, wygody, front 1 piętro 
— tanio do oddania. Lipowa 
68, m. 6. Obejrzeć do 12 r. i 
od 3—5 p.p. 1419—83 


ZŁ. 220.— KWARTALNIE dwupo- 
kojowe mieszkanie z kuchnią, wy: 
gody, II piętro, okolica Placu Wol 
ności, poleca biuro „Gegnz”, Piotr 
kowska 81. Tel. 105-39. 


BIURO „POLRUCH” AI. Kościusz- 
ki 27, tel. 141-01 132-01 poleca mię 
dzy wielu innemi mieszkania: 


5->POKOJOWE MIESZKANIA 


PRZY ULICY: 
Andrzeja kw. w.  580— 
Piłsudskiego 540.-— 
Zawadzkiej 570.— 
Gdańskiej 600.— 
Zamenhoffa 650— 
4-POKOJOWE MIESZKANIA 
PRZY ULICY: 


11-go Listopada kw. zł.  330— 
Śródmiejskiej 365— 
Żeromskiego 382— 
Juljusza 425,— 
AL I Maja 448 — 


% POKOJOWE MIESZKANIA 
PRZY ULICY: 


Mielczarskiego kw. uł.  290.— 
Kilińskiego 290— 
Gdańskiej 300.— 
Piotrkowskiej 300.— 
Południowej 332.— 


2-POKOJOWE MIESZKANIA Z 
WYGODAMI PRZY UL.: 


Wólczańskiej kw. zł,  100.— 
Piotrkowskiej 100.— 
Pomorskiej 150.— 
Kilińskiego 170.— 
Nowomiejskiej 212.— 
POKOJE Z KUCHNIĄ PRZY UL.: 
Głównej kw. zł. 86,50 
Nawrot 99,75 
Wólczańskiej 116— 
Przejazd 117— 
Zakątnej 133.— 


1-POKOJOWE MIESZKANIA W. 
NICH KUCHENKA 


Grabowa kw. "mł, 

Mielczarskiego sdb 
Zieloną 0— 
Przejazd = 
Zamenhoffa — 


DWIE sale parterowe po 200 
metrów, z których jedna nadaje 
się na warsztaty samochodowe 
do wynajęcia od zaraz. Bród- 
mieście, centralne ogrzewanię, 
kabel elektryczny. Wiadomość 
pomiędzy 3—5 telef. 180-82, 

333—8 


3 POKOJ. słoneczne mieszkanie 
z wygodami do wynajęcia. Zielona 
44 inf, dozorca, 1446 


SKLEP z pokojem do wynajęcia 
Karolew. Wileńska 33 m. 1. 
1459—1 


— - 


BALKONOWY frontowy duży ume 
blowany pokój wynajmę solidnemu 
panu, Ul. Nawrot 17, II piętro, m, 

12. 1453—1 


SKLEP oddam od zaraz. Przejazd 
35. 1462—1 


4 POKOJE z kuchnią i 8 pokoje 
z kuchnią z wszelkiemi wygodarał 
i centralnem ogrzewaniem w nowo 
czegnym czystym i cichym domu 
do wynajęcia. Wiadomość: telefon 
169-58. 1458—1 


POKÓJ słoneczny umeblowany £ 
wszelkiemi wygodami z telefonem 
dla inteligentnego pana od zaraz 
do wynajęcia. Nawrot X, m. 19. 
1461—1 


DUŻY słoneczny pokój umeblowa- 

ny z osobnem wejściem do wyna- 

jęcia. Kilińskiego 180 m. 4. 
1413—1 


DO ODSTĄPIENA pokój z kuch- 
nią, przedpokój — wyremontowa: 
ne. Gaz. Ul. Przejazd 56, parter, m. 
3. 1436—1 


POKÓJ umeblowany z wygodami 
i oddzielnem wejściem, bieżącą wo 
dą wynajmę. Sienkiewicza 40 m. 
10, telef. 235-17. 1452—1 
POKÓJ do wynajęcia z utrzyma- 
niem lub ber. Gdańska 11, m. 24. 
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b-CIO POKOJOWE mieszkanie 
frontowe, eleganckie z wszelkiemi 
wygodami na pierwszem piętrze 
przy ul. Piotrkowskiej 189 do wy- 
najęcia od “T> lipca. Wiado- 
mość u właściciela domu. 1433 


POSZUKUJĘ 2 ew. 3 pokoi umeblo 
wanych w okolicy od Przejazdn 


do Radwańskiej; pożądane 1 piętro. LB 


Oferty sub „Lekarz”, 


— 


POKÓJ umeblowany, słoneczny, 
oddam solidnemu panu lub pari. 
11-go Listopada 45, fr. II p. m, 6. 


6-POKOJOWE mieszkanie 
I p., wszelkie wygody przy ul. 
Piotrkowskiej za kwartalne komar 
ne poleca biuro „Geguz”, Piotrkow 
ski 81, tel. 105-39. 


© © 
Biękność 


uzyska każda Pani używając 


Krem - Mydlo 
„HALINA“ 


Mag. Farm. Wł Paździerskiego 


Krem, Mydło „HALINA* udeli- 
katniają cerę, usuwają zmarszcz 
ki, PIEGI, PRYSZCZE I WĄGRY 
Uwaga: Teraz najodpowiedniei- 
szy czas do usuwania piegów. 
Skuteczność udowodniona na 
żywym okazie. Żądać  wszę- 
dzie, 


LLL | A 

CENTRUM miasta vis a vis Grand- 

Hotelu, w pasażu „Casina” sklepy 
i fronoie w podwórzu do odnaję- 
BL. Tel. 17470. 


CENTRUM miasta umeblowany po 
kój z telefonem i wygodami do od 
npdącia. Piotrkowska 67, m. 10. 


1 POKÓJ frontowy z meblam! lub 
bez pojedyńczej osobie tanio oñ- 
najmę. Kilińskiego 89, m. 8, tel. 
109-66. 


ZGUBIONO książeczkę wojskową 
wyd. przez PKU. Łódź miasto na 
nazwisko Józefa Kaźmierczak, zam. 
Okrzei 29 w Łodzi. 1463—3 


— 


— —>. 


ZGUBIONO dyplom tokarski na 
nazwisko Stanisława Krzemińskie: 
go. Uprasza się o zwrot do firmy 
H. Herszson, Piotrkowska 103. 


Tow. 


Wileńska 24/30 (Karolew) 


j odnajmuje domki na mieszka- 
| nia po zł: 90.—, ew. 1/2 domu B 
| zł. 45— miesięcznie. Szczegó- 
łowe informacje udziela na 
miejscu p. K. PEŁKA. 


Dojazd tramwajami 5, 8 i 16 


Uwaga! | 
„Głos Poranny” 


do nabycia codziennie w skle- 

pie p. Lewonberga w Inowło- 

dzu i Teofilowie i na kolo- 

njach i letniskach obok Ino- 
włodza. 


Poszukiwany 
kierownik z gwarancją zł. 
15,000 w gotowiź- 
nie do intratnego przedsiębior- 
stwa z udziałem w zyskach 
bez poige Oferty pod „„Ko- 
wica“ 


Prenumerata 


gOgrossp, z praesylhń poostowa- w 


Bedaktor: Eugenjusz Kronman- 


front, |Ę 


1-roczną Szkołę Gospodarstwa Domowego, która kształci uczenice e 


Od września Szkoła organizuje KURS DLA WYCHOW. NIEMOWLĄT. 
; Szkoła posiada uprawnienia szkół państwowych 


ronan „Głosu P 
dani wynost w Ło: 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Sr. diuk pi a Bri ALa 


Plac z bocznice 


z budynkami, światło elektryczne, nadający si 
na skład węgla lub materjałów budowlanyc!. 
przy ul. Węglowej St. Łódź-Fabryczna 


i natychmiast do wynajecia 


Bliższe wiadomości 


Adw. AFTERGUT, Łódź, Andrzeja 7, 
tel. 223-42, od 5 — 7 p. p. 


Pensjonat Tepierowej 


na WIŚNIOWEJ-GÓRZE — OTWARTY 


jw ladnym parku; własny las sosnowy; kuchnia 
wykwintna, na żądanie djetetyczna; radjo— 
telefon. Zgłoszenia przyjmuje się na miejseu 


. Wiśniowa-Góra Nr. 4, lub Piłsudskiego 74, 


12.VI — 


Moj ae raw cL$ =. „PAŃ 


„GŁOS PORANNY* — 193% 


na WYJEZDZAJĄGYCH 
NAD MORZE IN NA LETNISKA 


polecamy: 


Czapeczki plażowe 


białe i kolorowe 


Leżaki 


w wielkim wyborze 


Fotele amerykańskie 


składane 


Płótne na markizy 


w różnych kolorach 


Płótno na chodniki 


w różnych kolorach 


Płótno na leżaki 


wielki wybór kolorów 


Qbrucy dla ogrodu 
w ślicznych kolorach 
i deseniach. 


Płaszcze kapielowe 


pierwszorzędne wykonanie 
Tewary na płaszcze kapielcwe 
Prześcieradła kąpielowe 
Ręczniki 


we wszystkieh kolorach, wzorach 
i rozmiarach 3 


Dywaniki — Frotté 
Kostiumy kapielowe 
dla pań, panów i dzieci w wielkim 
wyborze 
Pyjamy 
daraskie i męskie, 
gustowne zestawienie kolorów. 


|m. 8, tel. 164-98. 
| Ceny przystępne! 

Również 2 —3 pokojowe mieszkania 
do wynajęcia, 


Do akt. 


JR E toon Akademickie 
(2mm. BIURO INFORMACYJNE 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Łodsi 
rewiru 6 
À zamiesskały 
B |w Łodzi przy ul. 
J| Narutowicza 10 na 
zasadzie art. 1050 
UPC. ogłasza, że 
j| w dniu 
27 czerwca 
1952 r. o godz. 10 
rano w 
Łodsi przy ul. 
Cegielnianej 42 
odbgdzie się | 


ul. Pomorska nr. 40, m. 10, 
eodz. 4—9 w. 


udziela bezpłatnie wszelkich infor 

macyj oraz załatwia wszystkie for- 

malności zapisu na wszystkie wyższe 

i zawodowe uczelnie w Europie i po- 

za Europą, ułatwia wizy ulgowe i bez- 

płatne legitymacje C. l. E, ulgi kole- 
jowe, tłumaczenia it d. 


Bielizna dia pań, panów i dzieci 


w najlepszem wykonaniu, po cenach 
konkurencyjnych. 


Tkaniny letnie 
w różnych gatunkach 
w wielkim wyborze 


Uw. Komplety i ngn j jęz. francuskiego 


pra z — 


Zwracamy uwagę Szan. Klijenteli na wszystkie inne towary Widzewskie, 


zwlaszcza marki © EEN 


o nieznanej dotąd, najwyższej 
jakości, 


` sprzedaż z prze- 
A | targu publicznego 
j| ruc amosa nale- 
żących do 
Eis Monosow- 


Kancelarja 


adwokata ARUBA. APTA 


przeniesiona została 


i skidala Joh aie 
z mebli 

A | oszacowanych na 

jj sumę ał. 1250, — 


na ul. Pioirkowską 60. 
tel. 102-62 i 108-82. | 


ROKICIŃSKA 54. * Dojazd framiwajami 10116 Łódź, 10.6.32 


Komornik 
(-) Leon Wąsowski 


jpołeczna Szkoła eska Przemtysłowo-pogpodarcza PEES EE, 
Stowarzyszenia „SŁUŻBA OBYWATELSKA“ w Łodzi Z Ń erg Q Xp R il F E 


Sienkiewicza 61. Telefon 177-73 |: 
PENSJONAT „DIANA“ 


przyjmuje zapisy od 15 czerwca b. r. 
UL. ZAMOJSKIEGO, TEL. 489. 


PROWADZ!: 
POD ZARZ. D-ROWEJ ABRUTINOWEJ 


2-1etnią Szkołę Przemysłowo-Gospodarczą, która kształci kierowniezki 

gospodarcze pensjonatów, szpitali i t. p, ognisk społecznych. 

Przyjmuje się do niej po ukończeniu 18 lat i 6 kl. gimn, wsgl. 
średniej zawodowej. 


szkoły 


w zakresie potrzeb rodzinnych. 
Kursy Gespodarcze wieczorowe rozmaitego typu 


Komfortowa willa. Centralne ogrzewanie. 
Bleżąca ciepła | zimna woda w pokojach. 
Słoneczna weranda. Wygkwintna kuchnia — 
na żądanie djetetyczna. Ceny zniżone. 


> + A ET A G RELA 
Gimnazium Męskie 
Tow. Szerzenia Oświaty i Wiedzy Techn. 
wśród Żydów w Łodzi, Pomorska 46-48 
Telef. 106-64. 


Informacji udaiela d-rowa Abratinowa w Zakopanem willa 
„Diana“, 


Kancelarja przyjmuje zapisy codziennie od godz. 9 do 14 
Egzaminy wstępne trwają. 
Przy gimnazjum istnieją klasy A, B i C. 
Czesne w klasach wstępnych wynosi 25 zł. miesięcznie. 


DERISA 


Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjno-Zdrowolnych 


0.KOGIŃSKI, INŻ. Hauk [SHA 520.0 


Łódź, ul. Wólczańska 139, tel. 160-17 


Wystawa. Łódź, ul. Piotrkowska hr. 91. 


Ogrzewania centralne, kanalizacje, wodociągi, wentylacje, urzą- 
dzenia sanitarne oraz kompletnych pomieszczeń kąpielowych, 
Wykonanie projektów i kosztorysów na żądanie klijenteli, 
— Udzielamy bezinteresownie porad prawnych, —— 


NIGDZIE TANIEJ nie kupicie 


» Łóżka metalowe, Materace wszel 

kiego rodzaju, Wózki dzieęciące 

w największym wyborze, LLodownie 

pokojowe poleca najstarsza fabryka 
mebli żelaznych 


1. B. Wołkowyski 


ŁÓDŹ, NARUTOWICZA 11, tel. 187-70. 
UWAGA: Wypożycza się łóżka na letniska. 


ś ; za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 6 szpalt): |-sza strona 2 zł; Reklamy tekstem 

RA 80, upniku do- | (igłoszen i Are redakcyjnym zł. 1.50; w re wy zastrzeżeniem miejsca na stronie od 3 do 7 wd 60 gr. 

wma = >T bez zastrzeżenia miejsca 50 grz nadeslane od strony &ej do końca tekstu 40 grz nekrologi 40 gr. Zwyczajne 

kraje — zł, G— wężyka ~a 2. - (str. 10 szpalt) 12 Dronia 15 gr. za wyraz, najmniejsza ogloszenie mł. 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr, za wy- 
raz, „pa '1.20, Ogłoszenia zaręczynowe i saślubinowe 12 zl. V aY zamiejscowe obliczane są 
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Za wydawnictwo „Prasa, Ws=dnwnicza sp. u ogr. odp.: Eugenjusz Kronman W drukarni wlasnej Piotrkoweka 101 


GLOS PORANNY 


DODATEK SPOŁECZNO-LITERACKI 


Łódź, dnia 12 czerwca 


1932 roku. 


mews HUCUŁY SZTUKI 


Poniższy artykuł, nadesłany nam przez jednego z najwybit- 
niejszych obrońców dzisiejszy ch kierunków w sztuce, zamieszcza 
my, aczkolwiek w naektórych punktach zdanie nasze nie pokry- 


wa słę z opinją autora. 


Ile razy twórczy talent zjawi 
się na tej pustaci epigoństwa 1 
eklektyzmu, która jałowieje w 
Polsce, tylekroć rozdziera pro- 
testujące gardło obrońca 
„sztuki narodowej“. Nad sztu- 
ką polską czuwa hueuł i nie do- 
puszcza, żeby wyszła poza 
wzowki z jego portek i guni. 

— „Co? Ktoś ośmiela się na- 
wiązywać do kubizmu, kumać 
się z malarstwem francuskiem! 
Obraza to boska i zberezień- 
stwo! A nasza, swojska, krowa 
Krasula — to eo? To pies?! 
Namalować-że ją, a solidnie a z 
wyinieniem jak się patrzy! Wte- 
dy będziesz, panie dziejaszku, i 
malarzem tematowym i narodo- 
wym. Sztuka ma być naredo- 
wa, sztuka ma malewać hucu- 
ła!“ — woła huenł. 

Hucut sztuki jest zjawiskiem 
masowem pogłowiem nieśmier- 
telnego kałtuństwa i rodzimej 
ignorancji. Niczego nie rozu- 
mie, prawdy artystyczne, jasne 
jak słońce, uznane w Europie za 
pewniki od wielu lat, są dla 
niego „bolszewiznem* Czy 
warto dyskutować z hucułem? 
Czy warto się nim zajmować? 
Nie, nie warto, i nikt na Zacho- 
dzie nie zaszczycilby go odpo- 
wiedzią. Ale w Polsce, w kra- 
ja, w którym wychodzą jeszcze 


— 


pisma ośmieszające się „ośmie- | 


szaniem' kubizmu i nowej sztu 
ki — w Polsce hucuł sztuki jest 
potęgą eiemnoty. 

Jakie jest efektywne znacze- 
nie hasła „sztuki narodowej, 
wykazał dowodnie Strzemiński: 
„Sztuka narodowa* staje się 
osłoną wszelkiej słabości arty- 
stycznej i epigoństwa maskują- 
cego swoją niezdolność do 
wzniesienia się na europejski pe 
ziom form — tramtadracją te- 
matów „narodowych. 

Inna rzecz, że z demagogji te- 
go hasła wielu malarzy nie zda- 
je sobie sprawy, — są to miano- 
wicie ci najtępsi i najfanatycz- 
niejsi pędziżrze, dla których 
właśnie temałowa krowa jest 
wszystkiem, a sposób malowa- 
nia, forma — rzeczą wtórną 
jakaś przejeta w młodości ma- 
nierzyną. Mimo wszystko są- 
dze, że ten typ ignoramtów i fa- 
natyków jest najmniej szkodli- 
wy i raczej zasluguje na polito- 
wanie, niż na uwagę ludzi twór- 
czej sztuki. 

Z reguły — ci najnaiwniejsi 
z gatunku „hucułów sztuki“ po- 
rywają się na „mocarne* tema- 
ty narodowe; „krzepią* naród 
kobyłami w rodzaju: „„Rzepicha 
rzepkę skrobie* lub „krak w 
razkrsku* (szukalszczycy), albo: 
„Maciuś i cielisia* (zakopiań- 
czycy). Nie sądzę jednak, żeby 
byli zbyt szkodliwi; mie można 
się nawet na nich gniewać, mo- 
żma się tylko śmiać! 

Gorzej, gdy ci ignoranci za- 
bierąją głos publicznie, gdy re- 
dakcje pism przyjmują tch de- 
magogiczne protesty. Świadczy 
to o braku elementarnej kultu- 
ry artystycznej — i możliwe 
jest chyba tylko na prowincji 
Europy. 

Niebezpieczniejszy jest typ 
hucuła - modernisty. 

Inteligentny na tyle żeby ro- 
zumieć, że o wartości sztuk pla- 


(REDAKCJA). 


stycznych stanowi nie femat 
lecz forma, umie pokryć swój 
niedorozwój formalny przejęte- 
mi drugorzędnemi zdobyczami 
modernizmu i skłócić je ze 
„swoskiemi* tematami i „swoj- 
ską formą“ (tą swojską formą 
okazuje się zwykłe niedołęstwo 
prymitywnej sztuki ludowej). 
Kempromisowością będzie taki 
pseudomodernista  kokietował 
niewybredną publiczność: że ot 
— i kubizować umie — i świąt- 
ka góralskiego z sensacyjnym 
zawijzsem zmaluje! I wystarczy, 
żeby taki epigon posiadał tro- 
chę sprytu, żeby taki epigon po- 
siadał trochę sprytu i silne łok- 
cie, a obwołany przez krytyków 
zauszników 


= MIMłodzona karla historji Berlina 


Narożnik Kranzlera na miejscu „Cafe des Westens“ 


BERLIN, w czerwcu. 

Przed przeszło stu laty pe- 

wien austrjacki cukiernik naz- 
wiskiem Kranzłer kupił gmach 
przy zbiegu ulic Friedrichstras- 
se i Unter den Linden i otwo- 
rzył tam cukiernię, która w hi- 
storji Berlina stała się równie 
słynna, jak sam narożnik, przy 
którym się ona mieści. Do te- 
ge narożnika Kranzłera w City 
Berlina przybył w tych dniach 
nowy narożnik Kranzlera na 
Kurfiirstendammie, owym 
Broadway'u stolicy Niemiec. I 
już dzisiaj można powiedzieć, że 
Berlin wzbogacił się o jedną oso 
bliwość. Nowa kawiarnia Kranz 
lera stanie się niewątpliwie a- 
trakcją dla licznych rzesz ob- 
cych przybyszów. 

W jednym z najbardziej oży- 
wionych punktów zachodniej 
części stolicy powstał ten nowy 
lokal, a mianowicie w tem sa- 
mem miejscu, gdzie przez czteTr” 
dzieści lat znajdowała się naj- 
słynniejsza kawiarnia Berlina, 
„Cafe des Westens“. Bijące ży- 
wem tętnem w owych czasach 
życie świata dziennikarskiego i 
teatralnego sprowadziło do Ber- 
lina wielu austrjaków,. a ci o- 
czywiście przywieźli z sobą wie 
deński pęd do życia kawrarnia- 
nego. „Cafe des Westens“ zdo- 
było szybko charakterystyczne 
oblicze, stajae się przytułkiem 


artystów, literatów i cyganerji. 


Cyganerja Merlińska „przy pracy”. 


rozpierać się będzie w stowa» 
rzyszeniach propagandy i rekla 
my narażając sztukę polską na 
wstyd. Pod pozorami nowocze- 
sności obwozi się ten polski 
pseudomodernizm zagranicą po 
wielu wystawach, których urzą- 
dzanie pochłania grube pienią- 
dze państwawe. 


Pal ich zresztą licho! Niechby 
się narażali na śmieszność poza 
granicami kraju, — gorzej, że 
ten czelny eklektyzm — swojem 
reklamiarstwem demoralizuje w 
kraju malarzy stołecznych; i to 
nietylko nałogowych karjerowi- 
czowskich  kompromisowców 
ale i tych, którzy doniedawna 
stanowili awangardę sztuki pol- 
skiej (Praesenus). 


Steroryzowawszy lękliwszych, 
kokietująe bardziej opornych — 
tryumfujący hueulizm każe u- 


4 . . 
„narodowym* — |znawać za dzieła współczesnej 


sztuki polskiej 


Typowe twory 
hermafrodytyzmu artystyczne- |strzeżenie: 


go. Znamy je: to — skaczące 
góraliki Skoczylasa, to — pä- 
siaste „dziwożony* Stryjeńskiej, 
to — komplikowame „Święte 
Franciszki“ łukaszowceów itd., 
itd. 

Wszelakiego rodzaju hutu- 
łów - modernistów usprawiedli- 
wiają zazwyczaj krytycy powta-' 
rzanym  przesądem fałszywie 
pojętej „indywidualności“. Wy- 
starczy żeby eklektyk nauczył 
się klecić w jedno przyjęte spo- 
soby kilku obcych stylów — a 
ten jego bigos formy mianuje 
się—indywidualnością.(Ślendziń 
ski, Pruszkowski). Tak oto 
zwykły kopista paru równocze- 
śmie twórców — urasta niemał 
na mistrza i profesora i w ten 
sposób powstają w Polsce — 
pożal się Boże! — szkoły mą- 
larskie! 


(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Porannego“) 


Bylo to ognisko domowe intelek 
tualistów, którzy w południe 
konsumowali „dwa jajka w 
szklance*, jako obiad, poczem 
do późnej nocy prowadzili dys- 
kusję, jako że gospodyni z po- 
wodu zaległości komornianych, 
nie opala/a pokoików, w któ- 
rych mieszkali stali bywalcy ka- 
wiarni. Aż do świtu siedziała 
ramię przy ramieniu berlińska 
cyganerja, ponieważ nie moż- 
na było przecież iść spać, nie 


przeczyławszy przedtem, co wy* 
bitni krytycy piszą w porannych 
dziennikach o wczoraiszej prem 
jerze teatralnej. 


Rudy Ryszard, 


Na początku bieżącego stu- 
lecia artyści przywiązywali je- 
szcze wagę do tego, aby de- 
monstrować nazewnątrz, że nie 
są zwykłymi obywatelami, a na- 
leżą do cyganerji. Z dumą ob- 
nosili swe długie brody i grzy* 
wy, powiewając  oryginalnemi 
pelerynami i potarganymi kra- 
watami, Niedługo trzeba było 
iczekać, gdy berlińczycy prze- 


Sjesta w 


chrzeili „Cafe des Westens* na 
„Cafe Gróssenwahn* (Kawiar- 
nia manji wielkości). I mieba- 
wem zaczęto bywalców tej ka- 
wiarni pokazywać turystom, ja- 
ko osobliwość, narówni z egzo- 
tycznymi okazami ogrodu zoo- 
logicznego. Niemal każdy czło- 
wiek, który w przedwojennym 
Berlinie był wielką jednostką w 
dziedzinie sztuki, należał przez 
pewien czas do stałych bywal- 
ców „manji wielkości“. 

„Rudy Ryszard“, zarządca 
dzienników w przybytku manji 
wielkoci, którego postać uwre- 
cznili najwybitniejsi malarze, 
znał doskonale wszystkich go- 
ści. Widział jak przybywali, 
ze zdumieniem na twarzy oglą- 
dać nowe środowisko po przy- 
byciu z prowineji. Obserwował, 
jak się wspinali po drabinie i 
robili karjerę, lub też pozosta- 
wali wiernymi synami cyga- 
nerji. W jego notatniku figu- 
rowali oni wszyscy, jako dłuż- 
nicy, a niejedno dzieło literac- 
kie nie ujrząłoby światła dzien- 
nego, gdyby „Rudy Ryszard“ nie 
finansował owej filiżanki ka- 
wy, przy której przychodziły do 
głowy najlepsze pomysły, 

Pod koniec 1920 roku „Grós- 
senwahn* promieniało wielkie- 
mi literami z pierwszego piętra 
domu, w którym mieściła się 
kawiarnia. Wtedy bowiem dy- 
rektor teatru Eugen Robert dał 
grtystce Rosie Vałetti pieniądze 
na zmontowanie w wąskiej sali 
bilardowej kawiarni matego te- 
atrzyku „,Gróssenwahn*. Rosa 


„kawiarni manji wielkości” 


Trzeba podnieść stanowcze o- 


Pamoszące się huculstwo kul- 
turalne grozi sztuce polskiej 
zepchnięciem w jakieś Pokucie 
Europy. Do Peczyniżyna z €- 
klektyzmem i żerowaniep na 
przykrojonym fałszywie moder 
nizmie! Sztuki narodowej nie 
stworzy się kiepskiem maiowa- 
niem tematów narodowych i lu- 
dowych, sztuki narodowej nie 
stworzy też parazytyzm pseudo- 
modernistyczny! 

Jest jedna jedyna trudna i 
wysoka droga do wybicia się o- 
ryginalnej sztuki polskiej: Oda- 
ważne i twórcze podjęcie n2ł- 
wyższych osiągnięć w Sztuce 
europejskiej. Dopiero stanąwszy 
na najnowszych zdobyczach a- 
wangardowej sztuki Zachodu, 
wolno nam budować sztukę pra 
wdziwie narodową, f. zn. sztu- 
kę nową, 


Valetti przywiozła z Paryża tę: 
sknotę do literackiego kabare» 
w. I oto stworzyła tutaj pod 
niskim sufitem berliński „Grand 
Guignol". Piękna dziewczyna 
o czarnych, palących oczach 
śpiewała czarujące piosenki. = 
Była to Kasia Kiihl, późniejsza 
słynna Liza z „Opery za trzy 
grosze", A sława kompozytor- 
ska Holländra z tego kabaretu 
rozeszła się po całym świecie. 
Przyszły czasy inflacji. „Ka- 
wiarnia manji wielkości* zre- 
zygnowała ze swej skromności 
i prostoty. Dla bogatych w wa- 
luty turystów kawiarnię odne- 
wiono i wyekwipowano luksus 
sowo. Stala się tak wytworna, 
Że starzy bywalcy , którzy ją 
wsławiłi, zaczęli się czuć w no- 
wej atmosferze nieswojo, Ich 
podarte spodnie i trzewiki, ich 
puste portmonetki i głodne żo- 
łądki, ich żywe temperamenty 
i oryginalne przyzwyczajenia 
nie pasowały już do jedwab- 
nych tapet. I oto tuż przed 
swoją śmiercią cyganerja wywę 
drowała ze swej twierdzy. Skoń 
czyła się piękna, stara tradycja. 


Gdy i wytworna „Cafe des 
Westens“ padła ofiarą kryzysu 
gospodarczego, Krenzler przejął 
tę bogatą w tradycję siedzibę, 
przebudował ją stylowo ł otwo- 
rzył kawiarnię, przywracając 
jej dawną swobodę i wdzięk. I 
oto nowy narożnik  Kranzlera 
przez kilka dni stał się najbar- 
dziej atrakcyjnym punktem mil 
jonowej stolicy. Dzięki zewnętrz 
nemu stylowi architektoniczne- 
mu, architekturze wnętrza. ma- 
lowidłom ściennym i kostju- 
mom personelu odrodził się w 
młodzieńczych kształtach po- 
pularmy szmat historji Berlina. 


M. Karow, 
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MARCEL RAY 


(PARYŻ) 


Chciałbym przedewszystkiem od 
świeżyć pewne osobiste wspomnie- 
nie. Przed trzema laty podróżował 
po Dalekim Wschodzie. Gdy wła- 
śmie zamierzałem opuścić Japonję, 
aby udać się do Korei i Mandżurji, 
zostałem zaproszony przez jed- 
nego z najwybitniejszych  japoń- 
skich mężów stanu na pożegnalne 
śniadanie. Gospodarz zgromadził 
dokoła swego Stołu kilka kierują- 
cych osobistości,  parlamentarzy- 
stów, dyplomatów, finansistów i 
wielkich przemysłowców. Zapytał 
mnie czy podróż po jego kraju nie 
pozostawiła mi jakichś niekorzyst- 
nych wrażeń, dających podstawę 
do zariiepokojenia i troski o przy- 
szłość. 

Ponieważ to pytanie postawione 
zostało przez japończyka, więc 
zdziwiło mnie ono. Przepiękny 0- 
braz, jaki wytworzyłem sobie o JA 
ponji w ciągu dwóch miesięcy nie 
był pozbawiony cieni. Podziwia- 
łem solidarność narodową, jak ma 
nifestowała się podczas uroczysto 
ści koronacyjnych. Powiedziałem 
mojemu gospodarzowi, że jednak 
nie mogę się oprzeć wrażeniu, że 
za tą oficjalną Japonia istnieje in- 
na, niewidoczna i niepokojąca, 
Czyż ten polityczno-religijny sy- 
stem rządzenia, który nie znosi ža- 
dnej opozycji, nie funkcjonuje, jak 
maszyna bez wentylów? Gdy wła- 
dza państwowa odrzuca wszelką 0- 
pozycję i piętnuje ją pod względem 
etycznym, to Czyż nie naraża się 
na niebezpieczeństwo zapoznania i 
fałszywej oceny bodźców tej opo- 
zycji? Czyż w duszy tego narodu nie 
ma stłumionych aspiracji, idej, prze 
wartościowania, które się pewne- 


go dnia ujawnią? Co myślą w du- 
chu te tysiące młodych, spokoj- 
mych oficerów, którzy w swych 
miastach garnizonowych odczuwa- 
fą atmosferę Prus _przęzdwojen- 
nych? Jednym z objawów choroby, 
jakie, według mnie, zauważyłem, 
był wzrost liczby uniwersytetów i 
studentów w wielkich miastach, 
szybkłie mnożenie się łntelektual- 
nego i napoły intelektualnego pro- 
letarjatu wśród ambitnego i bied- 
nego narodu. 

Spotykałem na ulicach Tokio set 
ki studentów w niebieskich blu- 
zach z metalowymi guzikami. 
Większość tych młodych ludzi ro- 
biła wrażenie niedożywionych, po- 
siadała zmarszczone czoła, zbyt 0- 
żywione oczy i zachowanie jej przy 
pominało raczej Moskwę, niż Har- 
verd, czy Cambridge. Czyż dla 
tych zgrzytających zębami  mio- 
dych wilków istnieją stanowiska i 
karjery? Kasa państwowa już od 
dłuższego czasu znajduje się w 
krytycznej Sytuacji, budżet wyka- 
zuje deficyt, wolne zawody są 
przeludnione, Czy można, rozsąd- 
nie rzecz ibiorąc, przypuścić, że 
ci inżynierowie bez pracy, ci adwo 
kaci i lekarze bez praktyki, odnaj- 
dą pokojowo drogę do pługa i 
rzemiosła? Czy nie tworzą oni ra- 
czej rosnącej wciąż armji wydzie. 
dziczonych, głodujących, niezadn- 
wolonych, która z przysłowiowym 
fanatyzmem azjatów gotowa jesi 
wchłonąć nauki skrajnego nacjona 
lizmu, cźży komumizmu? Już w 
1929 roku obserwowałem w Ja- 
ponji tę „chorobę młodzieży”, od- 
najdując ją w rok później w zao- 
strzonej postaci w Europie, 


Japońska demokracia 


Moi gospodarze japońscy, prze- 
ważmie ludzie w latach, którzy o- 
siwieli w służbie swego kraju od- 
powiedzieli mi szczerze, że w po- 
ważnym stopniu podzielają moje 
troski. Zdają oni sobie również 
sprawę, że europejskie wykształ- 
cenie, tak przyśpieszone í inten- 
sywne, a przytem w powierzchow- 
ny sposób obejmujące możliwie 
największą ilość dzieci, stwarza po 
ważne zagadnienia na najbliższą 
przyszłość. 

— Musi pan wziąć pod uwagę— 
powiedział stary samuraj — że od 
60 lat żyjemy jednocześnie na 
dwuch rozmaitych podstawach: na 
narodowej i na zachodnio-europej- 
skiej. Każda z nich ma swe własne 
szaty i swoja własną moralność. 
Nasza młodzież nie wie już, jak 
się właściwie ubierać, co jest do 
bre, a co jest złe. Jest ona bez 
skutecznych hamulców, wystawio- 
na na zgubne wpływy, a wśród 
tych wpływów obawiamy się bar- 
dziej amerykańskiego  materjaliz- 
mu, niż ducha młodych Chin lab 
ducha Moskwy. Chwilowo nie je: 
steśiny jeszcze bardzo zaniepokoje 
ni, ponieważ ufamy sile naszego 
systemu społecznego. Jedną z pod 
staw tego systemu jest demokra- 
eja, całkiem różna od zachodniej, 
demokracja, polegająca nie na 
prawach obywateli, ale ną ich o- 
bowiązkach. U nas komórką spo- 
łeczną jest rodzina, a nie jednosti- 
ka. Kult rodziny, z którego rozwi- 
ja się kult państwa, które jest ni- 
czem innem, jak _ zbiorowiskiem 
wszystkich rodzin, nakłada obo- 
wiązki, które nigdzie nie są tak 
dobrze uznawane i wypełniane, jak 
"m mas. Nie istnieją u nas procesy 
sądowe między: mężem i żoną, mię- 
dzy ojcem i dziećmi, między brać- 
mi i siostrami. Taki proces byłby 
rzecza potworn i niiewypowiedzia- 
nym skąndałem. Pozatem wolni je- 
steśmy od owego przesadnego u- 


czucia prywatnej "własności, które 
panuje w innych krajach, przede- 
wszystkiem wśród anglosaskich lu- 
dów Europy i Ameryki. W naszych 
zwyczajach życiowych panuje pew- 
na forma komunizmu, który uwa- 
żamy za zdrowy, honorowy i dia 
naszego kraju wartościowy. Mówi- 
my naszej młodzieży z najgłębszem 
przekonaniem, że może istnieją 
również narody z tej strony Mo- 


skwy, ale że my, japończycy, da- 
lecy jesteśmy od materfalistycznego 
komunizmu. W Japonji nienia wiel 
kich różnie między klasami. Sam 
cesarz sypia na macie, jada to sa- 


Podwójna neuroza 


Tak mówił do mnie jeden z przy 
wódców japońskich. Wydawał się 
zupełnie spokojny i pewny przysz- 
łości. Powtórzyłem tak wyciterpują- 
co tak odległą już rozmowę, ponie 
waż daje ona klucz do tego, co się 
dzisiaj dzieje. Minęły trzy latą 
trzy lata kryzysu światowego, któ 
re bardziej wstrząsnęły Japonją, 
niż Anglja i Stanami Zjednoczony- 
mi. W ciągu ostatnich miesięcy 
zaostrzył się ten kryzys budżeto- 
wy, walutowy, przemysłowy, hau- 
dlowy, rolny i socjalny przez „po- 
rażkę genewską” i „upokorzenie 
szanugłtajskie”, jak to japończycy 
nazywają. Aczkolwiek brzmi to 
wprost nieprawdopodobnie w w 
szach europejczyka, to jeduak na- 
ród japoński, jako całość, 
przekonany, że padł ofiarą potęż- 
nego sprzysiężenia mocarstw, przy 
jaźnie dla Chin uspesobionych, że 
potraktowano go w Genewie z ©- 
burzająca stronniczością i że jesi 
zagrożony w swych nałżywotniej- 
szych interesach, 

Ostatnie wypadki pokazały nam, 
jak się ujawnia w Życiu politycz- 
nem ta podwójna neuroza , wē- 
wnętrzna i zewnętrzea, Mój roz- 
mówca podczas śniadania w Tokio 
jednocześnie miał rację i był w błe 
dzie, t. j. że obydwaj mieliśmy ta- 
cję. Wielka masa młodzieży japoń 
skiej nie reaguje ani w kierunku 
rosyjskigo komunizmu, ani nie re- 
woltuje przeciwko tradycyjnemu 
systemowi politycznemu, Wśród 
nieziiczonych tajnych związków, w 
których się manifestuje oPozyctyj 
na potrzeba, istnieje niewątpliwie 
wiele takich, które dotknięte są 
komunizmem. Ale nazwać się dzi- 
siaj w Japonji kommunistą, jest 
równie niebezpiecznie, jak niebez- 
piecznie hyioby nazwać się w Hisz 
panji Fiiipa II, poprostu kacerzem. 
Komunizm jest nietylko _ święio- 
kradczem lżeniem uświęconej 050- 


iesi 


ny. Różni się on od nich przeważ- 
nie wielkim ciężarem nałożonych 
nań obowiązków. 


by cesarza, ale jest również du- 
chem Rosji i Chin, a więc duchem 
wroga. Nie wobec tego naturalniej- 
szego, jak wprowadzanie w Japon- 
ji w tych warunkach dwulicowych 
prądów europejskich, Które łączą 
w sobie nacjenalistyczną demago- 
gię z socjalistycznemi tendencjami 
Dlatego również poważna część in 
telektualnego i robotniczego pro- 
letarjatu, kupiecki stan średni i 
chiopi popierają ruch faszystowski 
młodych arystokratów i oficerów. 
»Trzecie państwo” w Japonji jest 
poprostu powrotem do systemu pa 
trjarchalnego, który istniał przed 
europeizacją i wielko-kapitalistycz- 
nym przemyslem. Wrogami tudu 
są „plutokraci” i „przekupieni”. 
Trzeba Japonji, która znajduje się 
jednocześnie pod kuratelą genew- 
skiego internacjonalizmu i interna 


Aziatycka 


enerałowie w ...Japonii 


mo skromne pożywienie, co drob- 
ny urzędnik, czy majster fabrycz- 


cjonalizmu trustów, przywrócić jej 
moralną i polityczną wolność, Trze 
ba „oczyścić partje”, zarówno kon 


serwatywną, jak liberalną. Wolno 
mieć zaufanie jedynie do bezportyj 
nych i wypróbowanych patrjotów- 
Trzeba doprowadzić do porządku 
finanse i jednocześnie obniżyć po- 
datki. Trzeba zwalczać wielki ka- 
pitał i jednocześnie rozwijać pro- 
dukcję i handel, Trzeba przeciwsta 
wiać się opinji zagranicy, a jedno- 
cześnie ożywić znowu handel za: 
graniczny. Trzeba przez jakiś cud 
flostarczyć potrzebnych Środków 
na dalszą kosztowną okupację 
Mandżurji a jednocześnie zastąpić 
kapitalistyczną eksploatację Man: 
dżurji przez podział ziemi i odpo- 
wiedni plan kolonizacyjny. (Jest ic 
polityka, która już okazała się nie: 
możliwa do przeprowadzenia w 
kraju, w którym olbrzymi przyrost 
ludności chińskiej szybko wypiera 
osiedla japońskie). Trzeba wreszcie 
cofnąć Japonię o 60 lat wstecz i 
przeprowadzić reakcyjną rewolucję 
ped ochroną miecza. Cały ten pro 
gram cechuje wzruszająca naiw- 
ność, ale posiada una  nieodparią 
siłę propagandową, 


rewolucja 


i kościelny bolszewizm 


Niestety mądrym głowom, któ- | zamachu. Możliwe, że tych 17 mlo- 
re stworzyły współczesną Japor- | dych oficerów, którzy zamordowa- 


ję, trudno jest skierować ruch na-|li sędziwego, posiadającego 
rodowo-socjalistyczny do kanałów,  rakter 


cha- 
i nieskazitelnego Tnukai, 


prowadzących młodzież do pokojo- | działało pod wpływem czystych, i- 
wych i rozsądnych celów. W Ja-|deowych motywów; ale opinja pu- 
ponji, jak również w innych kra- |bliczna uważa, że jedynie ofiara, a 
jach gwałtowni i pozbawieni skru- |nie mordercy, zachowała się boh”1- 


pułów przywódcy panują nad zbłą- | ersko. Stawiki się 
u terorystyczne | policji, powiedzieli, że gotowi byli 


kanemi masami, 


dobrowolnie w 


metody są przez nich stosowane i|ceddać swoje życie, ponieważ przw 


przynoszą im sukcesy. 


kilku miesięcy rewolucyjni nacjona|jawnia się w tem 


W ciągu | dopodobnie zostaną rozstrzelani; u 


postanowieniu 


liści zamordowali liberalnego pre- |zasadniczą różnica w stosunku da 
mjera Hamaguczi, byłego ministra | europejskich partii faszystowskich 


finansów Inkuye, przywódcę wiel: | gdzie nigdy się nie pyta o 


tych 


kiego trustu Mitsui, barona Dana, | którzy są odpowiedzialni, 


a wreszcie konserwatywnego preni 
jera Inukai. Lista nowych otiar 


jest już gotowa. Nawet samemu ce | me przyczyny wywołują 


W Japonji, jak i w Europie, te sa 
te same 


sarzowi udało się tylko przez przy skutki. „Nieporządek i nierówność 


padek uniknąć w ubiegłym 


Mahomet 


1300. rocznica śmierci proroka 


Przed 1300 laty wyzionął ducha 
w Medynie w  Arabji, człowiek, 
który ówczesne olbrzymie państwo 
arabskie śmiał nazwać swojem. 
Człowiek ten nigdy nie przeszedł- 
by do historji świata, gdyby nie 
był jednocześnie myślicielłem, pro- 
rokiem, założycielem religji, gdyby 
nie by: Mahometem, Dziś wierzy 
weń w czeterech częściach Świata 
260 miljonów ludzi. 


Mahomet prorok urodził się ok. 
570 roku w Mecce jako syn zuboża 
łego szlachcica arabskiego. Chło- 
piec wcześnie stracił rodziców, 0f- 
ciec umarł dwa miesiące po jego 
urodzeniu. Te go zmusiło do zaję- 


cia się swym losem w bardzo mło |- 


dym wiekn; zostaje on pasterzem. 
Następnie dostaje się w służbę bo 
gatej wdowy po kupcu, Kadidży, 
dla której interesów podejmuje z 
czasem wiele dalekich podróży. 
Wkońcu zakochana w nim wdowa 
poślubia go, stwarzając mą życie 
spokojne, wolne od kłopotów ma- 
terjalnych w Mecce, 


Miasto to już wtedy było celem 


pielgrzymek arabskich. 360 szcze: 
Pów modlilo się przed olbrzymim 
meteorytem; Mahomet również do 
późnej starości wierzył w jego 
świętość. 

Interesował się bardzo podczas 
swych podróży handlowych chrze- 
ścijaństwem i żydostwem, które 
przyswoiio sobie bardzo wiele 106- 
dów arabskich. W 40 roku życia 
nagle nawiedziła go wizja, archa- 
nioł Gabryel objawił mu się, mia- 
uując go prorokiem. 


7 początku Mahomet wszędzie 
bywał wyśmiewany, nie był bo- 
wiem wielkim mówcą, W mieście 
Taif krzyknięto mu: 

— Czy Bóg nie mógł wyszukać 
lepszego proroka, niż ty? 

Pierwszych zwolenników zyskał 
w gronie rodzinnem. Kiedy jego 
nanka zagroziła sławie Mekki 1 
płynącym z niej dochodom, musiał 
Mahomet uciekać do pobliskiej Me 
dyny, miasta, wrogiego Mecce, 
gdzie zjednał sobie wielu wyznaw- 
eów. Odtąd urządzał na swe mia- 
sto rodzinne krwawe wyprawy, Za 


kończone zdobyciem go w 630 ro-| 


ku. Wtedy uczynił Mekkę ośrod- 


roku | wywołane przez 


to, że hogactwa 
narodów gromadzą się w rękach 
kilku jednostek, które Przez to 
panują nad rynkiem światowym 
według własnych kaprysów ku nie- 
słychanej krzywdzie mas”, ten nie- 
porządek i ta nierówność Są wszę” 
dzie nie do zniesienia, Rozmyślnie 
cytuję to zdanie z ostatniej encykli 
ki Piusa XL, ponieważ przecież pa 
pieżaą nie można posądzać o bolsze 
wizm. Na wszystkich _ kontynen- 
tach, we wszystkich krajach tero- 
rystyczna demagogja i dyktatura 


kiem swej religji i miejscem piel- | miecza nie moga wywołać nic inne 


grzymek dla swych zwolenników. go, jak wojnę, wojnę 


domową 1 


Po śmiercj Mahometan nauka jego | chaos. 


zączęła się szybko rozprzestrzeniać 
drogą podboju. Wprowadzona bo- 
wiem wiara w przeznaczenie, 


Kryzys światowy przezwyciężył 


„ki-| może tylko olbrzymi wysiłek mlę- 


smet”, prowadziła bitnych arabów | dzynarodowy. Narody, które naj: 


w najzaciętsze boje. Wierzyli oni | dotkliwiej odczuwają ten 


kryzys, 


tak dalece w kismet, że było im |szukają zbawienia tylko w hasłach 
obojętne, czy skonają na polu wal-.| najbardziej egzaliowanego nacjona- 
ki, czy w domu, w którym też | lizmu. Tutaj tkwi sprzeczność, któ 
śmieróćby ich nie minęła. A nawet |ra zagraża naszej cywilizcji i która 
śmierć bohaterską przedkładali nad | paraliżuje wszelki optymizm. 


zwykłą, ponieważ prowadziła ona =z3=—=, 


do raju rozkoszy, szczęścia i pięk- 
nych hurys. 

'Religja Mahometa opanowała 
Syrję, Persję, Egipt, Afrykę pól- | 
nocna i południową, Hiszpanię, 2 ' 
której wkońcu wyparło ją chrześci- | 
jaństwo. Potem przyjęli ją turcy, | 
którzy najdłużej zachowali potęgę : 
mahonietańskiego imperjum. 


Dziś ponad ćwierć miljarda lu- 
dzi święci 1300 rocznice prornka 
Mahometa. 


—— 
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„GŁOS PORANNY“ — 1952 


Henryk Szietyński 
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W wykladzie literatury slowiań konflikty, które zawsze i wszę 
skiej z dnią 4 kwietnia 1843 r. pro- dzie pojawiają się w istotnej treści 
fesor najwyższej uczelni fraucu- życia, nie dadzą się ominąć i por 
skiej, Adam Mickiewicz, powiada, | stacie działające muszą je rozwią- 
że dramat słowiański „jeszcze nie | zywać. 
jest zupełnym, jeszcze daleko mu! kiucz rozwiązania wepchnięty 
do tego, czem ma być kiedyś”, ŻE jast w ręce profesora Przełęckiego 
„takiego dramatu nie można spo” |; zagadnienie „Przepióreczki* —- 
dziewać się rychło”, to właśnie zagadnienie  Przełec- 

W późniejszych czasach niejed a kiego. Przełęcki jest człowiekiem 
krotnie zwracano uwagę, że OĆ |moenym, dojrzałym wewnętrznie, 
przemożnego bogactwa liryki i epi- | wieć ma pelne poczucie, że musi 
ki słowian dziwnie odbija brak te splątane sznury rozwikłać, Cała 
wielkiej i zwycięskiej formy R siła utworu leży w tej niezwykłej 
matycznej, a przyczyn tego zjawi | drodze, jaką Przełęcki wybrał. A- 
ska upatrywano w samym chara: |;oyy „słyszeć w sobie potężny na- 
kterze rasowym narodów słowiań- | aż wewnętrzny, który jest mle 
skich. „kg: czem  pacierzowym _ „Przepiórecz- 

Dramat polski zajmuje niewąt- |pjv, trzeba wyjść z najgiębszych 
pliwie pierwsze i najwyższe mlet | przestanek moralnych i etycznych, 
sce wśród twórczości dramatycz- | Gdyby Przełęcki inną poszedł ścież 
nj ludów słowiańszczyzny, A i OM |ka, czekałaby go „złota sława, trą 
jednak nie może się wykazać wią" | piłyby o nim gazety, interesowały- 
głością, owym tak ważnym CZYŃ” |hy się władze”. Ale Przełęcki, któ- 
nikiem kultury duchowej, ciągło- |ry jest relatywistą w fizyce, ale 
ścią, któraby zezwalala na objęcie |nie w kwestjach moralnych, rozu- 
tej dziedziny twórczości obręczą | mje, że trzeba odejść, zerwać z 
wspólnej mocy dramatycznej, Nie- | chwilową rzeczywistością. W męce 
obciążonej liryzmem lub interesem | straszliwej zdobywa odczucie swe- 
t. zw. treści, Dramat polski budził | so losu, wykuwa sobie nakaz wy- 
się rzadko, lecz wtedy, gdy Się ZTY | wnętrzny i za tym nakazem idzie, 
wał z lirycznego snu, zakwitał af-| Kiedy wychodzi z klasy szkolnej, 
cydziełami najwyższej próby i mo-|w której się dramat jego rezgry- 
cy: „DZIADAMI”, „SNEM SREBR wa, kończy się utwór— wskazując, 
NYM  SALOMEP, ZEMSTĄ” |zę tam — za  Przelęckim — ma 
„WESELEM”, lub wreszcie arcy- | być | nasza droga, Przełęcki daje 
dziełem Stefana Żeromskiego z (A- | nam sygnał i przestrogę. 
scynującą siłą ducha polskiego po 
czętem, — komedją p. t. „UCIE- 
KŁA MI PRZEPIÓRECZKA...” 

W siedemnaście lat po Śmierci 
Wyspiańskiego powstaje dzieło, 
które do dziś dnia jest najwybit- 
niejszym utworem dramatycznym 
polskiej literatury powojennej, dzie 
ło, zdolne do najgłębszego 1 uap 
wnikliwszego wejrzenia w sumie- 
nia, zmuszające do _ posłuchu 
wzbudzające wstrząs wewnętrzny. 


Gdzież płynie źródło siły tego 
urcytworu wielkiego płsarza? Źró- 
dło owej siły wypływa z odrębno- | Mijają obecnie mniej więcej dwa 
ści utworu, który powstał wbrew | lata od chwili, gdy Conan Doyle, 
wszystkim programom i wymogom | fachowiec w dziedzinie życia wiecz 
literaturze budującej się Polski sta | nego, zeszedł z tego Świata. Wiemy 
wianym.  „Przepióreczka” narodzi | jak wielka była jego sympatja do 
łą się w roku 1924. W tym czasie |objawień medjumistycznych, Posia 
programy literackie, acz domagały | dał niewzruszoną wiare w spiryty- 
się od pisarzy przedstawiania n -|Styczne zjawiska. A pozatem miał 
wego w odbudowującej się ojczy- | Szczery zamiar wejść z nami w kon 
źnie życia i jego świeżych zagad- | takt po swojej śmierci, Umari z u- 
nień, nie mogły się jeszcze wyzwo |roczystą przysięgą na ustach, że 
tié z pozostałych, wszędzie niemal | pozostanie związany z ziemią. Mia- 
— często niewidocznie — porozsie |ła Się odbyć rozmowa między nim 
wanych odłamków haseł z cza-|i tymi, którzy pozostali przy ży- 
sów niewoli, haseł skupiających | ciu. Postanowił przemówić z za- 
się w sklepieniu programowem | Światów na dowód, że stosunki z 
pisarza i teatr ku prostolinijnemu, | duchami są możliwe, ~ 
„Krzepieniąa serc”. Kierowały one | Mamy Smutny obowiązek do- 
pisarza i teater ku prostolinijnemu | nieść, że Conan Doyle nie dotrzy- 
ba! schematycznemu  wytykaniu |mał słowa. Dwa lata czekaliśmy 
programu życiowego. daremnie na jego odczuwalne 


Jest rzeczą wysoce znamiensą i 


Bruno Manuel. 


okresie z 


GŁOS 


ż ki jeszcze w iehnienie. Z wiecznych pól i łąk ra 

ju nie dotarł jednak do nas nawet 
najdelikatniejszy znak. Nie pojawił 
się, jako duch, ani swoim krew- 
nym, ani swemu niedjum, Świat 
doczesny nie przejął żadnego 3y- 
znału, z którego możnaby wycią- 
gnąć wniosek o jego istnieniu w 
zaświatach. 

Odczuwamy ten brak sygnału 
bardziej dotkliwie. Bowiem spiry- 
tysta tak wybitnej kategorji miał 
wlaściwie obowiązek oddać swoją 
duszę na usługi nauk okultystycz- 
mych. Powinien się był postarać o 
dostarczenie przekonywujących do 
wodów Ma potwierdzenie swych 
nauk. Ponieważ zdaf nas na łaskę 
losu. mamy prawo przypuszczać, 
że fundamentalne zasady spirytyz- 


przed r. 1924 nie ulegał podohnym 
nastawieniom, lecz dążył do zełę: 
bienia zagadki i tajemnicy życia, ' 
do jego przebudowy w myśl 0o- 
trzeb, ku którym niosła go własna 
łego natura, Dążył do wyrwania 
komplikacjom życia jego prawd, a 
już dalszemu, nieznanemu biegowi 
zostawiał los tych odkryć, świa- 
dom, że prawdy odgadnionej nie 
można zużytkować utylitarnie, l 
w „Przepióreczce” również jesteś- 
my świadkami takiego poszukiwa- 
nia nakazów życia, które stają lub 
każdej chwili stanąć mogą przed 
nami, nieodparcie i nieodwołalnie 
domagając się rozstrzygnięcia i de 
cyzji. 


Oto wiejska szkoła, do której nA |mu polegają na fundamentalnym 


kurs 


' dokształczjący nauczycieli | błędzie, Mamy prawo zacząć uwa- 
zjeżdżają profesorowie wyższych u|żać seansy, 


posłannictwa niebosz- 


czelni. Epizody życia społecznego |czyków i inne podobne objawienia 


w ich zewnętrznym, 


zdarzającym | medjumistyczne ze zwykłe, niezdar 


bię przebiegu. Ale oto dostrzegamy ne oszustwo. Ten rezultat musi Ca 


pouczającą, że żaden z pisarzy 
Polski odrodzonej nie usłyszał do- 
tąd głosów, odzywających się nad 
nowem życiem. usłyszał je Wielki 
Żeromski. Tę przemożną siłę czer- 
pał stąd, że był typowym przedsta 
wicielem epoki, kiedy nistylko Iu- 
dzie z sobą, ale myśl walczyła z 
myślą w jednym człowieku. Aż do 
końca dni swoich — „Przepiórecz- 
kę” napisał zaledwie rok przed 
śmiercią — był Żeromski najczuj- 
niejszą świadomością społeczną po 
koleria. Czerpał natchnienie z dwu 
inspiracji: narodowej i radykalnie 
społecznej, tworzył podwójsiem pa 
smem, które Siła talentu zaplatał. 
Ale nigdy nie ulegał żadnym po- 
wierzenownym kasłom. W „Prze- 
piórczce” ukazu) w sposób nieod- 
party, że dzisiaj potrzebny jest 
nam taki sam hart moralny, jaki 
miewali dawni spiskoway, chociaż 
pole zastosowania tego hartu be- 
dzie calkowicie odmienne. Naczeł- 
n apostać utworu, Przełęcki, to 
nie bohater, a żywy współczesny 
człowizk, zdrowy duchowo, i w 
sobie, tylko w sobie, szukający 
dróg postępowania. I czyny swoje 
słcierowuje w tę, a nie w inną stro 
nę, bo takie sa fego obyczaje, jak 
sam powiada. To pojęcie: obyczi- 
je— owe „mores? dawnych rzy- 
mian — zawiera w sobie wszyst- 
kie nakazy kierujące mężczyzią. 

..„Bo takie są moje obyczaje...” 
Tak mógłby powiedzkć o sobie 
"Zawisza Czarny, tak mawiał 


niatowski, takimi byli Kościuszko 
i Traugutt. W nowej literaturze 
polskiej jest bohater „Przepiórecz- 
ki najgłębszem wcieleniem mę- 
skiego honoru, Jest zarazem czło- 
wiekiem przyszłości. 


I nie jest bez znaczenia, że cała 
sprawą odbywa się w szkółce wiej 
skiej. Bo izba szkolna to przysSz- 
łość. Jeżeli zjeżdżają do niej pro- 
fesorowie wyższych zakładów, by 
dokształcać nauczycieli, którzy z ko 
lei uczą młodzież, to znaczy, że W 
procesie tych trzech pokoleń doi- 
rzewa nowe życie polskie. Zacho- 
dzi pytandz, jakiemi młotami ma 
być to nowe życie wykuwane i ja- 
kich to rąk trzeba, by wolno m 
było te młoty podźwigriąć. 

I nie jest bez znaczenia rozwinię 
cie utworu w rygorze jedności ak- 
cji, miejsca i czasu, Przez zamknię 
cie bowiem całego wydarsenia w 
nieprzerwanym czasokresie, przełom 
zachodzący w Przełęchim, urasta 
do symbolicznej potęgi. 

Mamy też w  „Przipićreczce” 
niezwykły humor, Najwięcej humo- 
ru jest w  Przelęckim, który za- 
chowtł> go nawet w  dramatycz- 
nym djalogu ze Smugoniową, HO 
się boi kabotyństwą i boi się ujaw- 
nieaia zakazanej i zatajonej miłoś- 
e), z którą podobnie jak Sułkowski 
stacza heroiczny bój. 

W treści pioskenki, która dała 
sztuce tytuł i ton główny, jest rów 


Po-|rtzż jak te zauważył jeden z kry- 


nan Doyle przypisać sam sobie. 

A przecież podczas swego życia 
doczesnego twierdził, że przejmo- 
wał przekonywujące wynurzenia 
zmarłych, Potrafił tak wiarogodnie 
opowiadać o rozmowach z ducha- 
mi, he poprostu rozum nie mógł 
Się jego wywodom oprzeć, Ktoś, 
kogo on znał i o którym przypad- 
kowo wiedział, że już umarł, poja- 
wił się pewnego dnia we własnej 
osobie za oknem pokoju w powie- 
trzu. Nie ulegało żadnej wątpliwoś 
ci, że był to nieboszezyk. Najlep- 
szy przyjaciel Conan Doyle'a, gene 
rat Drayson, widział go również 
na własne oczy, a przecież genera- 
lowie, jak wiadomo, nigdy nie kta- 
mia. 

Ta zdumiewającą obserwacja by 
ła dla Cenan Doyle'a lwdźcem do 
ożywionych stosunków z ducha- 
mi. Odbywał on rendez-vous z du- 
chem jego byłej niańki do dzieci. 


Sam o tem Szczegółowo Gpowia- 
dał. Zajmowała się ona w zaświa- 
tach pracą zawodową, pełniąc fasz- 
kcję wychowawczyni w szkole, 
Wynikało z tego, że w zaświatach 
robi się również to 1 owo, w dzi 
dzinie oświaty, Duchowi jednego 
z przyjaciół zawdzięczał Conan 
Deyle wiadomość, że na tamtym 
świecie istnieje życie rodzinne. 
wtajemniczono nas, że małżonko- 
wie, którzy za życia byli jednem 
sercem i jedną duszą, spotykają 
się po śmierci. Natomiast nie istnie 
ja tam podobno ani wiek, ani bói, 
ani nędza, ani bogactwo, Conan 
Doyle dowiedział się pozatem Z 
ust duchów, że duchy nigdy nie 
kładą się spać. Jeśli czasami mó- 
wili e zmęczeniu, to mieli na my- 
Śli stan półówiadomości, w który 
wprowadzali się rozmyślnie lub do 
browolnie. 

W międzyczasie 


Conan Doyle 


z RA ZR 1) IE z a w z r EO S T a D 


Lilipuci pociąg na wystawie mieszkaniowej w Berlinie. 


bA MI PRZEPIÓRDCZKA...* 


Przemówienie wygłoszone przed premierą w Teatrze Miejskim 


tyków — coś ze smutku i jest od- 
ruch rygoru wewnętrziiego (p T10 
baby się pani matki spytać”) Ale 
jest w niej także rytm zapału, jędr 
ność i humor. 


Wsluchując się w widowisko, za 
uważamy, że wszystkie osoby są 
w końcu utworu przeminione we- 
wnętrznie. A to jest najgłębszy i 
najistotniejszy cel dramatu scenicz 
nego: dokonać przemiany człowie- 
ka w pewnym kierunku. Sprawca 
owego głębokiego procesu jest 
Przełęcki, okupujący swój nieprze 
ciętny i niezwykły czyn kone- 
kwencjami, które powszechność 
ludzka gotowa zawszje uważać za 
straty osobiste: przekreśleniem am 
bicji rozgłosu, złączonem z t. zw. 
złą opinją i utratą możliwości szczę 
ścia osobistego; „uciekła mi prze- 
pióreczka,„” powie sam przed o0- 
dejściem. Ale jesteśmy aż do głębi 
świadomi, że odchodzi nie w stro- 
tach, lecz odchodzi mocny i kędzie 
coraz mocniejszy, Dla nas, — arty 
stów działających na scenkz, į was, 
miodzieży współdziałającej na wi- 
downi, najważniejsge, najbardziej 
przejmujące w tej sztuce, to ów 
pęd Przeięckkgo do niepoddawa- 
nia się chwilowej rzeczywistości, 
by ją w każdej chwili, gdy zajdzie 
tego potrzeba, można było przezwy 
ciężać, — pęd do nieznanych eta- 
pów losu, do ujarzmienią życła, do 
coraz dalszego poszukiwania wła- 
siej doskonłości. 


ZAŚWIATA 


Duchu Conan Doyle'a, nie opuszczaj swych owieczek! 


sam stał się duchem. Miałby wê 
bec tego obowiązek niezwłocznie 
powiadomić nas, czy te relacje o- 
parte są na prawdzie. Ale oto po 
wstrzymywał on Swego ducha już 
dwa lata, wystawiając na istne tor 
tury swych spirytystycznych przy» 
jaciół Nadchodzi kres ich cierpli- 
wości. Jeśli Conan Doyle ma jesz: 
cze dla nich jakieś sympatie, to nie 
będzie już ani chwili zwlekał z po 
jawieniem się w tej czy innej posta 
ci. Jest on dłużny sPirytystycznej 
sprawie. Znam zwolenników, któ- 
rych już zaczynają trawić wątpfi- 
wości i sceptycyzm. Postanowili 0- 
ni zaczekać jeszcze do drugiej 
rocznicy śmierci mistrza, Jeśli do 
tego czasu nie otrzymają ścisłego 
dowodu, jeśli objawienie jego du- 
cha nie stanie Się ich udziałem, je- 
śli Conan Doyle nie przemówi do 
nich choć jednego zdania z zaświa 
tów, wówczas ieh wiara zniknie 
ostatecznie i staną stę odszczepień: 
cami, 


Dlatego też: duchu Conas 
Doyle'a, który pojmujesz  niesły- 
chane niebezpieczeństwo, jakie gro 
zi spirytyzmowi, zjaw się! Daj świa 
tu doczesnemu  medjumistyczną 
prognozę! Wtajemnicz go, że Ży- 
jesz! Powiedz mu, że zmarli na 
tamtym świecie rzeczywiście kon- 
tynuują swój intelektualny i mo- 
ralny rozwój! Że stopień ich nad- 
ziemskiego szczęścia jest doskońa 
ły i że tajemnicza siła doskonale 
spełnia wszystkie warunki, potrze 
ne do Życia pozagrobowego! 


Jeśli jednak tego nie uczynisz, 
duchu Conan Doyle'a, jeśli trwać 
będziesz w uporczywem milczenie, 
to będziemy musieli raz na zawsze 
wymazać się z listy... żyjących! 


Łódź, 12 czerwca 1932 r. 


GŁOS FILMOWY 


Łódź, 12 czerwca 1932 r. 


Dorofhy Mac Kail 
JI 


Uśmiech! Zwykły skurcz  mięś- 
hia, jak nas zapewnia medycyna. 
Widzicie, nawet w skurczach mię- 
śni można wykazać swój wdzięk. 
Wiele znaczy taki zwykły skrom- 
ny uśmiech... Może on ozdobić na- 
wet najbrzydszą kobietę, jeśli natu 
ra obdarzyła ją takim czarownym 
„Skurczem mięśnia”, 

A cóż dopiero, gdy piękny ti- 
śmiech jest własnością kobiety tt- 
roczej, jak Dorothy Mac Cail, któ- 
ra śmieje się do nas z obrazka, 
Tak się już złożyło, że „gwiazdy” 
przeważnie umieją czarować swym 
uśmiechem. Znamy wszyscy char- 
me uśmiechu Maurice  Chevaliera, 
Ten „skurcz mięśnia” ratuje prze- 
cież jego urodę, a nawet — mało 
ratuje — tworzy! 

Setki pięknych gwiazd wdzięczy 
się przed nami swemi uśmiechami. 
Każda uśmiecha się na swój Spo- 
sób i każda czaruje nas na swój 
sposób. s 

Uśmiechnij się! W Ameryce na- 
wet w urzędach podatkowych wy- 
pisane jest to hasło na ścianach i 
sufitach. Nie jesteście ani w Ame- 
ryce, ani w urzędzie podatkowym. 
Tembardziej uśmiechnijcie się. 


i|Zawsze we dwoje... 


Małżeństwo filmowe " "55, "" 


Publiczność kinowa nie sądzi, 
by gwiazdy ekranu mogły się 
cieszyć szezęściem małżeńskiem 
Rzeczywiście: nikt tak nie flir- 
tuje i nie zdradza, jak one — 
oczywiście ma filmie. A jakaż 
przepaść istnieje między życiem 
rzeczywistem artysty a jego ży” 
ciem „kreowanem* na srebr- 
nym ekranie. Gzy można wie- 
rzyć, że taka demoniczno-vam- 
powata Joan Crawford,  „nie- 
winna grzesznica', jest napraw- 
de „grzesznicą* najzupełniej nie 
winną? Cały wolny od zajęć czas 
spędza u boku swego męża, 


| [młodszego Fairbanksa, któremu 
: |osładza wszystkie weekendy, w 


których on się bardzo lubuje. 
Kiedy w 
sobotę po południu mieszkańcy 
Hollywoodu widzą wspaniałe 
ponsowe auto Cadillac, mkną- 
ce w szalonem iście tempie po 
asfalcie Los Angelos Avenue, 
wiedzą już zgóry, że nikogo wię 
cej w niem nie zauważy, jak 
państwo Fairbanks: Joan w 
czarnym najczęściej berecie sa- 
mochodowym i Douglasa w cy- 
klistówce, nasuniętej na czoło. 
Jadą włedy w stronę granicy 
meksykańskiei, albo na brzeg 
oceanu do Santa Barbara, gdzie 
się znajduje wspaniała plaża 
„filmowa. Można tam zwesztą 
spotkać i inne małżeństwa hol- 
lywoodzkie. Często tam prze- 
bywa starszy Fairbanks, „„wiel- 
ki Doug“ ze swą „zawsze mło- 
da“ małżonką, Mary Pickford, 
Adolf Menjou także w kostju- 
mie kąpielowym uchodzi za 
arbitra elegantiarum; w wy- 
cieczkach na plażę towarzyszy 
mu jego urocza małżonka, Ca- 
thryn Carver. 


Pisaliśmy już o tem, jak to 
Yvonne Vallee, żona Chevalie- 


MOE 


DY 


Dwaj wybitni artyści 


Wallbure 


(gen. Dybicz) i Krauss (gen. Yorck) w nowym filmie p. t. 


|-19 
„Xorck”, 


Toi 


LIJAN HARVEY JEDZIE DO 
HOLLYWOOD. 

Dnia 20 maja został podpisany 
przez wytwórnię Foxa dwuletni 
kontrakt z Liljan Harvey, najwięk- 
szą gwiazdą Ufy, ulubienieą pu- 
bliczności polskiej, Ufa, nie chcąc 
stracić swej największej Artystki 
pertraktowała przez dłuższy czaś 
z Liljanką, ofiarowując jej wyższe 
niż dotychczas honorarjum, 

Wytwórnia niemiecka. nie mogła 
jednak podołać warunkom finan- 

wym ofiarowanym  .Haryeyce 

Foza i zrecyznowałą, 


Liljan Harvey wykończy jeszcze 
w czasie lata dwa filmy dla Ufy 3 
wyjedzie potem do Ameryki. 


GLARA BOW REDIVIVA. 

Słynna ze swej urody, szampań- 
skiego temperamentu a nadewszy- 
stko z wielkiego talentu artystka 
filmowa Clara Bow została przed 
kilkoma dniami zaangażowana 
przez wytwórnię Foxa, 

Wkrótce już przystępuje do na- 
krecanią pierwszego swego filmu 
w nowej wytwórni „Call her Sa- 


ra, robiła „krótki proces* z flir- 
tem Maurice'a" z Marleną Die- 
tnich. Oczywiście nie potwier- 
dzono jeszcze autentyczności 
tego wydarzenia,,, nie mniej je- 
dnak zdołało ona wzbudzić wiel 
ką sensację w Hołlywoodzie i w 
„pozostałym świecie“. Cheva- 
lier oświadcza, że kocha szcze- 
rze i głęboko swą żonę i żaden 
vamp ekranu nie zdoła zmącić 
ich małżeńskiego szczęścia. 

Ale nie tylko w Ameryce gwia 
zdy się żenią. Może po tamtej 
stronie oceanu uprawiają ten 
sport na krótszą metę i częściej, 
Harry Liedtke, Georg Alexan- 
der i Lil Dagover stosują się do 
tej amerykańskiej mody żyjąc w 
Berlinie. Ale olbrzymia wię- 
kszość gwiazd europejskich jest 
podobnie do znacznej większości 
ich kolegów i koleżanek amery- 
kańskich stała w miłości i przy- 
wiązaniu małżeńskiem. Brygi- 
da Helm jest małżonką kierow- 
nika produkcji Weissbacha Hen 
ny.Porten wyszła za innego kie- 
rownika produkcji, von Kauf- 
manna. Trzecim szczęśliwym 
kierownikiem produkcji jest 
Witt z „Ufy“, którego żomą jest 
Lil Dagover. Nie jest to pierw- 
szy małżonek tej demonicznej 
artystki, ale zdaje się ostatni. — 
Nie tylko może ze względu na 
wiek Lil, ale także ze względu 
na prawdziwą miłość, jaka ich 
choje łączy. Lil Dagover — 


warto przypomnieć — urodziła | 


się aż na Jawie i mając sześć 
laf, została przywieziona przez 
matkę do Szwecji. Mając lat 
siedemnoście, poślubiła w Wei- 
marze artystę teatrów reinhard- 
towskich, nazwiskiem Dagower. 
Nazwisko to zatrzymała sobie 
do dnia dzisiejszego. Niedługo 
trwało to pożycie: Lil wychodzi 
zemąż za drugiego aktora, Fri- 
tza Takhofera. Jej obecny mąż 
(Witt, zamyka wreszcie tę serję 
tak urozmaicona. Kathe von 
Nagy, bohaterka „Zwycięzcy“, 
po rozwodzie z Konstantym 
Davidem poślubiła reżysera Joe 
Maya: 


Gdzie się podziewają te wszyst- 
kie twarze ekranu, do których by- 
liśmy przyzwyczajeni? Co się sta- 
ło z Collen Moore? Czy Vilma Ban 
ky umarła? Dlaczego nie widzimy 
więcej Liliany Gish? Takie pytania 
stawiają sobie często bywalty kì 
nowi. Muszą oni wiedzieć, że gwia- 
zdy zachodzą w tem samem tem- 
Pie, w jakiem wchodzą ną srebr- 
ne ekrany, Z różnych powodów. Je 
dne nie nadawały się do filmu 
mówionego, między niemi takie, 
jak: Vilma Banky, Laura La Plaa- 
te, John Gilbert i Mary Nolan, Col 
leen Moore wyszła zamąż i poświę- 
ciła się zgodnie z życzeniem swego 
męża pracy scenicznej. Bessie Lo- 
ve, ta piękna brunetka wycofała 
się -również ze stanu wolnego i a- 
ktorskiego. Tom Mix doszedł do 
przekonania, że bardziej opłaca się 
produkowanie, aniżeli nagrywanie 
do filmu. Clara Bow padła ofiarą 
opinji amerykańskiej, która nie mo 
gla ścierpieć jej procesów sądo- 
wych, w jakie została wmieszana. 
Nie wiadomo dlaczego zniknęli 
Rod La Rocque, Mary Philbin i 

Ester Ralson. Wróciły na ekrany: 
Dolores Del Rio, Pola Negri i Co- 
|rinne Griffith, Także Lilian Gish 


Gwiazdy, które zaszły 
| 


|zniknęłą bas określonego powodu: 


Partnerem na ekranie i w ży- 
ciu przemiłej Jenny Jugo jest 
Enrico Benfer, a Agnes Peter- 
sen, która i u nas nakręcała do 
„Kultu ciała“ ma wiekiego part- 
nera, Mozżuchina. 

W naszej skromnej stosunko- 
wo kinematografji też spotyka- 
my „małżeństwa filmowe“, że 
wyliczymy tylko uroczą parę 
Malicka — Sawan, zakochaną 
w sobie po uszy, lub Norę Ney, 
małżonkę znanego operatora 
Steinwuncla. 

„Małżeństwa filmowe nie róż- 
nią się jednak specyficznie od 
zwykłych; zdarzają się u nich 
takie same konflikty, jak i pa- 


Żeby się wam nie myliło i żeby 


nuje niezmącone szczęście. Róż- |nie było żadnych nieporozumień, 


nią się chyba tylko tem, że żąd- 
na sensacji publiczność wścibia 


to przytulna 
nazwisku 


powiem wam: Lois 
ślicznotka, a Warner o 


nos nawet do ich spraw najin- | wielkiego lorda — poety, to stro- 


tymniejszych, wyciągając na 
swój sposób mniej lub więcej 
fałszywe „wnioski* o pożyciu 
gwiazd ekranu. 

Spectator. 


na brzydka tego portretu, A ponie 
waż razem wyglądają bardzo ła- 
dnie — przedstawiamy państwu tę 
parę w filmie „Królowa Dancin- 
gu”, 


„Emil wśród 


detektywów" 


Scena z nowego filmu dla młodzieży nakręconego ostatnio przez „Ufe 


Liczby z Sowietów 


Według planu pięcioletniego w 
końcu roku bieżącego, jako osta- 
tniego, powinno się znajdować w 
użyciu na obszarze Rosji sowiec- 
kiej 70 tysięcy aparatów do wy- 
świetlania filmów niemych i dźwię- 
kowych. Jeśli chodzi o ten dział 
piatiletki, należy przyznać, że re- 
alizowanie jego nie natrafia na 
większe trudności. W wielkich mia 
stach buduje się 87 kin, obliczo- 
nych na ok. 1000 miejsc każde. 

W jakim kierunku przeprowa- 
dzana jest „piatiletka kinowa”, 
świadczy budżet na rok 1932, któ- 
ry przeznaczą z asygnowanych 45 
miljonów rubli 18 miljonów na u- 
rządzenie kin wiejskich i klubo- 
wych, 3 miljony na kina wędrow- 
ne. Resztę przeznacza się na budo- 
wę nowych kin i uposażenie ich w 
nową aparaturę, Jak widzimy na 
pierwszem miejscu stoi rubryka: 
kina wiejskie + klubowe. Nie trze- 
ba dodawać, że cała ta polityka ki 
EEEE FTESOTA TOT WADZE) 
_ 
jej siostra Dorothy poświęciła się 
karjerze scenicznej. Inne natomiast 
twarze ukazały się na firmamencie 
filmowym w roku 1932, Do tych na 


nowa przeprowadzana jest wyłącz 
nie dla celów propagandy. 

Łącznie ze wzrostem ilości kin 
i udoskonaleniem ich uposażenia 
technicznego wzrasta frekwencja 
publiczności, Wystarcza powie 
dzieć, że w roku ubiegłym wynosi- 
ła ona miljard widzów, a w tym ro 
ku osiągnie prawdopodobnie licz- 
bę dwukrotnie większą. We wszyst 
kich ateliers unji sowieckiej wre 
praca. W tym roku ma być wypro- 
dukowanych przeszło pięćdziesiąt 
filmów dźwiękowych i niemych. Da 
pracy zostali wciągnięci wszyscy 
reżyserzy.  Dowczenko, reżyser 
„Ziemi” pracuje nad filmem, mają- 
cym zilustrować przemianę  czło- 
wieka w Państwie bolszewickiem, 
Ilja Trauberg, wsławiony „Błękit- 
nym Expressem” kręci film pod ty 
tutem: „I dla was znajdzie się pra- 
ca”, W. F. Fedorow opracowuje 
Dostojewskiego „Martwy dom” Pu 
dowkin pracuje nad filmem Paro- 
wiec”, omawiajacym problemy dru 
giej pięciolalki, 

Specjalną uwagę poświęcą SIę 
kinom szkolnym. Komisarjat oświa 


tiy postawił sobie za cel hacło: sie- 


leżą: Sylvia Sydney, James Duna | emaaście tysięcy kir w szsosdch” 


i Sally Eylers. 


hasło, wysunięte przez plau ogół 4 


